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Zwołanie Sejmu.
Na sesyę jesienną Sejm galicyjski prawdopo­

dobnie zwołany nie będzie. Wprawdzie niema 
jeszcze w tej mierze wiadomości pewnych, ist­
nieją jednak podstawy do poważnych obaw, że 
najwyższa nasza legislatywa autonom!czna zno­
wu na czas dłuższy skazana zostanie na bez­
czynność, która jej autorytetu w oczach szero­
kich warstw społeczeństwa naszego bynajmniej 
nie .podniesie.

Przyczyny tego nowego niebezpieczeństwa,
KtOre zaaraża. r.ino-Jnć.->; i nr,-™ .,!.,_____  'zagiaża ciągłości i normalnemu rozwojo­
wi życia autonomicznego naszego kraju, leżą 
nietyko w znanej zresztą aż nadto dobrze nie­
chęci iządu centralnego do Sejmów krajowych 
w ogólności, a do naszego w szczególności, ale 
ta sże w rachubach, planach i —  obawach rzą­
dzącej w Sejmie naszym partyi konserwatyw­
nej. Chcąc za wszelką cenę jak najbardziej 
odroczyć przykrą dla siebie chwilę, w której 
będzie ona musiała zgodzić się na jakąś refor­
mę wyborczą, pragnie ona-sobie przynajmniej 
oszczędzić niemiłej dyskusyi na tem bardzo dla 
niej nieprzyjemny temat. Ponieważ zaś dysku- 
sya ta w jesiennej sesyi sejmowej nie dałaby 
się uniknąć, ani z góry jakkolwiek zreglameu- 
tować, przeto konserwatyści wolą nie dawać 
powodu do niej i do zebrania się Sejmu wcale 
nie dopuścić.

Mówi się wprawdzie, że zwołanie Sejmu bę­
dzie tylko odroczone na późniejszy okres jesie­
ni tegorocznej i że w danym razie rząd przer- 
7(iirQŜ yę parlamentarną, aby umożliwić sejmom
maił ale r ? r slkie te .WpotMT* niemają żadnej wartości i obliczone są tylko na 
osłodzenie tej gorzkiej pig„ł)d, k t-r/ si,  ju*
prawie skręciło. Zupełnie bowiem nie wiadomo, 
jak ukształtuje się sytuacya w parlamencie. —  
VV szelkie zarowno optymistyczne, jak i pesymi- 
■- yczne pizepowiednie na temat najbliższej przy- 
sz ości parlamentu mają to ze sobą wspólnego, 
o brak irn należytego uzasadnienia i że są one 

raczej odbiciem indywidualnych zapatrywań i 
&ympatyj samych proroków, niż na pozytywnych 
danych opartą dyagnozą. Wobec tego nie mo­
żna mówić poważnie o przerywaniu sesyi pai- 
lamentarnej dla umożliwienia sejmowej. Bo je ­
żeli Sejm nie zbiera się we wrześniu chociażby 
zaraz w pierwszych dniach jego, czemu oprócz 
riecnęci jego własnej większości nic nie stoi
wa iFstonSa S Zn ’ t0 dl? . f eg0 miał°by się to stać
cze nie wiadnmn ,ad> kiedy zupełnie jesz­cze nie wiadomo, jak się ułożą polityczne i Dar- lamentarne stosunki. k̂ yczne i par

Ze wszystkich tych wiadomości tedy, które 
o zwołamu Sejmu od dni kilku obiegają naszą 
P sę, to jeano można wywnioskować, że wszy- 

ie .zabiegi" o jego zwołanie skończą się na 
eni, że będziemy musieli zadowolnić się osła­

wioną —  trzydniówką. Partyi rządzącej da ona 
respiro, o które właśnie chodzi, mimo, że cierpi 
Ha tem kraj i sprawa rozwoju jego samorządu.

Kongres z przeszkodom!.
Objawem wzmagającej się rozbieżności inte­

resów narodowych wśród ludów, tworzących 
państwo ansti yackie, a tem samem powiększa­
nia się i rozszerzania seperatyzmu narodowo­
ściowego, jest między innemi także los „po­
wszechnych wieców katolików Austryi11. Urzą­
dzenie tych wieców napotyka od dłuższego cza­
su na poważne przeszkody. Zwołany w roku 
przeszłym siódmy z rzędu wiec taki nie mógł

się odbyć i odroczony został do września roku 
bieżącego; tymczasem i w tym roku —  jak się 
zdaje —  albo znów odwołany zostanie, albo też 
nie będzie bynajmniej wiecem powszeclmo-ka- 
tolickim.

Organizacyą tych wieców zajmują się wybi­
tne Koła niemiecko-klerykalne. One też przy­
gotowywały dla nich programy i naznaczały 
lendencyę i kierunek ich obradom, a postępo­
wały przytem w ten sposób, że wiece te, z ty­
tułu powszechne — miały w gruncie rzeczy 
charakter niemiecko-katolicki, wywoływały wra­
żenie, jakoby niemieccy katolicy w Anstryi po­
siadali pewną supremacyę nad swymi współ­
wyznawcami innych narodowości i jakoby ci 
inno-narodowi katolicy bez zastrzeżeń podda­
wali się pod komendę katolików niemieckich. 
I faktycznie też — zwłaszcza słowiańskie sfe­
ry katolickie w Anstryi, wśród nich zaś w pier­
wszym rzędzie polskie — posuwały się w uzna­
waniu tej supremacyi niemieckiej bardzo daleko.

Na niewłaściwość a nawet na szkodliwość tego 
rodzaju poddawania się pod obcą komendę 
zwróciliśmy uwagę już w roku przeszłym, ’ a 
szkodliwość tę wykazaliśmy na przykładzie sto­
sunków w zaborze pruskim, zwłaszcza na Gór­
nym Śląsku. Narody katolickie, walczące o swoje 
prawa narodowe, muszą także w dziedzinie spraw 
wyznaniowych własną iść drogą i swój stosunek- 
do Rzymu kształtować samodzielnie, a nie za 
pośrednictwem lub pod egidą współwyznawców 
tego właśnie narodu, który zagraża ich narodo­
wej odrębności. f

Otóż konieczność takiej samodzielności uzna­
no teraz także w Austryi. Klerykalni Czesi i 
Słowieńcy, którzy dawniej chętnie i to oficyal- 
nie uczestniczyli w „powszechnych11 a w grun­
cie rzeczy niemieckich wiecach katolickich Aa- 
tryi, obecnie usuwają się od takiego współ­
udziału —  a za ich przykładem idą rzekomo 
także polskie koła klerykalne. O ile bowiem 
wiadomo, komitet urządzający tegoroczny wiec 
katolików, mający się odbyć w Innsbruckn — 
do tej chwili na zaproszenia sweje przysłane 
do Polakow, Czechów i Słowieńćów nie otrzy­
mał żadnej odpowiedzi i podobno też odpowie­
dzi, zapewniającej mu ofieyalny udział tych na­
rodów w owym wiecu —  wogóle nie otrzyma.

To (usunięcie się katolików słowiańskich 
było wprost wskazanem i koniecznem wobec 
faktu, że komitet wiecowy i tym razem nadać 
zamierza zjazdowi temu charakter niemiecki. 
Tak np- wzbraniał się on dać gwarancyę, że 
inne języki będą na wiecu zupełnie równoupra­
wnione z niemieckim, zwłaszcza w dziale pro- 
o-r-mowych referatów. Ta tendeneya wyraźnego 
zamanifestowania na wiecu, tak wobec kół po­
litycznych w państwie, jak i wobec Rzymu, su­
premacyi katolików niemieckich w Austryi, mu­
siała zrazić katolików słowiańskich i wskazać
im odpowiednie wobec tego wiecu stanowisko.

Wobec tego, jak donoszą z Wiednia, mo­
żliwą jest rzeczą, że wiec ów i ŵ tym roku się 
nie odbędzie.

W  interesie narodów słowiańskich Austryi 
życzyć też wypada — ażeby te wspólne wiece 
wogóle już znikły z widowni i by każdy z na­
rodów radził o swoich sprawach wyznanio­
wych na zjazdach czysto narodowych.

Wolku w przemyśle naftowym.
Rząd aastryacki, rozpoczynając walkę z „Va- 

cuum Oil Company11 w obronie rafineryi au- 
stryackicb, wiedział zapewne, że podejmuje ak- 
cyę bardzo ryzykowną, a co najmniej niewdzięcz­

HELENA ROMER.

M A J A K I .
® (Ciąg dalszy.) r

Ależ są takie, co tu ogromnie pracują... 
Znam dziewczęta z naszych stron, które skoń­
czyły poważne studya i wróciły z takim syste­
mem organizacyjnym, że aż miło. 
d - N o ,  no... Naturalnie, to te niechlujne flon- 
jestem ej"’ D0’ PrzePraszam-  Cóż, pan wie, że 
to, co wiaysta’ a .w dodaŁku gałgan; kocham 
roeryczn0 dlatego wielbię nasze chi-
chami St)r,Î Uzy; a tych z opadającemi pończo- 
w?łał zkomiCZU1Czek'" No, wiem, wiem —  za- 

i czemś .rozPaczą —  że one są solą zie-
bieazone to •Jeszcze, ale niech je bogi! Za-
iiienawidzą,’ oczv^aczoile> wiecznie wielbią lub 
Hych waśniach iafSobie wydzierają w partyj- 
ściowo lud, którv nświadamiać narodowo-
. — Co pan opowiada aiZ ^ ich kpi-
jak w Galicji stoi •*Ha blagi! Przecie wiem,

-  Ja nie wiem, S t  ̂ °™ »-
dę cale życie, jak kiedvś ’ ale Pami f̂ca(5
studya koło Tvńca... MaluiP3 y aliśmy siQ na
rowe dziewki..:Wesoło nam Ł te- cadaec kol°"
rzJmy do nich zeby nie be? & ’ ze ha! Szcze'

Jo krzaczka nie p r z j Ł S 0' ^ ^  BA b“ - 
Ula w nrarv • . dla wytchnie-
Ł«aliówP nawet ^  T a illŚaiy, }ako*ychś spiry-
tak bekam y i °  -W, medz1^  byio, trochę
łące, aż tn^ak  Jak sen 0lfeusza>
iście c ta r n f  SAńin^lapf t0vCzy“ na nas taka ro... „czarna seema", tych od czystości anti-

alkoholicznej i innej... sióstr i braci! Jak nie 
wytną nam i zdębiałym dziewkom kazania w 
styla armii zbawienia... O, jerum, jerum! qua- 
lis mutatio rerum.

— Cóż oni mówili? — spytał rozciekawiony 
tem różnorodnie wybuchającem polskiem ży­
ciem Karlióski.

—  No, tegośmy przecież wcale nie słuchali, 
bośmy pękali... Ot jest, ma pan, idzie taki z fi- 
jołem w głowie, zaprzysiężony od czterech 
wstrzemięźliwości... Dużo mu zostało! Komika, 
CO?...

I Jamont, splunąwszy z obrzydzenia, wska­
zał błyskiem gorejących oczu przesuwającego 
się tuż koło nich, u wejścia już do teatru, mło­
dzieńca o kolorycie liści różanych na cokol­
wiek zapadłych policzkach i wyrazie zawsty­
dzonej niewinności w niespokojnych oczach.

Wchodzili do widowni. Ta sama publiczność 
z Plant, w jasnych oryginalnych strojach, wy­
zwolonych z banalnego kosmopolityzmu specyal- 
nem tchnieniem sztuki Indowej, zapełniła szczel­
nie swojską przestrzeń wygodnego krakowskie­
go teatrzyku, w którym na dziś przeważał wi­
docznie element artystyczny.

Na premierę młodego, obiecującego autora 
zbiegli się wszyscy. Wiadomo było, bo o tem 
szeptali sobie od paru miesięcy, że trzeba bę­
dzie robić hece i manifestować, bo to będzie 
nadzwyczajne, cudowne, bajeczne.

Chodziło też o to, by nie dopuścić burżua- 
zyjnej publiczności do chwilowego nawet zwąt­
pienia w genialność autora i steroryzować lite­
rackie Dalaj-Lamy starej szkoły, arhitralnjjn 
wybuchem opinii „Młodej Polski ‘ . Kobiety ubie­
rały teatr, jak kolorystyczna symfonia malowa­
nej do „Cercie des Independants1 kwietnej 
łąki. Na szorstkich, intensywnie białych tk° r  ■ 
nach, wyrastały swojska florą bajecznie kolo-

ną, która na liczne narazi go kłopoty. Ogólnie 
też dziwiono się, że mimo to okazał w tej sprawie 
niezwykłą wprost u biurokracyi . austryackiej 
stanowczość i energię. Przypuszczaćby można, 
że w kołach rządowych mniemano, iż akcya ta 
przysłuży się dobrej sprawie, że rozchódzi się 
o cel ważny dla całego państwa i dla jego sto­
sunków ekonomicznych. Czy inieyatorowie tego 
kroku nie żałują dziś swej- śmiałej interwen­
c ji  — nie wiemy; prawdopodobnie atoli nie od­
czuwają togo zadowolenia, jakie daje zwykle 
sumienne spełnienie trudnego obowiązku. Roz­
wój całej tej sprawy uprzytomuił m w każdym 
razie, że nawet w najlepszej intencyi podejmo­
wana interweneya państwowa ma obok dolnych 
także bardzo złe strony.

Pod względom zasadniczym i z punktu wi­
dzenia interesu państwa oraz jego przemysłu, 
interweneya ta była najzupełniej1’ słuszua i po­
trzebna.-Rząd i nie mógł dłużej obojętnie pa­
trzeć na to. jak wszechpotężna „Standard Oil 
Company11, zawładnąwszy produkcją nafty na 
całym niemal świecić, usiłowała zniszczyć nie­
zależny jeszcze austryacki • przemysł naftowy, 
aby potem zupełnie*..liim zawładnąć dla swoich 
spekulacyjnych celów, Zadanie to spełnić miały, 
jak wiadomo, rafinerye europejskiej filii potęż­
nego tego trustu amerykańskiego ,,Vacuum Oil 
Company11, z a ł ożonew D z i e d z i c a c h  i w

dotychczas się nie spełniła. Interweneya obu 
tych rządów w obronie swycli rafineryj z ko­
nieczności ograniczać się musiała jedynie do 
„przyjacielskich przedstawień11 a innych dosa­
dniejszych atutów wygrać nie mogła. Także 
wytoczony przez „Vacum Oil Company" prze­
ciwko rządowi proces, którego pierwszy akt 
rozegrał się onegdaj przed sądem Borysławiu — 
nie ma żadnych widoków powodzenia.

Zwalczanym w ten sposób rafineryom ame­
rykańskim nie pozostało nic inuego, jak albo 
zawiesić pracę —  co demonstracyjnie uczyniła 
już rafineiya w Limanowej, albo odstąpić od 
(ej taktyki konkurencyjnej i zawrzeć pokój 
oraz kompromis z rat leryami krajowemi.

Tymczasem zdaje się, że nie okażą one goto­
wości do takiego kroku, pouieważ znalazły in­
nego sprzymierzeńca w G a l i c y  i. Sprzymie­
rzeńcem tym jest - część galicyjskich p r o d u ­
c e n t ó w  r o py .

Między producentami ropy a rafineryami na­
fty od dawna już, jak wiadomo, zacięta toczy 
się walka. Producenci ropy zarzucają rafine­
ryom, że ich wyzyskują, że płacą za ropę ce­
ny —  nie pokrywające kosztów produkcyi. Dla 
producentów ropy taktyka rafineryi amerykań­
skich, polegajs ca na podnoszeniu ceny suro­
wca —  bardzo też była na rękę, a tem samem 
rozpoczęta przeciwko niej kampania rządowa

pewnej miejscowości na Węgrzech, oraz blisko:w tych kołach nie zualazła uznania. Uwolnione 
rzekomo z tein < Przedsiębiorstwem amerykan- j bowiem od konkurencyi amerykańskiej rafine- 
skiem „spokrewniona11 jakkolwiek pod maską rye krajowe mogą teraz dyktować ceny zupeł- 
francuską działająca 'rafineiya w L i mano-  nie według upodobania. To też w pewnycli ko- 
wej .  Dostarczały one kupcom i konsumentom łach producentów ropy rozpoczęła się ostra 
w Austryi nafty czystej, oraz innych wytwo- kampania przeciwko owym zarządzeniom rządu; 
rów z ropy po cenach tak niskich, jakich rafi- czy kampania ta okaże się skuteczna, trudno 
nerye austryackie bez straty dla siebie rzeko- przewidzieć, dla rządu jednakże może się ona 
mo udzielać nie mogły. Równocześnie zaś, aże- stać nieprzyjemną.
by sytuacyę krajowych rafineryi jeszcze bar­
dziej utrudnić, Amervkanie płacili za ropę ceny 
stosunkowo wysokie/- Naturalna rzecz, że ich 
rafinerye zawsze przvtem ponosiły straty, a co 
najmniej pracowały bez zysku, lecz mając za 
sobą miliony trustu amerykańskiego z tem się 
iiczyć nie potrzebowały. Amerykanom na razie 
nie chodziło o zyski, lecz jedynie o zgnębienie 
samodzielnego austryackiegó przemysłu rafiner- 
skiego. Stosowali V ięc i względem niego starą 
swoją taktykę konkurencyjną,’  za pomocą któ­
rej wszędzie niemal osiągali cel zamierzony.

Ażeby tej chciwości- amerykańskiej położyć 
tamę, a co najmniej znacznie ją utrudnić, a 
przez to ocalić wiele rafineryi austryackich i 
galicyjskich  od ruiny, grożącej im z powodu tej 
zaborczej konkurencyi, rząd austryacki w ypo­
wiedział rafineryom amerykańskim, jak wiado­
mo, dalsze używanie wagonów cysternowych i 
pomp do ich napełniania na stacyi w Borysła­
wiu, dalej kontrakt co (lo przewożenia cystern 
z dworców do fabryk oraz wszelkie inne udogo­
dnienia. Ponieważ przy tem wypowiedzeniu za­
chowano wszelkie formy prawne, zarządzeniu 
temu nic zarzucić nie było można. Że stało się 
ono dla rafineryi amerykańskich ciosem wprost 
zabójczym, uniemożliwiającym im niemal zupeł­
nie dalsze przerabianie ropy, z tem się rząd 
liczyć nie potrzebewał, to było zresztą celem 
jego wystąpienia. Z chwilą bowiem, gdy uznał 
je jedynie za instytucye bojowe, dążące tylko 
do zrujnowania rafineryi krajowych, zwoluiony 
był wobec nich ze wszelkich względów lojal­
ności i z obowiązku przestrzegania względem 
nich tak zwanych handlowych „dobrych oby­
czajów11.

Niewątpliwe uprawnienie rządu austryackie 
go do tego kroku sprawiło też, że obawa, iż 
rządy amerykański i francuski odpowiedzą na 
to rekryminacyami albo nawet represaliarai,

Sytuacya ogólna w tej sprawie jest też rze­
czywiście skomplikowana i do pewnego stopnia 
nawet kłopotliwa. Nie da się zaprzeczyć, że ruj­
nująca przemysł rafinerski konkureneya amery­
kańska była korzystną _ tak dla producentów 

’ ropy, ponieważ przyczyniała się do podnoszenia 
ceu surowca, jak i dla konsumentów, dla pu­
bliczności, bo obniżała ceny nafty. Z drugiej 
atoli strony także przemysłowi rafinerskiemu 
nie można odmówić opieki i ochrony jego inte­
resów. Należała mu się ona tem bardziej, odkąd 
rząd producentom ropy z tak wydatną pospie­
szył pomocą, jaką stało się zakupywanie wiel­
kich zapasów ropy, budowa odbenzyniarni i re- 
zerwoarów itp. iuwestycye. Środki te znacznie 
uzdrowiły sytuacyę kopalnictwa naftowego i pod­
niosły ceny ropy —  dla rafineryi zaś były no- 
wem „złem", ponieważ podrożyły jej snrowiec, 
podczas gdy konkureneya amerykańska unie­
możliwiała im podniesienie ceu przetworów 
z ropy.

Rząd znalazł się więc przez podjęcie owej 
akcyi' w wirze walki sprzecznych interesów, 
z którego nie łatwo zdoła wybrnąć. Producenci 
ropy na razie w tem korzystnem znajdują się 
położeniu, że mogą liczyć na pomoc szerokich 
kół k o n s u m e n t ó w ,  którzy zapewne pierwsi 
odczują skutki 'pokonania konkurencyi amery­
kańskiej w formie podrożenia nafty. Przewidział 
to także rząd, to też występując w obronie prze­
mysłu rafinerskiego, z góry postawił za waru­
nek, ażeby przemysł ten po odniesionem zwy­
cięstwie nie starał się powetować dawnych strat 
na — kieszeni konsumentów. Nie ulega zaś 
wątpliwości, że to samo byliby uczynili Amery­
kanie, gdyby oni byli odnieśli zwycięstwo zu­
pełne — przyczem zapewne nie byliby oszczę­
dzali także producentów ropy.

Jedyną drogą wyjścia z tej skomplikowanej 
sytuacyi jest droga k o m p r o m i s u  między pro-
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rowe, chłopskie motywy, zdobiąc sukienki pa­
nien, uczesanych, jak dô  portretów.

Było w tej rozmaitości poczucie istotnej, ory­
ginalnej estetyki samoistnego odrodzenia. Obok 
pszenicznych warkoczy, okalających różową bu­
zię sielskiego typu, poruszała się główka o cien­
kich rysach i bladym profilu pazia z czasów 
renaissance’u. Owdzie śniada jak blady bronz 
Ukrainka, cała szyta złotem i srebrem, niedbale 
rzuciła na plecy bicz kruczego warkocza, gład­
ko zaczesanego na skroniach, a płomienne i 
marzące, przepaściste czarne oczy kryła frendz • 
lam i rzęs puszystych. W  jednej loży pięć pa­
nienek, uczennic szkoły malarskiej, śmiało ma­
nifestowało suknie reformowane, skrojone z 
chłopskich materyałów. Oczy ćmiła orgia barw 
jaskrawo zielonych, pąsowych, turkusowych. 
Szczególnie jedna, drobna brunetka w szatce 
marszczonej od szyi, czarnej w purpurowe kwia­
ty i z holenderskiemu klejnotami w uszach, wy­
glądała jak tajemniczy szatanek lub motyw
afisza kaberetowego.

Mężczyźni mieli też „zrobione11 głowy, 'raz 
w raz okazywały się rostandowskie krawaty, 
mickiewiczowskie baczki lub wąsik a la książę 
Józef. Między krzesłami przesunął się nawet 
pan w stroju zupełnie 1830, w pończochach i 
muślinowym krawacie, w którym daremnie krył 
zbvt modernistyczną, na wzór Przybyszewskie­
go'' skrojoną bródkę. Na widok tej ponętnej ma­
skarady, żółta zazdrość ugryzła serce Tymonka 
i miał niekłamaną ochotę polecieć po swą aksa­
mitną kurtę, znaną z togo, że mu nie jedno 
zdobyła powodzenie, a dziś porzuconą nieba­
cznie, przez wzgląd na powagę towarzystwa.

W bocznych miejscach dojrzeli zaraz wczo­
rajszych kompanów. Włast zginał swą drewnianą 
postać, kiwając się przed siedząeemi kobietami, 
a Leński spoczął na brzeżku poręczy z rękami

splecionemi na kolanie; wpatrzony w dal, upo- 
zowany na tęsknego trubadura, wyglądał jak 
salonowy ornament.

Jamont demonstracyjnie machnął w tamtą 
stronę afiszem i Karliński miał czas dojrzeć, 
nim się ściemniło, dwa profile kobiece pochylone 
przed siebie i zaglądające na niego, jeden z za 
drugiego, jak Da medalionach. Zauważył, że je ­
den z tych profilów miał wymiary doskonałej 
proporcyi, a cirugi czysto słowiański nieporzą­
dek w rysach. Nad klasycznym profilem mignęła 
mu korona blado-złotych warkoczy, a obok pa­
ryska wichura jaskrawo radych włosów. Tu 
śćmiło się wszystko i zajaśniała tylko daleka 
głąb sceny, otwartej na spaloną słońcem, rwaną 
wichrem żółtą pustynię, a wśród niej majaczył 
niby cień-widmo, lew skrzydlaty hieratycznie 
wparty w piachy. .

Powolnym krokiem, grzęznąc w piasku bosemi 
stopy, chodziła po scenie Efa Zborska, przeisto­
czona ze swej codziennej postaci do niepozna-
nia.

Szata przejrzysta, koloru „prochów mumii11, 
jak orzekł potem Tymonek, owijała jej klasyczne 
kształty, a tragiczne oczy potwornie rozszerzone 
na skronie jak u rzeźb egipskich, tkwiły nie­
ruchome, wbite w przestrzeń.

Jakieś cudowne, dziwaczne klejnoty wiły się 
w koło jej rąk i szyi, każdy obmyślony, wy- 
studyowany tak, aby symbolicznym rysunkiem 
wypowiadał część duchowej treści tekstu.

Twarz jej była nieruchoma, a przecież wy­
rażała wszystko to, coby uplastyczniona wyo­
braźnia słuchaczy zakląć chciała w kształt wi­
domy. Wymowne usta nietylko słowem, ale gry­
masem każdym, a nawet kamiennem milczeniem, 
podkreślały wiersz, a raczej rytmiczną prozę 
sztuki.

Autor Jan Grzegorz Konic, młoda Polska.

dukcyą ropy a przemysłem rafinerskim. Obecna 
chwila wprost domaga się takiego kompromisu. 
Rząd zaś powinien czuwać nad tem, ażeby przy 
ewentualnym takim akcie pokojowym — kosztów 
dotychczasowej wojny nie nałożono w zbytniej 
mierze na całą publiczność.

tya „nowej n m y .
Warszawa. 2 sierpnia.

(Radosna wieść dla Warszawy. — Stan fortecy warszaw 
skiej przed ośmiu laty. — Przerwana rekonstrukcja. — 
Minister Suchomlinow i nowa komisya forticzna. — 
Zmiana decyzyi. — Jeszcze o dyslokacji wojsk. — Fak­
tyczne złagodzenie regulaminu fortecznego. — Cytadela 
i generał Den. — Zniesienie esplanady i nowa dziel­

nica).

W momencie zaciskanej z coraz większą pre- 
cyzyą śruby reakcyjno-rusyfikacyjnej, spływa 
na nas przynajmniej jedna pociecha. Oto zbliża 
się chwila, gdy Warszawa przestanie być forte­
cą, która miała bronić caratu, a przynajmniej 
zatrzymać impet wojsk nieprzyjacielskich na 
granicy zachodniej.

Ściśle mówiąc, fortyfikacye Warszawy odda 
wna już mają raczej dekoracyjne, niż rzeczy 
wiste znaczenie. Jeszcze bowiem przed ośmii 
laty, podczas pobytu ówczesnego ministra woj­
ny Kuropatkina, na specjalnie odbytej naradzie,^ 
uznano forty okalające Warszawę za nieodpo- 
wiadające celowi wobec postępu techniki, arty- 
leryryjskiej. Okazało się, że wytrzymałość urzą­
dzeń fortyfikacyjnych została obliczoną na po­
ciski z dział siedmiocalowych. Tymczasem już 
w 1902 roku zarówno Austrya, jak i Niemcy, 
miały działa ośmiocalowe.

Innemi słowy, zburzenie obu linij fortów 
okalających Warszawę z dział oblężniczych, 
byłoby na wypadek wojny kwestyą zaledwie 
paru dni. /

Opracowano tedy szczegółowy plan, z jednej 
strony umocnienia istniejących fortów, z dru­
giej zaś wzniesieuia trzeciej linii fortyfikacyj, 
wytrzymujących pociski ośmiocalowe. Olbrzymi 
koszt zamierzonych robót miał wynosić około 
stu milionów rubli. Sumę tę rozłożono na okres 
pięcioletni. Zaledwie jednak rozpoczęto budowę 
pierwszego nowego fortn, a w dawniejszych 
przystąpiono do koniecznych przeróbek, wybu­
chła wojna japońska. Jakkolwiek Port Artura 
nie został ostatecznie wzięty szturmem, zdobyty 
jednak przez Japończyków cały szereg potę­
żnych fortyfikacyj podczas pamiętnego oblęże 
nia wykazał, że najtęższe i najwarowniejsze 
twierdze współczesne nie mogą się już oprzeć 
udoskonalonym pociskom z dział dziewięcio, 
dziesięcio, a nawet dwunasto calowych. Wobec 
tego plan rekonstrukcji fortecy warszawskiej 
z 1902 roku, mimo poniesionego jnż w sumie 
kilkunastu milionów wydatku, jako bezcelo­
wy, złożono „ad acta". I znów tedy petersbur­
skie ministeryum wojny zostało zaskoczone dy­
lematem: co przedsięwziąć z fortecą warsza- 
WSkc[; P

Przed niespełna półtora rokiem rozeszła się 
wieść, jakoby w sferach miarodajnych postano­
wiono wykreślić Warszawę z wykazu fortec ro­
syjskich. Pogłoska ta była tak uporczywie kol­
portowana, że nawet wywoła sztuczną spekula- 
cyę, w postaci ożywionych tranzakcyj przy na­
bywania gruntów położonych w rejonie forte- 
cznym. Grunty owe, jako podlegle licznym ogra­
niczeniom, tamującym nietylko wznoszenie budyn­
ków, ale nawet parkanów, zakładanie sadów, 
ba! inspektów ogrodowych, rzadko kiedy znaj 
dowały chętnych nabywców, zwłaszcza, iż każda
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adept mistrzów rozmaitych, „silna indywidual 
ność twórcza", jak notował szybko do feljetonu. 
„Pietrzyk11 Zborski, siedzący w redakcyjnym 
fotelu, wyszedł wśród wrzasków tryumfalnych, 
po pierwszym akcie. Mały, z brudno-blond bród­
ką, bajecznie szykowny i pewny siebie, zupeł­
nie, „satyr blady11, jak go przezywano w kółku 
znajomych.

Sztuka szła. Z przedziwną ironią, łzawą i cy­
niczną zarazem, opiewał w niej autor „Chwałę 
barbarzyńcy11. Nie mogąc ustrzedz się od fatal­
nych reminiscencji z „Dzwonu zatopionego" 1 
ibsenizmu, poprzez plejadę Zielonych i Szarych 
Dam, Przechodniów, Głosów z północy i Głosów 
z południa, Dźwięków i Jęków, potrafił jednak, 
rzucać raz w raz, przez usta nieprawdopodo­
bnych figur, słowa rozpaczliwie prawdziwe lub 
cudownie poetyczne. W przerwach teatr roz­
krzyczał się, jak plotkujący salonik i różne roz- 
namiętnione zachwytem „dziewczynki" biegały, 
dzieląc się wrażeniami o „arcydziele11. Karliń­
ski i Tymon poszli ku Marynkom. Stało tam 
kilku młodzieńców zwartą falą otaczających 
fotele panien; Jamont bez ceremonii poodeiągał 
ich za rękawy, co tamci przyjęli kwaśno.

—  Prezentuję paniom pana Kariińskiego, 
który tu w nasze płoche grono przyjechał uży­
wać wczasów „politycznych".

Ostatnie słowo zostało stłumione umyślnie 
przez prezentowanego, które ze swą zwykłą, 
strasznie jaśnie pańską grzecznością, rzekł z n- 
przejmym uśmiechem:

— A ja odraza muszę się paniom jak najgo­
rzej przedstawić i przeprosić za nocne hałasy, 
których wczoraj byłem, jeśli nie uczestnikiem, 
to przynajmniej neutralnym widzem.

(C. d. n.) < i-
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tranzakcya była owarunkowaną pozwoleniem 
władzy wojskowej, które znów wymagało place 
nia wysokich łapówek. Ale niebawem otrzyma 
no wiadomości, że nowy minister wojny Sucho- 
mlinow stanowczo sprzeciwił się zniesieniu 
fortecy i wyjednał ukaz carski, aby powołana 
„ad hoc" komisya opracowała szczegółowy ko­
sztorys należytego umocnienia i powiększenia 
twierdzy warszawskiej. Jakoż komisya dwukro­
tnie zjeżdżała „in pleno" do Warszawy i nie­
którzy jej członkowie stale tu po kilka miesię­
cy przesiadywali. A  jednak nic z tego nie 
będzie.

Według najświeższych informacyj, pogląd sfer 
decydujących na sprawę twierdzy warszawskiej 
znów uległ radykalnej zmianie. Ponieważ raport 
komisyi ma również szczegóły wykazujące do­
wodnie, że obecne fortyfikacye nie dadzą się 
przerobić, ale musiałyby zostać zamienione na 
zupełnie nowe, co pociągnęłoby za sobą wyda­
tek kilkuset milionów rubli, na przeciąg przy­
najmniej lat pięć, więc znów powrócono do 
zwalczanego przez ministra Suchomlinowa za­
miaru, wyrzeczenia się Warszawy, jako fortecy.

Cały szereg faktów i okoliczności zdaje 
się najzupełniej potwierdzać, iż tym razem 
zniesienie fortecy przychodzi do skutku. Od­
bywająca się dyslokacya wojsk, o której nie­
dawno donosiłem, pozostaje z omawianą kwe- 
styą w najściślejszym związku.

Bo właściwie dyslokacya nie jest niczem in- 
nem, jak tylko celowem nszczupleniem siły 
zbrojnej na części pogranicza zachodniego. Od­
kąd traci się podstawę obronną, jaką miała być 
ufortyfikowana Warszawa, niema racyi na te­
renie Król. Polskiego, nietylko z lewego, ale i 
z prawego brzegu Wisły, gromadzić wielkiej 
armii, która w razie wkroczenia nieprzyjaciela 
przy otoczeniu z kilku stron mogłaby zostać 
odciętą. Inaczej trudno zrozumieć przyczyny 
ostatnich rozporządzeń wycofania wielu pułków 
piechoty i artyleryi z różnych miejscowości 
warszawskiego okręgu wojennego. Zamiast tych 
wojsk, skierowanych częścią w głąb mocarstwa, 
częścią zaś na Wołyń i Podole, przybywają do 
nas nowe pułki konnicy, przeważnie kozaków. 
Konnica przecież, zwłaszcza pałki kozackie 
zawczasu i łatwiej mogą ustąpić z niebezpie­
cznych w razie wojny terenów.

Nie brak również innych jeszcze dość zna­
czących wskazówek, że zbliża się dzień zwol­
nienia naszej stolicy Zygmuntowskiej z ujarz­
miającego ją pod wie!a względami regulaminu 
grodu fortecznego. Od kilku tygodni wydają 
bez dawniejszych utrudnień i zwłok, pozwo­
lenia na budowle nietylko drewniane, ale i mu­
rowane, w całym pasie iorteeznym. Funkcyona- 
ryusze zarządu fortecznego nie czynią już z tego 
sekretu, że przedsiębiorą się różne przygotowa­
nia do mającego nastąpić zniesienia twierdzy 
warszawskiej. Wszak wszystkie kredyty prze­
znaczone na najkonieczniejszy remont w wielu 
fortach i koszarach załogi fortecznej zostały 
zawieszone. Zmniejszono już nawet częściowo 
personal zarówno inżynieryi, jak i intendantury 
fortecznej.

Oczywiście, że i historyczna w dziejach naszej 
martyrologii Cytadela, wraz z fortami: Sliwickim 
i Włodzimierza, zmieni, a raczej już zmienia, 
swój charakter fortyfikacyjny. Ale tylko forty­
fikacyjny, gdyż po dawnemu ma pozostać wię­
zieniem politycznem, które nawet, przez uszczu­
plenie załogi wojskowej i pozyskanie przez to 
aowyfch ubikaeyj, będzie znacznie powiększone.
Warto sobie treściwie uprzytomnić genezą wznie­
sienia Cytadeli warszawskiej, zbudowanej po 
powstaniu iistopadowem przez Mikołaja I. Koszt 
jej był pouo olbrzymi wskutek złodziejstw przy 
budowie, czego dowodem wielce popularne, pra­
wie w przysłowie przeszłe orzeczenie Mikołaja, 
gdy zapytany, ile kosztowała Cytadela, miał 
odpowiedzieć:

—  Bóg jeden wie i generał Den.
Ow Den, generał inżynieryi, kierował budo­

wą Cytadeli, a mimo popełnionych złodziejstw, 
otrzymał wielką donacyę w postaci licznych 
folwarków i olbrzymich lasów starostwa Kozie­
nice nad Wisłą. Jego to wnukiem po kądzieli 
jest rozgłośny obecnie fałszerz testamentu księ­
cia Ogińskiego, kapilaa YvTonlarlarskij. ;

Przypominam również, że dla budowy Cyta­
deli zburzono kilkaset domów Starej Warszawy, 
aby utworzyć t. zw. esplanadę forteczną czyli 
wolną od wszelkich zabudowań przestrzeń. Sa­

ma zaś Cytadela wznosi się na terytory um zwa- 
nem Żoliborz, gdzie był kościół i klasztor Pija­
rów ze słynnym na całą Polskę konwiktem edu­
kacyjnym. Oto kościół dotąd przetrwał, ale jako 
cerkiew, z wielu szpetuemi przeróbkami archi- 
tektoaicznemi.

Cytadela stała się przyczyną, że wzrost War­
szawy nie poszedł w kierunku normalnym, czyli 
z biegiem Wisły, lecz wprost w odwrotnym. 
Obecnie należy się spodziewać, że na terenie 
starej Warszawy, stanowiącej pustą esplanadę, 
poczną się niezadługo dźwigać nowożytne, wie­
lopiętrowe kamienice.' Wśród mnogiej rzeszy 
spekulantów i faktorów tutejszych krąży po­
głoska, że tylko patrzeć, jak władza wojskowa 
ogłosi przetarg na place powstałe z dotychcza­
sowej esplanady. Mówią, że już jest sporzą­
dzony plan regulacyjny dla utworzenia dużego 
placu na podobieństwo Nowego Miasta z ośmiu 
wylotami ulic, no i oczywiście z kompleksem 
kilkuset parceli pod nowe domy.

Według obliczeń spekulantów placami, mini- 
steryum wojny może uzyskać z rozsprzedaży 
parcel esplanadowych kilka milionów rubli. 
Są to oczywiście jeszcze pogłoski, ale wielce 
prawdopodobne i najzupełniej uzasadnione.

Fólonus.

Nów teorys RoanosanlczM. -
Kometa Halleya zrobiła sobie taką niebywałą re­

klamę, że chociaż w ostatniej cbwili niedopisała i 
przemknęła się koło nas cichaczem poza zasłoną 
chmur, jednak przyćmiła sobą inne niemniej ważne 
zdarzenia astronomiczne. I tak obserwatoryum w 
Heidelbergu odkryło niedawno w ciągu jednej nocy 
sposobem fotograficznym 10 nowych planetoidów. 
Wogóle nasze wiadomości o systemie słonecznym 
wciąż się rozszerzają, podcas gdy świat gwiazd 
stałych pozostaje jednakowo daleką zagadką. Za­
dziwiające wyniki astrofizykalnycb badań nad słoń­
cem, które teraz ze znacznem powodzeniem upra­
wiają poczdamski instytut astrofizykalny i szwedzki 
astronom Arrhenius, dały obfity" materyał do snu­
cia nowych hipotez o mechanice i powstaniu sy­
stemu słonecznego, hipotez równie śmiałych jak 
jasnych. Do najnowszych i najbardziej interesują­
cych prac na tern polu należy rzecz francuskiego 
astronoma Emila Belota „L ’origine des mondes".

Podstawą tej hipoteży jest fakt rozpędu słońca, 
które wraz ze swoim systemem leci przez pizestrzeń 
kosmiczną z szybkością 20 kim. na sekundę. Zna­
na i ogólnie dotychczas uznana toorya Kunta i Ła­
p ią ce j ignorowała ten fakt, przypisując główne 
znaczenie najdostępniejszemu dla nas faktowi ob­
racania się planet naokoło własnej osi. —  Jest to 
jednak, zdaniem Belota, taki sam błąd, jak gdyby 
się w balistyce więcej zważało na rotacyę wystrze­
lonego pocisku naokoło Biebie, niż na cbyżość jego 
lotu. Drugą zasadą Belota jest dualizm. Podczas, 
gdy dawniej wyprowadzano świat z jednoj prama- 
sy kosmicznej, Belot powiada niejako: na początku 
było dwoje i wprowadza na widownię dwie po­
tęgi kosmiczne. Z tych jedna jest bliżej nieokre­
ślona, druga zaś jest jednym z tych wirów, które 
obserwujemy wśród mgławic kosmicznych, a które 
budzą coraz większą uwagę astronomów. Pojęcie 
wiru jest trzecią charakterystyczną cechą teoryi 
Belota. JeBzcze Laplace posługiwał się pojęciem ko­
ła i kuli jako zasadniczych form kosmicznych, —  
Jesteśmy jednak L.e kurą, ani kołem, jesteśmy wi­
rem. Od kiedy Helmholtz uznał wftiuoid oryanta-
cyjną pojęcia wiru, poddano je  dokładnym stadyom. 
Thomson wprowadził je  do atomistyki (atom -w ir), 
Weyher poczynił szereg pięknych eksperymentów 
z wirami sztucznemi. Wyobraźmy so/iie taki wir, 
który w istocie rzeczy podobny jest do naszych cy­
klonów, anticyklonów, trąb wodnych i t. d. —  wy­
obraźmy go sobie w tej formie, jaką przybiera wo­
da, wypływająca z okrągłego otworu w miednicy, 
albo z wielkiego lejka. —  Weyher wykrył, że wir 
tej postaci, wstrząśnięty z zewnątrz, nie rozpada 
się, lecz wydyma, spirale jego rozszerzają się, nie­
zależnie zaś od tych zmian w zewnętrznej postaci 
poszczególne cząstki masy wewnątrz wykonywują 
ruchy takie, jak cząstki ciała, doskonale elastycz­
nego. Na tych własnościach wiru opiera Belot swo­
ją kosmogonię.

Przypuśćmy, że wir kosmiczny składa się z dwóch 
wirów o takiej formie jak powyżej opisano, złą­
czonych z sobą podstawami, czyli że ma kształt 
zaostrzonego na dwóch końcach wrzeciona. Przy

uderzenia o jakąś przeszkodę wydyma się on, staje 
się szerszym, a przez to krótszym i bardziej pła­
skim. Materya wirowa zaczyna drgać w falach po­
dłużnych, które układają się nie jak fale wodne w 
pagórki i doliny, lecz na podobieństwo fal akusty­
cznych w zgęszczenia. i rozrzedzenia, ponieważ zaś 
są to drgania trwałe, tedy w niektórych miejscach, 
mianowicie w punktach węzłowych owego ruchu 
falistego, materya silnie się zgęBzcza, podczas gdy 
na znajdujących się między nimi wzdęciach mate­
rya rozrzedza się.

Owóż według Belota pramaterya naszego sy­
stemu leciała w postaci takiego wiru (tube-tour- 
billon), z szybkością 20 km na sekundę, nagle u- 
derzyła o ową drugą nieokreśloną bliżej chmurę 
kosmiczną i to wywołało w niej powyżej opisane 
zmiany: wydęcie i drgania. Narodziliśmy się więc 
z potrącenia, zawdzięczamy swoje wyłonienie z nie- 
zróżniczkowanej pramasy innej nieznanej mgławicy, 
która w tym wypadku odegrała rolę jakby pier­
wiastka męskiego. W ir nasz wydął się i rozsze­
rzył tak, że w końcu spłaszczył się niemal zupę— 
nie; jest to właśnie ta płaszczyzna, na której dziś 
krążą planety naokoło słońca. Materya zgęszczając 
się w punktach węzłowych, utworzyła poszczególne 
planety i księżyc, 'r Oto są główne zarysy teoryi 
Belota, której prawdopodobieństwo potwierdzają re­
zultaty niektórych obliczeń astronomicznych.

I tak jako pierwszą rękojmię swej hipotezy przy­
tacza Belot znalezione przez siebie „prawo wykła­
dników rozmieszczenia". Jestto formuŁa, pozwala­
jąca obliczyć, gdzie znajdują się punkty =•- węzłowe, 
w których zgęśsciła się materya. Bez teleskopu i 
instrumentów mierniczych, tylko z ołówkiem w rę­
ku, wziąwszy 10 znanych dat o systemie słone­
cznym, obliczył Belot położenie 19 zupełnie nowych 
punktów i znalazł, że 13 z nich nie są nam jesz- 

i cze znane, podczas gdy w sześciu innych fakty­
cznie na oznaczonem miejscu znajdują się bryły 
słoneczne. Między innemi podał Belot, że w takiej 
a takiej odległości od Uranusa musi się znajdować 
księżyc, że w pewnej odległości od słońca krąży 
muły planeta, i że system Saturna musi obejmo­
wać tyle a tyle brył w pewnych oznaczonych pun­
ktach. Jeżeli wydoskonalone instrumenty astrono­
miczne stwierdzą kiedyś istnienie 13 punktów po­
danych przez Belota, a niesprawdzonych jeszcze 
będzie to taki sam tryumf ducha ludzkiego, jak w 
r 1846, kiedy zmarły niedawno astronom Galie 
odkrył Neptuna w miejscu obliczonem i wskazanem 
przez Leyerriera.

Dalej podał Belot prawo nachylania osi planet. 
Nachylenie to, które wywołuje zmianę pór roku, 
jest różne u różnych planet: u ziemi np. 23 sto­
pni, Jowisz 3 stopnie (stan wiecznej wiosny), Ura- 
nus 90 itd. Mimo licznych usiłowań nie zdołano 
dotychczas znaleźć wytłumaczenia tej rozmaitości —  
dopiero Belotowi udało się skonstruować prawidło 
dla tej pozornej nieregularności.

Trzeciem jego odkryciem jest prawo rotacyi, 
które pozwala wnioskować z masy ciał o czasie 
ich obrotu wirowego. Przy pomocy tego prawa Be­
lot obliczył n. p. dokładnie czas rotacyi słońca z 
czasu rotacyi planet, a jeden dzień Wenery ustalił 
na 28 godzin 13 minut. Także zagadnienie małych 
planet, które rozwiązywano dotychczas za pomocą 
teoryi katastrofy, pojmuje Belot jako problemat 
czysto balistyczny i dochodzi do konkluzyi, że 
wszystkim planetom towarzyszy orBzak małych ciał 
ciągnących się niejako za niemi. W rzeczy samej 
w najnowszym czasie odkryte 4  takich towarzyszy 
Jowisza i 3 Marsa.

Fakt istnienia owych małych ciał prowadzi nas
do ostatnich i najbardziej zagadkowych członków
społeczeństwa słonecznego, do komet. Belot uważa 
je za szczątki pierwotnego wiru, wyjaśniając przez 
to ich przynależność do naszego systemu, ogromną 
długość ich drogi i czas okrążeń; opiera się zaś 
przytem na stosunku komet do drogi słonecznej i 
do figury wiru, badanego u 335 komet.

Tn jednak gubi się już belotowska teorya w 
morzu domysłów. Nasze instrumenta są za słabe, 
nasze obserwacye za rzadkie, by wniknąć bliżej w 
naturę komet. Z milionów komet znamy tylko ma­
leńką część. To też gdy Belot uważa je za resztki 
masy pierwotnej; równą słuszność zdaje się mieć 
Rydberg, gdy twierdzi, że komety są to planety 
krążące naokoło słońca w ogromnych oddaleniach 
nie po drogach kołowych, lecz po elipsach; albo 
Stentzel, który ze stosunku komet do drogi mlecz- 
nej, wywodzi ich przynależność do świata gwiazd 
stałych. Według Rydberga małe planety są kome­
tami, które Jowisz wytrącił z ich właściwych to­
rów i sprowadził na teraźniejsze tory koliste. —

Mimo tego jednak hipotezy Belota uchodzą dziś 
za ostatnie słowo konstrukcyjnej intuicyi astrono­
mów.

Literatura Crippena.
Miała swoją literaturę w najrozmaitszych języ­

kach pani Steinheil w Paryżu, oskarżona o zabicie 
męża i matki, miała podobną literaturę Tarnowska, 
siedząca obecnie za kratami w Wenecyi —  dlacze­
góż nie ma wywołać literatury sprawa Crippena. 
I tak się też stało. Crippen już posiada wcale przy­
zwoitą różnojęzyczną literaturę, o której dotąd sam 
jeszcze nic nie wie. Zajął się nim nawet znany 
pisarz niemiecki. Herman Bahr, który bohaterowi 
najnowszego wypadku kryminalnego poświęcił oso­
bny felieton.

„Czyn dra Crippena —  pisze Bahr —  przypo­
mina bardzo sprawę Portera Ryszarda Charlstona, 
wysoko urodzonego młodego Amerykanina, który 
w maren roku bieżącego ożenił się z tak zwaną 
aktorką, przybył z nią do Europy, jeszcze w Me- 
dyolanie i Wenecyi był w niej zakochany, ale po­
tem w Moltrasio nad jeziorem Como przesycił się 
trzymiesięcznem zaledwie małżeństwem, swoją żonę 
zamordował, zwłoki umieścił w kufrze i w nocy 
wrzucił do wody, skąd je po kilku dniach wyło­
wiono. Morderca udał się okrętem do ojczyzny, alo 
wyprzedziła go wiadomość o zbrodni —  dzisiaj 
wiadomości są szybsze od najszybszego okrętu.

„W  obu wypadkach najpierw oburzono się ogrom­
nie na morderców, powoli jednakże, w miarę, ,iak 
poznawano usposobionie ich, sąd stawał się coraz 
łagodniejszy, jak wogóle mamy obecnie fatalną 
skłonność do usprawiedliwiania wszystkiego, jak 
tylko pojmiemy motywy psychologiczne, co raczej 
należałoby pozostawić Panu Bogu, o ile zechcemy 
obejść się zupełnie bez ziemskiej sprawiedliwości.

„W  obu wypadkach kobiety —  poprzednio Mary 
Scott, obecnie Belle Elmore —  pochodziły z okolic 
Rozmaitości, miały w swoich nawyczkach przeróżne 
rJsy z „Music-Hall" i, jak się zdaje, należały do 
owych piękności, które z tego czynią użytek. Obie 
trafiają na mężczyzn słabych, którzy niewolniczo 
ulegają wdziękom kobiecym. Jest przekleństwem 
takich kobiet, których całe usposobienie domaga 
się męskości, że najczęściej dostają się niemężczy- 
znom, których szczególniej drażni kobiecy upór, 
kobiecy hnmor zmienny, nawet kłamliwość i wy- 
stępność samicy —  drażni, a nawet zupełnie upaja 
wonią grzechu.

„Ale jakiś utajony moralny popęd leczniczy bro­
ni się potem w tych kobietach przed hołdami ta­
kich mężczyzn, którym one wywdzięczają się nie­
nawiścią. im cierpliwiej mężczyzna znosi katuszę, 
tem bardżiej pogardy godnym staje się dla nich i 
kobiety posuwają się coraz dalej, jakgdyby chciały 
w nim obudzić męskość. Na pytanie, dlaczego opu­
ściła swojego pierwszego męża, który był dla niej 
tak dobry, odpowiedziała Mary Scott: „Ponieważ
ustępował mi zawsze. Ja mogę kochać tylko męż­
czyznę z charakterem". A  kobiety tego rodzaju 
nie mogą sobie wyobrazić charakteru bez bicia.

„ I  oto nie rozumieją cierpiącego męża. Posiada on 
to, co one nazywają charakterem, ale to przygłuszo­
ne jest zmysłowością, męki i gniew u takiego męż­
czyzny przeobrażają się znowu w zmysłowość, jego 
poczucie męskości również tonie w zmysłowości i 
na tem właśnie polega może u niego właściwe za­
dowolenie zmysłów. Ale resztki poczucia męskości 
pozostają gdzieś w zakątkach duszy i to, co owe 
kobiety nazywają charaktarem, gromadzi się pod­
ziemnie, wzbiera tajemnie 1 pęka jak wrzód. Czyny
gwałtowne popełniane są przeważnie  ̂przez męż­
czyzn słabych —  mocny nie potrzebuje takich 
czynów, broni się, zauim rzeczy tak daleko zajdą". 
- Następnie podnosi’  Bahr, że równie Charleton, 
jak Crippen, popełnili zbrodnie wedle „starego sy­
stemu", nie myśląc o tein, że obecnie przestępcy 
mają do czynienia z poiicyą „nowego systemu". 
Dlaczego Crippan —  zapytał Bahr —  nie struł 
swojej żony w sposób nie budzący podejrzenia ? ,

W  dzienniku wiedeńskim „Fremdenblatt" znany 
feljetonista, E. Klein, pisząc o sprawie Crippena, 
podziela w zupełności zdanie Bahra. I on stwier­
dza, że opinia publiczna, która z początku w czam­
buł potępiła Crippena, zaczyna obecnie Bzukać dla 
niego okoliczności łagodzących. —  Crippen ma być 
dobrym człowiekiem, który długo znosił kapryBy żo­
ny i płacił aż do zrujnowania się jej rachunki, 
wyśmiewany przez żonę, aż wreszcie nastąpiła ka­
tastrofa. —  Żona Crippena należy do rzędu kobiet,

które nie powinny wychodzić za mąż. Belle Eimo* 
re wniosła do małżeństwa „Music-Hall". Taką by­
ła i kwita. Nie można jej ostatecznie nic zarzu­
cać, oprócz tego, że wyszła za mąż. Crippen był 
dla niej dostawcą pieniędzy. Na widok tego wszy­
stkiego —  kończy Klein —  panna Le Nevó —  od­
czuła litość nad Crippenem, a z litości zrodziła się 
miłość. Gdyby Crippen nie był pokochał panny Le 
Nevó, byłby zapewne skończył z powodu żony sa­
mobójstwem, ale ta miłość stopniowo doprowadziła 
go do zamordowania żony.

Inaczej w „Neue Freie Presse" zapatrnje się na „ 
tę sprawę pewien wybitny urzędnik policyi, nie 
wymieniony z nazwiska. Ten znawca kryminalisty­
ki podnosi przede wszy stkiem, że Crippen zasługuje 
na uwagę jnż jako międzynarodowy znachor, który, 
nie posiadając szczególniejszej wiedzy, sporządzał 
lekarstwa na wszelakie, nawet nieuleczalne choro­
by. Co do czynn samego, to urzędnik ów twierdzi, 
że Crippen jest „nowoczesnym zbrodniarzem". —■ 
Zwłoki nietylko ukrył, ale pokrajał, pewne części 
usunął, inne posypał niegaszonem wapnem, ażeby 
na wypadek odkrycia uniemożliwić stwierdzenie o- 
3oby, a nawet przyczyny śmierci. Nie wiadomo, czy 
znalezione zwłoki są ciałem żony Crippena, i czy 
została ona zamordowana. Ucieczka była równie 
dobrze obmyślana. Crippen, jadąc z panną Nevó, 
przebrftną za chłopca, i podając się za ojca jej, 
sądził, że łatwiej ujdzie uwadze załogi, tudzież in­
nych podróżnych, zwłaszcza, że mężczyźni często 
zabierają na okręt kobiety w przebrania męskiem, 
ażeby sobie w ten sposób ułatwić wspólne przeby­
wanie. —  A że jeden z członków załogi okrętowej 
tak dokładnie spamiętał list gończy, ~ iż na widok 
Crippena, podróżującego pod nazwiskiem Robinsona, 
zaraz powziął podejrzenie, tego nie mógł przewi­
dzieć Crippen. Pod tym względem musiał liczyć na 
los szczęścia.

Jak widzimy, urzędnik policyi ma inne zdanie, 
niż literaci.

Z lefmuh siedzib.
Rabka, 4 sierpnia.

W  niedzielę, 24 lipca, staraniem miejscowego 
komitetu odbyła się tutaj uroczystość grunwaldzka. 
Mimo ulewnego deszczu, wskutek czego pewna część 
programu odraść musiała, —  wieczór grunwaldzb 
zgromadził w sali zakładowej całą niemal publicz 
ność miejscową. Po pięknem przemówieniu prof 
WŁ Kocha z Krakowa, nagrodzonem niemilknący­
mi brawami, nastąpiły deklamacye młodziutkiej Jani 
Dolińskiej i Z. Dolińskiego tematem dostosowane 
do uroczystości i wygłoszone z uczuciem. Dalszą 
część programu wypełniły: „Kordyan" poprawnit 
odegrany przez młodzież' szkół średnich i ćwicze­
nia jordanowskiej drużyny sokolej pod dzielnem 
naczelnictwem druha Pietraka. Wcale poważny, jak 
na tutejsze stosunki, dochód przeznaczono w części 
na T. S- L. i pomnik Kościuszki.

Całą pracą organizacyjną i wykonaniem uroczy­
stości kierowali pp>* Moskalski i Doliński i stwier­
dzić trzeba, że mimo bardzo ciężkich warunków 
wywiązali się z trudnego zadania bardzo dobrze.

Dnia 31 b. m. w niedzielę urządziło „Góralskie 
Towarzystwo muzyczno-dramatyczne" z Mszany Doi- . 
nej sceniczne widowisko, w którem wzięli udział 
wyłącznie tylko mszańscy górale i góralki. Przed­
stawienie udało się doskonale. Kuracyusze licznie 
pospieszyli na przedstawienie. I nie zawiedli ślę. 
Włościanie biorący udział w przedstawieniu wy­
wiązali się z malemi wyjątkami ze swego zadania
znakomicie. Grano praedstawlano aztacakl a humo*
rem i swadą. Publiczność-oklaskiwała „aktorów "/ 
W szczególności podobały się tańce i śpiewy góralskie.

Góralskie Tow. muzyczno-dramatyczne w Msza­
nie Dolnej zawiązało się z Inicyatywy kilku je ­
dnostek z inteligoncyi, przed około 7 miesiącami. 
Celem jego, wedle statutu, jest rozbudzanie i utrzy 
manie zamiłowania do muzrki i śpiewu, stworze­
nie własnej orkiestry i chóru i rozwijanie umysłów 
przy pomocy przedstawień teatralnych. W  stosun­
kowo dość niedługim czasie dano już 4 przedsta­
wienia, stworzono własną góralską orkiestrę, zaku­
piono grunt pod budowę własnego lokalu mającego 
stanowić dom Indowy, a zarazem teatr ludowy, sło­
wem zrobiono tyle, iż więcej w tak krótkim czasie 
zdziałać nie można.

„Sokół" z niewiadomych przyczyn odmawia to­
warzystwom wynajęcia nawet za dobrą zapłatą sali 
dzierżawionej stale od Tow. ochotniczej straży po­
żarnej. Sądzimy, że te przykrości ustaną.

Ozlsje fiuntBu i Riipiecloa 
i i u M i i i o .

W roku zwycięstwa grunwaldzkiego zapisano 
w aktach archiwalnych krak. pierwszy ślad 
kongregacyi kupców krakowskich, Pięćsetną 
rocznicą te zapragnęli kupcy krakowscy uświe­
tnić rzutem oka na swą przeszłość, porównać 
ją. z teraźniejszością, wysnuć wnioski na przy­
szłość, przypomnieć dzieje żmudnej, często o- 
w o en ej i zasłużonej, często pełnej trosk i zawo­
dów pracy. Kongregacya kupiecka zwróciła się 
do Towarzystwa miłośników historyi Krakowa 
z prośbą o przygotowanie monogiafii i z goto­
wością subwencjonowania wydawnictwa. Z po­
śród historyków krakowskicn najbliższymi tema 
zadaniu byli prof. Śtanisław Kutrzeba i docent 
dr Jau Piaśnik, pierwszy jako autor „Handlu 
Krakowa z wieków średnich", „Handlu Krako­
wa ze wschodem", niestrudzony badacz dawnych 
rachunków archiwalnych, drugi —  jako autor 
wielu prac o Wiochach w Polsce, którzy tak 
znaczną rolę w dziejach handlu krakowskiego 
odegrali („Włosi w Krakowie w XVI. w.“), „Głi 
Itaiiacia C'racovia", „Italia mereatoria in Polo­
nia" etc.). Ze względu na termin jubileuszowy 
odłożyli pp. Kutrzeba i Ptaśnik inne prace na 
bok i rozpoczęli mozolną pracę, wśród pożół­
kłych papierów archiwalnych, poszukując mate- 
ryałów do zbudowania historyi kupiectwa kra­
kowskiego.

Tak powstały „ D z i e j e  h a n d l u  i k u p i e ­
c t w a  k r a k o w s k i e g o " ,  które w dniu jubi­
leuszu kongregacyi zbogaciły literaturę dotyczą­
cą historyi naszego- grodu okazałą i cenną 
książka., którą nie tylko kupcy, ale wszyscy 
Krakowianie i miłośnicy przeszłości z pożytkiem 
i przyjemnością odczytywać będą. •

W pierwszej części owej książki kreśli prof. 
Kutrzeba szerokimi rysami dzieje handle Kra­
kowa, mówi więc o stosunkach handlowych* to­
warach i przepisach, które były podstawą or*

ganizacyi rynku i kupców. Datą wytyczną jest 
tu — rok 1257, rok założenia miasta Krakowa 
u stóp Wawelu, na miejscu dawnego niezorga- 
nizowanego jeszcze, choć już znacznego targu. 
Krakowski kupiec, Niemiec, pełny energii i zmy­
słu kupieckiego, nawiązuje już w XIII. stuleciu 
rozległe stosunki, sięgające na wschodzie po­
tężnej genueńskiej osady na Krymie, Kaffy, 
skąd idą chiński jedwab i indyjskie korzenie,, 
na zachodzie we Flandryi, która dostarcza 
sukna. A to są główne artykuły średniowieczne­
go handlu. Nietyko eksport towarów krajowych, 
nietylko import tych, których z daleka potrze­
bowano, bogacą kupca krakowskiego, lecz tak­
że — i to może przedewszystkiem —  pośredni­
ctwo między wschodem i południem (Węgrami) 
a zachodem Europy. Ważną tu dla miasta pod­
porę stanowiło prawo składu, które mu już na­
dał Łokietek. Dokładnie omawia autor jego zna­
czenie w łączności z organizacyą krakowskiego 
rynku —  i walki, jakie w jego obronie Kraków 
toczy czy z królową Wisły-Toruniem, czy z 
Wrocławiem, możnym, silnym i groźnym Kra­
kowa rywalem.' Stulecia XIV. i XV., to czasy 
największej świetności, największego bogactwa 
kupiectwa krakowskiego. Przychodzi wiek XVI: 
Jeszcze świetny Kraków, bo wzmaga się w 
kraju bogactwo. Ale podstawy nietylko świetno­
ści, ale i bytu prawie już zagrożone. Zmieniły 
się stosunki handlowe w Europie, z powodu 
odkrycia drogi nowej do Indyi wschodnich wo­
koło Afryki. Zamiera dawny świetny handel 
śródziemuo-morski, a z nim i handel przez Pol­
skę idący drogą lądową, niosący towar z Azyi 
do Europy i naodwrót z Zachodu na Wschód. 
Polska przechodzi do handlu wywozowego — 
zboża i bydła. Ale zboże i bydło wywozi już 
szlachta. Ginie dla Krakowa dochód z pośredni­
ctwa handlowego. Wywozi kupiec krakowski 
mało, mniej jeszcze, niż dawniej. Tylko dowozi. 
W  w. XVI. i XVII. dużo bierze towaru z Włocb, 

[Oraz przez Gdańsk. Upadek idzie coraz dalej, 
i coraz bardziej maleje rynek zbytu, w miarę jak 
punkt ciężkości przenosi się do Warszawy, kraj 
i jego stolica coraz bardziej ubożeją. Wiek XVII.

przedstawia już upadek ogromny. Zacieśnił się 
horyzont krakowskiego kupca, zależnego głównie 
od jarmarków wrocławskich i lipskich. Stara 
się kupiectwo utrzymać dawną organizacyę 
handlu —  zwłaszcza prawo składu. Ale w no­
wych warunkach życia usiłowania te pozostają 
bez skutku. Prawo składu —  największy miasta 
przywilej —  ginie bez śladu.

Pierwszy rozbiór, odcinający prawy brzeg 
Wisły od Krakowa jest nową dla handlu kra­
kowskiego klęską. Przychodzi rozbiór trzeci. 
Po raz pierwszy zajmuje Austrya Kraków. Nie­
ciekawy to okres. Za Księstwa Warszawskiego 
dopiero zaczyna się budzić handel krakowski 
z uśpienia, gdy Kraków ogłoszono w r. 1810, 
za staraniem kongregacyi kupieckiej, wolnem 
miastem handlowem, o czem już śniło kupiec­
two krakowskie w czasie Sejmu czteroletniego, 
ciesząc się nadzieją, że miasto otrzyma „porto 
franco".

Przychodzą czasy Rzpltej krakowskiej. Ob­
szernie przedstawia prof. Kutrzeba ustrój han­
dlowy tego miniaturowego państewka, jego han­
dlowe stosunki z sąsiadami, zwłaszcza z Kró­
lestwem Polskiem. Nieźle się działo handlowi 
temu, brak ceł sprawiał, że sobie tak taniość 
życia w Krakowie chwalono. Była to zresztą 
jedyna dobra strona tej epoki. Przyszedł rok 
1848. Znowu Kraków stał się austryackim. —  
Kilka kart ostatnich kreśli upadek tego han­
dlu pod nowemi rządami i powody upadku. Koń­
czą zaś tę pierwszą część cennej pracy słnwa 
otuchy na przyszłość. . . . "

Ludzi przedstawia druga część książki, skre­
ślona piórem prof. Jana Ptaśnika. A więc idą 
naprzód ludzie XIV stulecia, a wśród jnich na 
czele znani, głośni Wierzynkowie. W Krakowie 
rzadko która rodzina kupiecka nad wiek jeden 
się utrzymała. Zbogaciwszy się, szli między 
szlachtę, wśród których zwykle tonęli bez śla­
du prawie. Tak było i z Wierzynkami. Wiek 
nowy X V  nowych wysuwa na widownię ludzi. 
Wśród nich górują Morsztyni. Pod koniec X V  
wieku napływają Niemcy nadreńscy — Betmano- 
wie, Bonerzy." To może najpotężniejsi kupcy,

jakich Kraków miał kiedykolwiek. Bonerów 
można śmiało porównać z niemieckimi Fugge- 
rami, takie oni w Polsce na dworze umieli za­
jąć stanowisko. W XVI w. niepoślednie zajmu­
ją w Krakowie miejsce Szwajcarzy Fogelwede- 
xowie i Waatowie, i Niemcy bawarscy: Gutte- 
terowie obok wielu mniejszych. Mniej znane 
już nazwiska Niemców z krajów austryackick 
i północnych Węgier, Niemców i Czechów z 
Czech. Śląsk dostarczył możnych Cyrusów. — 
I o mniej głośnych niejednę ciekawą rzecz po­
wie nam autor. Ale to już koniec niemieckiego 
Krakowa.

Już w XIV  w. nie brakło w Krakowie Wło­
chów. Nową silną falą napływają oni w wieku 
XVII, wieku reuensansu, po Bonie zwłaszcza. 
Przyjdą Soderiniowie, przyjdą najpotężniejsi z 
Włochów Montelupiowie, Del Pacowie, Baldio- 
wie, a obok nich tylu innych. Koło 300 naz­
wisk włoskich wykazuje autor. Montelupim, któ­
rzy się później w Wilczogórskic-h zmieaiają, za­
wdzięcza Polska urządzenie poczty. Pełno Wło­
chów w Krakowie w XVII w. — dopiero w XVIII 
w. liczba ich zaczyna maleć. Obok nich w. 
XVI przyprowadza do Krakowa Szkotów w 
znacznej liczbie- Jak się pokazuje z badań au­
tora, nie brakło jednak w Krakowie także 
Francuzów, Belgów, Flamandów. Od XVI w. 
polszczy się Kraków, polszczą się i ci Niemcy 
i Włosi i Szkoci i jakiej tam ci kupcy’ byli 
narodowości. Ale nazwisk obcych wiele zostaje, 
choć Kraków już w pełni polski. Utrzymuje się 
też ten polski charakter Krakowa odtąd, mimo 
wysiłków za austryackich rządów, by go zger- 
manizować. Za Rzptej krakowskiej znowu sze­
reg rodzin kupieckich zamożnych i siln; :h, La- 
skiewiczów, Hallerów, Steinkellerów, Bochen­
ków, Mączeńskich, Kirchmayerów, Szwarców 
i t. d.

Osobną część trzecią książk. poświęcu prof. 
Kutrzeba krakowskiej kongregacyi kupieckiej.

Powstała ona w _ r. 1410. Lecz słaby jej 
byt —  później zanika zupełnie. Niepotrzebną 
była zresztą, gdy troskę o handel wzięła na 
swoje barki krakowska Rada miejska, z kup­

ców głównie złożona. Dopiero w r. 1722 na no­
wo budzi się Kongregacya do życia, zatwier­
dzona wówczas przywilejem Augusta II., które­
go podobiznę zawiera książka. Nic ona jednak 
większego zdziałać nie może w tych czasach 
ogólnego upadku. Mały widnokręg kongregacyi, 
bo Kraków jest już wtedy prowiucyonalnem, 
nie bogate m miastem. Na uwagę zasługują 
przecież obszarne memoryały wypracowane na 
krótko przed Sejmem Czteroletnim, podane w 
przypisach do dzieła w całości, które wskazują, 
że ten ówczesny kupiec krakowski umiał pa­
trzeć krytycznie na stan rzeczy kraju, myślał 
z troską o przyszłość. *

Za czasów Księstwa Waarszawskiego, mimo 
ciężkich warunków bytu, kupcy płacą i plącą 
na izecz odiadzającej się ojczyzny pełni patryo- 
tycznego zapału. Dużą sumę, przeszło 40.000 
złp. złożyli w r. 1809 na ofiarę dla ojczyzny. 
Za Rzptej Krakowskiej kongregacya staje u 
szczytu swej działalności Ona kieruje właści­
wie handlową polityką państewka, przygotowu­
je projekty organizacyi, daje wskazówki CO do 
zawierania traktatów handlowych i t. d. Po r. 
1846 słabnie jej działalność. Musi się ona na 
nowo organizować na podstawie austryackich 
ustaw. Ala i w tych ciasnych ramach dobro­
wolnej asocyacyi kupców robi przecież co może, 
zwłaszcza w ostatnich latach, by podnieść stan 
kupiecki, a zawsze wierna tradycyi dawnej, 
świetnej, pełna patryotycznego zapału.

Taka treść książki. Szata zewnętrzna odpo­
wiada „Rocznikowi krakowskiemu" Towarzy­
stwa miłośników historyi Krakowa, stanowiąc 
jeden z jego tomów, ozdobiony licznemi rycina­
mi, podobizną dyplomu, lady kupieckiej i por­
tretami wybitniejszych kupców, których portre­
ty z dawniejszych czasów z pilnością odszuka­
no u potomków. Nakład tego pięknego •. i cen­
nego dzieła kosztował około 4000 koron, do 
czego kongregacya kupiecka ■< przyłożyła się 
kwotą 2500 koron, zyskując prawdziwie kultu­
ralną pamiątkę swego jubileuszu. Dr K. B.

L e o n a  G r a b o w s k i e g o
w Krakowie, Plac Maryacki L. 9. róg Rvnku gtfówneero

bogaty wybór okryć damskich i kostiumów  ̂ *
bluzek stro jnych i angielskich boa strusich 
i rękawiczek po cenach przynych.stęp
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Krynica, 4 sierpnia, 

(W y  s t a w a o b r a z ó w  w K r y n i c y ) .
- Jak przestało na pierwszy zdrój polski, pełnia 

krynickiego sezonu nie wyczerpuje się w wypija­
nia obowiązkowych kubków wody z życiodajnych 
źródeł miejscowych, ani w szablonowych nieco ty­
godniowych rantach, ani w kręceniu się po tak 
niefortunnie nazwanym „deptaku" i wsłuchiwaniu 
się w te same co roku, równie melodyjne, jak mdłe 
walczyki wiedeńskie. Liczny zjazd z całej Polski 
pobudza w tym czasie Krynicę do nastrajania się 
na wyższy kamerton. Mamy odwiedziny muz. Po 
oklaski krynickiego kuracyusza sięgają: teatr, śpiew, 
sztuka plastyczna. Ta ostatnia jest tu pewnego ro­
dzaju nowością, przynajmniej w takiej postaci, w 
jakiej możemy ją w tym roku oglądać,

W  sali Domu zdrojowego została dziś otwarta 
wystawa prac malarskich dwojga znanych i cenio­
nych artystów: p. Stanisława Janowskiego ze Lwo­
wa i pani Bronisławy Rychter-Janowskiej, jego 
Utalentowanej siostry. Popis artystów tej miary, 
to już coś, co nawet wśród najżywszego tętna ką­
pielowego sezonu musiało zwrócić ku sobie uwagę. 
Dzięki gościnie tej zyskała Krynica jakby odblask 
szerokiego kulturalnogo życia prawdziwych stolic.

Wystawa, zapowiedziana przepięknym plakatem 
p. Janowskiego, przyniosła z górą sto prac o na­
der wysokim artystycznym poziomie. P. Stanisław 
Janowski jest dobrym znajomym naszym z wystaw 
krakowskich, lwowskich i warszawskich, niestety, 
zbyt rzadko tylko widywanym. Subtelny poeta pol­
skiego pejzażu, malarz, przedziwnie łączący na­
tchnienie z sumiennością, do zbytku podobno su­
rowy sędzia własnych prac, dał publiczności kry 
nickiej możność poznania bogatego plonu twórczo 
fici swej z ostatnich czasów, AVy s ta w ił zzereg prze­
pysznych studyow z motywów zakopiańskich, kry­
nickich, sądeckich, i z dalszych okolic kraju. Do 
klejnotów pejzażu i charakterystyki malarskiej mo­
żna zaliczyć „U wrót cmentarnych", „Jarmark w 
Jarmolińcach na Podolu" i pełną szczerego senty­
mentu „Kapliczkę®. Znać w pracach p. Janowskie­
go, po dłuższej przerwie, jakby nowy wzlot skrzy­
deł, nowy rozmach tego wielkiego i pięknego ta­
lentu, w którym wszystko jest nieubłaganie suro­
wą i najczystszą sztuką.

Głośnem i dobrze zapisanem imieniem jest pani 
Bronisława [Rychter-Janowska, pełna entuzjazmu 
dla swej sztuki, wytworna malarka krajobrazu, 
czująca głęboko pejzaż i rozporządzająca szeroką 
skalą środków dla wyrażania go. Wystąpiła z kil­
kudziesięciu studyami i szkicami, przeważnie wsi 
polskiej; trochę włoskich wspomnień („Ponte Qua- 
tro Capi®, „Praczki®), trochę wnętrz, które należą 
do mistrzowskich rzeczy pani Bycbter-Janowskiej 
(np. prześliczne „Refleksy®), dopełniają bogatego 
i wysoce zajmującego plonu, jaki przyniosła na 
krynicką wystawę. Z ściśle malarskiemi pracami 
rywalizują jedyne w swoim rodzaju, wspaniałe apli­
kacje sukienne, wśród których wybijają się zwła­
szcza „Wrony®, „Zmierzch®, „W  Tatrach® i „Noc 
księżycowa®. To rzeczy, które nietylko u nas, ale 
w największych środowiskach artystycznych świata, 
mogłyby wzbudzić podziw. „U wód® krynickich 
same jedne mogłyby stanowić wypadek artystyczny, 
zdolny w najwyższym stopniu zająć uwagę.

W  towarzystwie pp. Janowskich wystąpił w re­
szcie skromny, lecz niepozbawiony pewnych cech 
dodatnich artysta miejscowy, p. Sitzman, który ma, 
między innemi, parę poprawnych portretów.
, Wystawa zapowiedziana została na dni —  czte­
ry. Termin dziwnie krótki. Lecz, jeśli wielki sezon 
krynicki zgromadził istotnie kulturalną publiczność, 
powinnyby i cztery dni wystarczyć, aby obrazy —  
ni o wróciły już do pracowni artystów. Ćh.

Czarny Dunajec, 4 sierpnia.
- Podhalańskie miasteczko, położone nad Dunaj­

cem, od kiiku lat w sezonie letnim zasila się co­
raz obficiej gośćmi. Są to przeważnie tacy, którzy 
już przeżyli Zakopane i Krynicę, ludzie pragnący 
prawdziwego wypoczynku nerwów zdała od mody 
j promenady. Gości takich jest tu coraz więcej, 
zwłaszcza, że ogólna taniość przyciąga każdego: 
najdroższe mieszkanie i najlepsze (z opadem) tuż 
nad wodą i przy błoniu 20 K, drobiu obfitość, 
jaja poj 2 centy i t. d. Obok tego ładne spacery 
do 600 morgowego lasu, obfitość grzybów, prze­
cudny widok na Tatry i t. d. zachęca każdego 
z tutejszej letniej kolonii do jak najdłuższego po­
bytu. Na jedno tylko narzekać można, t, j. na brak 
porządku w miasteczku. Nie do rzadkości nałoży 
gospodarstwo urządzone w ten sposób, że od ulicy 
składa się sterty nawozu, potem stoją stajnie, a 
w tyle dopiero domy mieszkalne. Przyprowadzenie 
miasteczka do zdrowotnego wyglądu leży w zakre­
sie Rady gminnej, która powinna wyjść z granic 
lokalnej ciasnoty i spojrzoć w przyszłość gminy, 
pięknie rysującej się, dzięki sąsiedztwu Tatr.
_ Na szczęście zbliża się sposobność. Nowe wy­
bory będą w zimie. Są tu obywatele dobrze w 
przyszłość patrzący, niechże oni wybiorą burmistrza 
inteligentnego, choćby im przyszło walczyć chwi­
lowo z poglądami mieszczan-rolników, a konsorwa- 
tyntów pierwszej wody, nie chcących żadnych ino- 
wacyj. Czarny Dunajec w rękach rozumnego na­
czelnika gminy zmienić się może w bardzo przy­
stępne i miłe letnisko.

W  ubiegłym tygodniu odbyło się tu uroczyste 
otwarcie zorganizowanego Kółka rolniczego. Aktu 
poświęcenia dokonał miejscowy proboszcz. Powiat 
nowotarski pod względem organizacji handlowej w 
Kółkach rolniczych, ma naczelne stanowisko w 
kraju. Posiada on wielką składnicę towarową w 
N. Targu,' cztery sklepy w Zakopanem, sklep „en 
gros® w Poroninie, Szczawnicy i pomniejszych 
gminach. Obecnie Czarny Dunajec jest dalszą pla­
cówką ufundowaną kapitałem 14-.000 koron. Zapas 
towarowy nowego Kółka wynosi 30.000 K, towary 
przeważnie krajowe. Ogólny ten ruch zawdzięczać 
należy nowotarskiemu zarz. powiat. Kółek roln. 
oraz p. Sadowskiemu, referentowi działa kandl. 
Kółek roln. we Lwowie, a wreszcie miejscowej 
garstce inteligencji, poświęcającej wszystkie wolne 
chwilo dla ekonomicznogo i oświatowego podniesie­
nia Podhalan.

Miejscowe Koło T. S. L., pomimo trudnych wa­
runków finansowych, prowadziło kurs analfabetów, 
zarząuza siedmiu czytelniami, urządziło obchód 
3 maja i Grunwaldzki.

H cyklu: Łato.
Maki.

Płoną łanem szkarłatnym maki purpurowe, 
krwią nabrzmiałe z rozkoszy słonecznej pieszczoty.. 
(w białym dworku dziewczyna w warkocz szczero- 

r V [złoty
*ypina jak krew czerwone maki kolorowe...)

Kolorowe motyle nad szkarłatnym szlakiem 
rozpinają barwiste tęcze z pawich oczu...
(gdzieś w dali słońca pożar wschodzi w niob prze-

[zroczu
i jest jednym olbrzymim, płomienistym makiem...)

Płoną szlakiem czerwonym maki purpurowe, 
wiew nad nimi zapala żagwi ognie złote...
(w kwietnym sadzie dziewczyna śniąc słodką tę-

[sknotę,
do twarzy tuli maków płomienie ponsowe...)

Płoną maki!,, wybucha ogniem każdy kielich, 
rozpłomienia je żarnie słoneczna rozpusta...
(gdzieś dziewczę daje komuś swoje maki-usta, 
z uśmiechem na witrażach twarzyczek anielich...)

Adam Doh-owolski.

K r  o k  i k a .
f

Kraków, 6 sierpnia.
ZfiOWU deszcz. Wczoraj był jeszcze pogodny i 

c:epły dzień, ludzie układali nawet plany zabaw i 
wycieczek na niedzielę, gdy w nocy zaczął padać 
deszcz, który pomiędzy godziną 5 a 7 rano dnia 
dzisiejszego, zamienił się w ulewę. Deszcz —  po­
wiada wszystko wiedząca encyklopedya —  to „kro­
ple wody z atmosfery na ziemię spadające, a po­
wstające skutkiem oziębiania Się i skraplania pary 
wodnej®. —  Opowiadał to autorowi niniejszych 
uwag i kolegom jego w tak zwanej normalce „pan 
profesor®, popierając swoje wywody trzciną, którą 
już dzisiaj ze szkoły wyrzucono. Jeżeli metr sześ­
cienny powietrza o temperaturzo 33° C. —  powia­
da dalej encyklopedya, o czem jednakże nie wspo­
minał „pan profesor®, jako o rzeczy dla swoich 
uczniów niepojętej —  pomięszamy z taką objętością 
powietrza o temperaturzo 0°, wtedy powietrze tak 
pomięszane będzie mieć temperaturę średnią 16 i 
pół stopnia Ceisyusza. Ilość pary wodnej, jaką 
w stanie lotnym pomieścić może powietrzo przy 33 
stopniach C., wynosi, 35'7 grama na jeden metr 
sześcienny, przy 0° zaś tylko 4 ’9 grama. Gdyby 
więc pomięszane z sobą Ilości powietrza były na­
sycone, oba metry sześcienna zawierałyby 40 6, 
czyli każdy z nich przeciętnie po 20'3 grama 
pary wodnej. W  powstałej jednak przez zmięsza- 
nie temperaturze utrzymać może powietrze tylko 
14 gramów pary w stanie lotnym, nadmiar przeto, 
wynoszący 6'3 grama, wydziela się w postaci opa­
du. T j  jest fizyka powstawania deszczu. Pozostaje 
dynamika i to zawiła deszczu, mówiąca o przyno­
szeniu deszczu przez wiatry i t-. d.

Oto powody, że mamy dzisiaj deszcz. Możemy 
rozmyślać co lepsze: niedawno upały-, czy obecny 
deszcz. Chyba lepiej z upałami. Miasto zapłakano, 
ociekające wodą, usposabia wielce melancholijnie 
naw-ot ludzi, posiadających kalosze i parasol. Po­
dobno właściciele powozów i automobilów także 
wolą upał z pogodą, niżeli chłód z deszczem. Roz­
wiały się wszelkie nadzieje Da niedzielę. Będziemy 
siedzieć w kawiarniach i cukierniach i zabawiać się 
polityką i plotkami. Chyba, że stanie się cud. Mo­
że wyratuje nas dynamika deszczu z przykrego 
położenia. M0Ż.0 zawieje inny wiatr —  n. b. nie 
polityczny —  rozpędzi chmury i obdarzy nas po­
godą.

Ze sfer kolejowych.- Ministerstwo kolejowe za­
mianowało starszych zawiadowców w Krakowie: 
Franciszka Kedla i Jana Pankiewicza inspektora­
mi kolei państwowych.

Btnefis Aleksandra Szarkowskiago. W  nie­
dzielę 14 b. m. pożegna się z publicznością kra­
kowską W „Wieczorze operetki, humoru i satyry" 
p. Aleksander Szarkowski, jeden z najzdolniejszych 
i najbardziej cenionych artystów teatrn ludowego. 
Benefisowy wieczór p. Szarkowskiego odbędzie się 
w sali teatralnej przy ulicy Rajskiej, a program 
jogo bardzo urozmaicony zabawi publiczność, która 
pewno tłumnie pospieszy na przedstawienie. Biorą 
w niem udział najlepsi artyści teatru z pp. Brzo­
zowską, Zielińską i Polańskim na czele.

Kursa wyższe im. A. Baranieckiego, przezna­
czone dla tych k o b i e t ,  które szukają o g ó l n e ­
g o  w y k s z t a ł c e n i a ,  założone w roku 1868, 
maję trzy wydziały: literacki (humanistyczny), przy­
rodniczy i artystyczny. Wypełniają one'zadanie 
ogólnego wykształcenia w dwuletnim okresie, a za­
tem w krótkim stosunkowo czasie, i to ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem X IX  w. przez bardzo sze­
rokie traktowanie tych czasów, najnowszej historyi 
i literatury. Zgromadzając w swych murach mło­
dzież żeńską tak z ziem naszych, jak z przeróżnych 
stron obcych, spełniały wobec niej rolę wychowawcy 
w duchu polskim i można powiedzieć, że tym spo­
sobem oddały niemałą usługę całemu społeczeństwu. 
Ta trądycya kursów, żeby żyć, jak w rodzinie, 
czuć i myśleć po polsku, pracować pilnie, wyrabiać 
sobie sąd samodzielny, stale się utrzymuje. Bogata 
biblioteka wzbogaca się rok rocznie najnowszemi 
nabytkami. Wydział artystyczny obejmuje rysunki, 
malarstwo, rzeźbę i specjalne wykłady anatomii 
artystycznej oraz perspektywy. W  roku szkolnym 
1009/10, a istnienia kursów czterdziestym drugim, 
zapisało się na wydziały literacki i przyrodniczy 
osób 83, na wydział artystyczny 34, jako uczenie 
nadzwyczajnych osób 30, razem 147. Z pomiędzy 
83 uczenie zwyczajnych 22, jako zapisanych  ̂na 
jedno tylko" półrocze, nie mogło się ubiegać o 
roczne świadectwo; z uprawnionych 61 tylko 6 nie 
zdawało egzaminów, 24 otrzymało roczna świa­
dectwa, a 31 nie skończyło ich jeszcze, ale może 
uzupełnić je po wakacjach. Ogółem wydano współ­
czesnym lub dawniejszym uczenicom, które uzupeł­
niły egzamina, 30 świadectw rocznych, a 20 dy­
plomów z kursów naukowych.

Otrzymały dyplomy: Landsberg Mai wina, Lipska 
Janina, Karnicka Alojza, Szelutówna Felicja, Bu- 
jalska Janina, Gutkowska Zofia, Jankowska Marya. 
Korkozowiczówna Marya, Boratyńska Helena, Brzo- 
skówna Zofia, Jarzębowska Marya, Langmanówna 
Janina, Eiclitig Erna, Lieboskindówna Henryka, 
Michałowska Julia, Szpakowska Janina, Węgleńska 
Oktawia, Winklerówna Wanda,., Zielińska Janina, 
Zweig Helena. ,

Na wydziale artystycznym dostały odznaczenio: 
Popielecka Helena, Beringerówna Anna, Bojarska 
Irena, Goetze Zofia, Kisielewska Wanda, Łaszezyń 
ska Janina, Rakowiecka Helena, Bosiewiczówna 
Zofia, Browiczówna Helena, Lojwamukówna Ste­
fania, Pocieszanka Helena. Czupównie Zofii wydano 
świadectwo z trzechletniego pobytu na wydziale ar- 
tystycznym.

W  roku bieżącym zaprowadzono na wydziale 
artystycznym naukę rzeźby i mimo nie pełnego 
roku nczenice wykazały znaczno postępy i na tem
nolu. , . .

Rozsyła programy i udziela wyjaśnień sekretarka
kursów p. Helena Tomaszewska (Kraków, Karme­

licka 36) a w danym razie dyrektor Józef Rosta­
fiński.

Osuszanie starego koryta Rudawy idzie, po­
mimo rozwiniętej tam ożywionej działalności, zbyt 
wolno, ze względu na zdrowotność dzielnicy, którą 
przechodzi. Mieszkańcy ul. Retoryka i Garncarskiej 
naprzeciw gmachu Sokoła, uskarżają się na odra­
żającą woń,j jaką wydzielają wody, wypływające 
z Młynówki i kanału. Zatrzymane prawie zupełnie 
w swym biegu przez tamę w tem miejscu, gdzie 
poczyna się nowe, prowizoryczne drewniane kory­
to —  zbyt wąskie, aby wszystką wodę w miarę 
napływu odprowadzać mogło —  na całej przestrze­
ni, od gmachu Sokoła, aż prawie do mostu nad 
Rudawą na ul. Zwierzynieckiej, rozlały się one 
szeroko, wzniesione przeszła pół metra nad zwykły 
poziom. Stojąca ta woda, już z napływów niezbyt 
czysta, zanieczyszcza się jeszcze więcej przez roz- 
składająca się w niej cząstki organiczne i brudna, 
zielonkawa, z płatami jakiejś skorupy na powierz­
chni, na którą coraz wydobywają się z charakte- 
rystycznem bulkotaniem pęcherzyki gazu, jest praw­
dziwym zbiornikiem i rozsadnikiem miazmatćw 
chorobotwórczych dla całej dzielnicy. Taki stan 
nie moźo być długo tolerowany. Trzeba, albo po- 
postawić większą °znaczuie niż tbecuia ilość ludzi, 
aby robotę około wykopania i założenia nowego, be­
tonowego zasklepionego kanału, którym mogłaby 
wyjść nagromadzona woda, szybko ukończyli,--[albo 
też prowizoryczne koryto drewniane znacznie po­
większyć, jeżeli obecne obliczano i skonstruowano 
tak niefortunnie, że nie odprowadza ono nawet 
jednej czwartej części płynącej jeszcze starein ko­
rytem wody. Jest rzeczą powołanych czynników 
wykonania/pilnego dla całej dzielnicy postulatu by- 
gieny dopilnować. —

Parostatki na Wiśle, w  ostatnich kilku dniach 
można było widzieć na Wiśle pod Krakowem eztory 
piękne, nowe parostatki, kursnjące ze znaczną szyb­
kością; rząd odbierał holowniki, zbudowane przez 
tutejszą firmę L. Zieleniewski. Firma ta zoigani- 
zowała przed rokiem w swoich zakładach na Grze­
górzkach nowy oddział budowy statków, który pu­
ścił obecnie na fale Wisły cztery pierwsze w Ga­
lic ji wykonane statki: * „W anda", „Kopernik", 
„Tyniec" i „Melsztyn®. Nowe parostatki są większe 
od dawnych widzianych na Wiśle, posiadają pięknie 
i bardzo praktycznie urządzone kajuty, salon, hale 
maszyn itd., płyną z cbyżością 1 4 — 16 km. na go­
dzinę i zanurzają* się przy pełnem obciążeniu na 
53 cm, co wskazuje, iż firma L. Zieleniewski nie 
tylko [dotrzymała warunków przepisanych przy ta­
kich dostawcach, ale uzyskała jeszcze' znaczne ko­
rzyści; firma może więc śmiało konkurować z poza- 
krajowymi zakładami. Umeblowania statków dostar­
czyła firma R. Muranyi, roboty tapicerskio wyko­
nał zak-ad p. Iglickiego wyrobów porcelanowe do­
starczył skład p. Tomaszewskiego. Wielki przemysł
galicyjski wzbogacił się o nową gałęź, po europejsku 
prowadzoną.

Sprawa H aecker-Borowska. Oskarżycielka pry­
watna Janina Borowska, nie złożyła oświadczenia, 
że podtrzymuje swą sprawę przeciw redaktorowi 
„Naprzodu® p. Emilowi Haeckerowi. (Jak wiadomo, 
trybunał kasacyjny zniósł wyrok zasądzający p. 
Haeckera za obrazę honoru Borowskiej i polecił 
przeprowadzenie ponownej rozprawy; —  przyp. 
rod.). W cbec tego Izba radna krakowskiego sądu 
karnego uznała Janinę Borowską za odstępującą 
od oskarżenia i dalszego postępowania karnego w tej 
sprawie przeciwko p. Haeckrowi zaniechała.

O uchwale toj zawiadomiono Borowską, p. Haocke- 
ra i prokuratoryę państwa, z nadmienieniem, że 
przeciwko tej uchwale wolno oskarżycielce prywa­
tnej w terminie dni 3 wnieść zażalenie do sądu 
krajowego wyższego w Krakowie. *-•

Pożar. Dziś rano, o g. 9 powstał pożar w lo ­
kalu magazynu kon fekcji damskiej p. Koralla pod 
1. 9 przy ul. Grodzkiej. W  kuebni lokalu zajęła 
się paka z węglami. Ogień ugasili domownicy. 
Straż pożarna przybyła w swoim czasie, a wraz 
z nią uczestnicy kursu strażackiego Kółek rolni­
czych, którzy w ten sposób mogli wziąć udział w 
prawdziwym alarmie straży.

Wykrycie kradzieży kolejowych. Jako wspól­
ników kradzieży kolejowych, popełnianych przez 
konduktora Londzina, a r e s z t o w a n o  w c z o r a j  
na linii kolef północnej ogółem 27 o s ó b  z p e r -  
s o n a l n  k o l e j o w e g o .  Rewizje, przeprowadzone 
u aresztowanych, wykryły wiele skradzionych przed­
miotów.

Londzina pierwszy spostrzegł na kradzieży kon- 
iuktor pociągu ciężarowego "Władysław Ehrtmann. 
W Zabierzowie wyszedł on z pociągu dla napicia 
się wody, tymczasem pociąg ruszył, a Ebrtmann w 
pościgu skoczył do najbliższej budki hamowniczego. 
Tu ku swemu zdziwieniu zastał Londzina z przy- 
borami do włamania: świdrami, dłutami i t  d. —  
Fo aresztowaniu i przesłuchaniu L o n d z i n  z b i e g ł

dotąd go nie odszukano.
Z kroniki policyjnej. W  jednym z krakowskich 

hoteli stanęła wczoraj młoda para, która się za­
meldowała jako rodzeństwo Orklowie, brat i sio- 
tra, z Królestwa Polskiego. Policja, mając pewne 

wątpliwości co do pokrewieństwa młodych ludzi, 
aresztowała oboje. Okazało się, że rzekomy brat 
jest rymarzem i kościelnym, nazwiskiem Józef Or- 
kol, z Truskolasku koło Częstochowy, a dziewczy­
na Ruchlą Scb., z tej samoj miejscowości. Orkel 
wykradł ją z domu rodzinnego i po przyjeździe do 
Krakowa zamierzał narzeczoną umieścić w jednym 

klasztorów, a następnie ożenić się z nią. Aż do 
stwierdzenia tożsamości osób policja zatrzymała 
młodą parę w aresztach. -

W  nocy z piątku na sobotę zauważył jeden z a- 
gentów policyjnych na Kazimierzu człowieka, dźwi­
gającego ciężki toboł. Na zapytanie, skąd przyszedł 
w posiadanie tobołu, nieznajomy rzucił ciężar na 
ziemię i szybko umknął. Toboł, zapełniony rozmai- 
temi materyami, znajduje się na policji. ^

Ffiałoletni przestępcy. Wczoraj usiłowali 14-le- 
ni Jan Popiel i 13-ietai Antoni Dąbrowa skraść 
dozorcy w Parku Krakowskim szafkę kuchenną z 
wiktuałami. Schwytano jednak chłopców na gorą­
cym ueżynku i polieyant odstawił ich „pod tele­
graf".

sobie życie, a jogo żona, która go kardzo kochała, 
zgodziła się umrzeć z nim razom. Stepnicki lizzył 
lat 45 i dla swoich zalet był ogólnie łubiany i 
szanowany.

Wycieczki W Tatry. Staraniem akademickiego 
Klubu turystycznego ze Lwowa, odbędą się w 
dniach najbliższych następujące wycieczki w Ta­
try:

1) W y c i e c z k a  t r z y d n i o w a  przez Zawrat, 
Morskie Oko, Rysy, Wysoką, Jezioro Szczyrbskie 
i Popradzkie, Przełęcz Mięguszowiecką i Świnicę. 
Prowadzi p. Charzewski. W yjście z Zakopanego w 
poniedziałek 8 b. m.

2) W y c i e c z k a  n a  O r l ą  P e r ć  (Buczynowe 
Turnie, Orla Baszta, Granaty, Krzyżne) w ponie­
działek 8 b. m. Prowadzi p. Qairini.

3) W y c i e c z k a  n a  S w i n i c ę  i K o ś c i e ­
l e c  we wtorek 9 b. m. Prowadzi p, Szenk.

4) W y c i e c z k a  n a  G i e w o n t  i C z e r w o ­
ne W i e r c h y  we środę 10 b. m. Prowadzi p, 
Quirini.

5) W y c i e c z k a  do  G r o t y  M a g ó r y  i 
C z a r n e g o  S t a w u  we czwartek 11 b, m. Pro- 
wadzi p. Quirini.

6) W y c i e c z k a  n a  K o z i  W i e r c h  w pią­
tek 12 b. m. prowadzi p. Świtalski.

7) W y c i e c z k a  n a  G a r ł u c h ,  do Szmeksu i 
Jaskiń Bielskich (czterodniowa). W yjście we czwar­
tek 11 b. m. Prowadzi p. Szenk.

8) W y c i e c z k a  w P i e n i n y  w niedzielę i 
poniedziałek, 14 i 15 b. m. W yjazd z Zakopanego 
koleją o godzinie 5 50 rano. Prowadzi p. Świ- 
talski.

W  wycieczkach mogą brać udział także nie- 
członkowie klubu, Bliższe informacje w lokalu 
Klubu w Zakopanem, ulica Krupówki 1. 51.

Dar Grunwaldzki. I)o administracji „Nowej Re­
formy® nadesłali:

Dr Kazimierz Czarny 37 kor., zebrane od fank- 
cyonsryuszy w Kolbuszowej zamiast wieńca na tru 
mnę ś. p. Wiktora Turka; W ojciech Janik i Sta­
nisław Tournelle 10 koron.

Na pomnik T. Kościuszki nadesłali do adm. 
,.N. Reformy®: Edmund Trzaska 10 K, L. G. 20 K, 
zebrane na listę nr 332.

Studya za granicą. Słuchacz wiedeńskiej wsze­
chnicy ziemiaństwa, Teodor Adamek rodem z Raj­
czy w Galicji, zdał ostatni egzamin państwowy i 
uzyskał tytuł inżyniera lasouego.

iw is ftta .

Z  k r a fo L
Podwójne samobójstwo. Z K n t donoszą do 

Gazety Narodowej®: Kierownik tutejszego tow
zaliczkowego StepDicki odebrał sobie życie wystrza­
łem z rewolweru, a równocześnie jego żona usiło 
wała odebrać sobie życie przez poderżnięcie gardła 
nożem kuchennym; poraniła się tak ciężko, że nie­
ma nadziei uratowania je j życia. Powód tego stra­
sznego dramatu jest następujący: Stepnicki został 
oszokanv przez jednego żydowskiego eskontera, 
który tymczasem uciekł i zeskontował przedłożone 
tow zaliczkowemu przez oszusta fałszywe weksle 
na przeszło 100-000 K. Pociągnięty do odpowie- 

i dzialności z rozpaczy i obawy postanowił odebrać
£. * *7-

O przeora jasnogórskiego. Donieśliśmy za 
„Gaz. Częst.", że geaerał-gubernator warszawski 
nie zatwierdził dokonanego niedawno wyboru O 
Justyna ‘Welońskiego na przeora Paulinów i nie 
uwolnił O. Eejmena z zajmowanego przezeń dotąd 
stanowiska przeora. PcniewaVwybór przeora przy­
sługuje zgromadzeniu Paulinó^Tk wobec więc nie 
zatwierdzenia wybranego powinny być dokonane 
nowe wybory. Podobno ks. biskup kujawsko-kaliski 
Zfizitowiecki zabiega o powtórne przedstawienie O. 
Walońskiego do zatwierdzenia w powierzonej mu 
godności. Tym sposobem sprawa nowego przeora 
na Jasnej Górze pozostaje w zawieszeniu, obowią­
zki przeora klasztoru pełni jednak obecnie O. We- 
loński.

Augsburg. (Kongresy i wystawa esperanckie). 
Powszechny Związek esperancki, do którego należą 
osperantyści wszelakiej narodowości, urządził w 
Augsburgu w czasie od dnia 28 lipca do d. 2 b. m. 
pierwszy kongres tej organizacji, poprzedzony zja­
zdem niemieckiego Związka ' esperanckiego, a za­
kończony zjazdem lekarzy. Z okazyi tych zjazdów 
urządzono wystawę esperancką w hotelu „Drei 
Mohren®, 'gdzie się odbywają także posiedzenia 
kongresu. Sądząc z wydanych na dworcu kart u- 
czestnictwa, przybyło obcych uczestników 227.

Przybywszy z dworca do hotelu, goście mimowoli 
zwiedzają wystawę, która obejmuje przeróżne wy­
dawnictwa esperanckie, 150 czasopism, słowniki, 
gramatyki i t. p. Czasopisma, mające tekst w roz­
maitych językach obok tekstu esperanckiego, po­
chodzą z wszystkich prawie krajów, nie brak na­
wet chińskich i japońskich. Na powszechną uwagę 
zasługuje czasopismo d!a niewidomych, drukowane 
wypukłemi znakami systemu Braille’a.

Tablice graficzne i statystyczne dają obraz ru 
cbu esperanckiego. Liczba członków Związku, po­
dana przez statystykę z roku ubiegłego na 1700, 
wzrosła do dzisiaj na 8.500. Równocześnie rozwi­
nęła się silnie organizacja &3perancka.

D. 25 lipca rozpoczął obrady niemiecki Związek 
esperancki, liczący 50 00  członków. Twóca języka 
esperanckiego dr Zamenhof, nie mogąc brać udziału 
w kongresie z powodu wyjazdu do Waszyngtonu, 
przysłał depeszę gratulacyjną. Obrady Związku nie­
mieckiego zakończono d. 2S lipca, poczem otwarto 
obrady powszechnego Związku. Program obrad po­
wszechnego [Związku obejmował 28 spraw, które 
załatwiono.

D. 2 b. m. rozpoczęli obrady lekarze esperanty- 
ści głównie nad sprawą słownika lekarskiego. Sza­
chiści również omawiali swoją terminologię. Przy­
szły kongres odbędzie się w Krakowie w roku 
1912. A. Czulr.

Strajk i lokaut na cmentarzu. Widownią tego
bądź co bądź niezwykłego i zdaje się niebywałego 
jeszcze zjawiska jest w tych dniach Paryż. „Jour­
nal® tak przedstawia jego przebieg. Za przykładem 
robotników innych kategoryj w Paryżu zsyndyko- 
waii się również i robotnicy pracujący przy po­
grzebach i na cmentarzach —  w kilka syndyka­
tów podług rodzaju pracy, jak to syndykat ogrod­
ników i kwiaciarzy, kamieniarzy, murarzy, robotni­
ków ziemnych, malarzy i t. d. Robotnicy pracujący 
na Pśre-Lachaise poszli jeszcze dalej i utworzywszy 
komisyę międzysyndykalną, postanowili zupełnie nie- 
dopuszczać niozsyndykowanych robotników do pracy. 
Gdy jeden z przedsiębiorców kamieniarskich, niejaki 
Suupó, odmówił wydalenia niezsyndykowanego ro­
botnika, komitet postanowił go zbojkotować i na 
drugi dzień robotnicy jego nie stawili się do pra­
cy. Ale wtedy p. Soupe udał się do syndykatu przed­
siębiorców i odwołał się do ich solidarności, i 33 
przedsiębiorców kamieniarskich, mających dzierżawę 
robót pogrzebowych na Pćre Lachaise, ogłosiło swoim 
robotnikom lokaut. Ponieważ jednak, pomimo lo­
kautu, groby trzeba wykopywać, zamurowywać, o- 
zdabiać itd. więc przedsiębiorcy udali się o pomoc 
do prefekta Sekwany, który odkomenderował do ich 
rozporządzenia 15 saperów z korpusu inżynieryi; 
ci przy pomocy „eontremaitrehiw" —  podmajstrzych, 
zarówno strajkiem jak lokautem nie objętych, wy­
konywają tymczasem wszystkie niezbędne roboty, 
a 600 robotników zajętych na Pćre Lachaise po­
zostało bez pracy. f- . . ‘

Przedsiębiorcy zapowiadają, że nie ustąpią, do­
póki robotnicy się nie „upokorzą®, a nawet, jak do­
nosi „Echo de Paris®, roztiząsają kwestyę urzą­
dzenia lokautu generalnego na wszystkich cmenta­
rzach paryskich. Do lokautu tego należałoby 160 
przedsiębiorców kamieniarskich, prowadzących ro­
boty na cmentarzach paryskich —  a objąłby on 
przeszło 3000 robotników, u nich zatrudnionych. 
Jeżeli lokaut ton przyjdzie do skutku, Paryżanie 
będą w takim razie musieli albo na czas jakiś 
„zmniejszyć® śmiertelność albo też zdecydować się 
na nieskomplikowane „żołnierskie® pogrzeby.

* .w - ’   2.______

Dzisiejszy numer „N, Reformy" zawiera 10 
stronic. W  dodatku inseratowym znajduje się no­
welka 011 Han ssona p. t. „Niezwykła miłość®.

Z kalendarza. W sobotę 6 sierpnia: Przemień. P. J., 
Sykstusa pm.; w niedzielę 7 sierpnia: Kajetana i Do­
nata; w poniedziałek 3 sierpnia: Cyryaka M. Mirona 
b. w.

Wschód słońca dnia 7 sierpnia o godzinio 4 min. 20, 
zachód o godzinie 7 min. 12; długość dnia godzin 14 
min. 52.

Z krakowskiego cbserwatoryum. Dnia 5 sierpnia ter­
mometr doszedł od 14‘6 do 4  24’8 C.; — oarometr 
opadał.

Dnia 6 sierpnia o podz. 7 rano stan barometru 733'5 
mm., termometru 147 C.; wiatr północno-zachodni.

*  0g8ra i operetka lwowska.
W  sobotę: „Krysia leśniczanka®.
W niedzielę po południa: „Opowieści Hoffmana® (ba- 

nefis orkiestry): wieczór: „Manewry jesienne®.
W poniedziałek: „Krysia leśniczanka®.
We wtorek: „Hrabia Luksemburg®.
We środę: „Hrabia Luksenburg®.
We czwartek: „Hrabia Luksenburg®.
W  piątek: „Krysia leśniczanka®.
W  sobotę: „Hrabia Luksenburg®.
W  niedzielę po południa: „Madame Butterfly®; wie 

czór: „Krysia leśniczanka®.
W poniedziałek (dwa ostatnie przedstawienia) po po­

łudniu: „Halka®; wieczór: „Manewry jesienne®.

Repertuar teatru ludowego. -
W sobotę: „Nasi współobywatele®.
W  niedzielę po południu: „Żoko“ ; — wieczór: „Nasi 

współobywatele®.
W poniedziałek: „Nasi współobywatele®.
We wtorek: „Maciek królem®.
We środę: „Nasi współobywatele®
We czwartek: „Trójka hultajska®,
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Dział ekonomiczny.
* Inwazya pruska. Wiadomo, że przedsiębiorcy 

kapitaliści pruscy zapewnili sobie w zachodniej 
Galicyi już znaczne obszary ziemi, w której głęb. 
albo już stwierdzono znaczne pokłady węgla ka­
miennego, albo też istnienie takich pokładów jest 
prawdopodobne. Opinia publiczna u nas, jak zwy­
kle, zapóźno spostrzegła to nowe niebezpieczeństwo, 
zapóźno też miarodajne czynniki w kraju zabrały 
się do przeciwdziałania tej inwazji. Obecnie już 
na wielu terenach pruscy przedsiębiorcy dokonywają 
wierceń, ażeby po stwierdzenia odpowiednich po­
kładów, przystąpić do eksploatowania polskich „czar­
nych dyamentów®. Dzieje się to zwłaszcza w okoli­
cy A l  w e r  n ii , gdzie pewne towarzystwo berliń­
skie posiada już w ruchu dwanaście wież wiertni­
czych. Nadzór nad temi pracami wykonywuje dla tej 
spółki pruskiej pewien członek znanej polskiej ro 
dżiny arystokratycznej.

Otóż, jak się dowiadujemy, ńa jednym z tych szy 
bów wiertniczych stwierdzono w końcu przeszłego 
tygodnia w głębokości 300 metrów pokład węgL 
średniej jakości, a na iunem w głębokości okołc 
700 metrów pokład węgla wprost z n a k o m i t e ­
go . Zawiadomiona o tem telegraficznie dyrekcyt 
przedsiębiorstwa pruskiego w Berlinie zapowiedziała 
wysłanie komisji, która, gdy się przekona, iż po­
kłady te nadają się do eksploatacyi, natychmiast 
rozpocznie stulania o uzysksn.e koncesji na otwar­
cie kopalni.

Zwracając na fakt ten uwagę miarodajnych na­
szych czynników —  poruszamy iaz jeszcze myśl 
podjęcia energicznej akey-i celem przeciwdziałania 
tej pińskiej inwazji przemysłowej niemal pod mu 
rami Krakowa, względnie ujęcia jej w formę, mniej 
niobezpieczną dla interesów polskich.

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie* 
Kraków, 5 sierpnia. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
ro"Ute«oj36b, cieląt 321, owiec i kóz 3, nierogacizny 
267; razem 959 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: buhaje cd 66-— do 68'—, woły 
7 0 — do 87'— , krowy od 60'— do 78-—, jałownik od
68-— do 70'— , cielęta od — do — , nierogacizną
tuczną od 0—' — do O— — ; bitej wagi: nierogacizną od 
150-— do 170-—. Z zakupionych na oko płacono u  
sztukę: buhaje od 150—  do 205— , woły z paszy od 
2C0—  do 400'—, krowy od 100'— do 3C0-— , jałówki od 
80- do 200-—, cielęta od 26—  do 63*— , owce i kozy
od 16—  do 20-—. . .

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumcyę 630 sztuk, na yon»umcyę innych gmin 
kraju 275, ńa eksport za g r a n i c ę  kraju bydła rogatego 
16, na eksport za granice kraju nierogacizny 38. ^

Ceny powyższe oDliczono bez opfaty akcyzowej.
Ceny ziermoopłdów.— Kraków, 6 sierpnia. Płacono za 

100 kilogr.: Pszenica biała ——  do —.— , czerwona 
i żółta 1970 do 20'40, węgierska ——  do —— ; żyto 
krajowe 14 20 do 15'40, węgierskie ——  do — , ję­
czmień na krupy 14-50 do 15-50. browarny — do —— , 
na paszę od — —  do ; owies do siewu (z opłatą 
akcwzową od —■— do — — ; owies na paszę (z opłatą 
akcyzową 15'90 do i7 20; proco od — - do —— ; ja ­
gły od ——  do —•— ; kukurydza od 14'40 do 16 20; 
tatarka 16'20 ćo 1670 ; gioch od 22’— do 26'— ; fa­
sola od 24‘— do 40’ — ; soczewica 26'— do 23-— ; w y­
ka —' — do — •— ; siano zwyczajne od 5'20 do 6'40;
koniczyna pastewna 6-80 do 7'60; słoma 5-— do 6— ;
rzepak zimowy 23-— do 25— ; kminek krajowy 56' 
do 64-—, kminek holenderski 78'— do 84; koniczyna 
nasienna czerwona O—-— do 3—'— ; koniczyna nasienna 
Siała — C—  do - 0 — ; tymetka nasienna od ——  do 
—•— ; esoarsetta —*— do —•— ; ziemniaki 4 do 
5— ; jaja za kops 3 20 do 3’40; masło za 1 kilogram 
2-20 do 2'40; ser za i  kg —-64 do — 72
rane za 1 iitr — TO do — *12, mleko
do —-20; spirytus na 85° za 1 hL 
wita na 73° Tralesa — do 170--

mleko zoie. 
niezbierane — 76

 •— do 210; oko-

Bwowsba.
L w ó w ,  6 sierpnia.

Krajowy pawilon chorób zakaźnych. Na grun­
tach miejskich, tuż koło cmentarza łyczakowskiego 
we Lwowie, ma stanąć niedługo kosztem kraju pa­
wilon chorób zakaźnych (na razie na 120 łóżek). 
Miasto oddało na teu cel krajowi bezpłatnie grunt 
pod warunkiem jednak, że Wydział krajowy wnie­
sie do Sejmu projekt budowy dalszych pawilonów 
na 130 łóżek i wyjedna na ten cel kredyty i 
oznaczy śeiśle termin budowy tych pawilonów. —  
Onegdaj odbyła się na miejscu komisja, w której 
wzięli udział reprezentanci gminy i Wydziału kra­
jowego. Na interwencję marszałka miasto złago­
dziło nieco swe warunki, a oddając Wydziałowi 
prowizorycznie grnnty na własność, zastrzegło so­
bie, że Wydział krajowy przedstawi wnioski o 
dalsze kredyty na pawilony do roku 1913. Proto­
kolarne zezwolenie na budowę i przyjęcie warun-

Kapiiał akc. 130 milionów K. Fundusze rezerw. 39 milionów K. —  Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym 
i na 4°/0 książeczki wkładkowe. Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. Podatek rentowy opłaca 
Bank z własnych funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty, przyjmuje zlecenia

aa giddTkrajów e i zagraniczne pod najdogodnieiszemi warunkami. Esstor WfSdany Itik&n part®sw«S3 (ftysieli główny, Lisia A-B L. 441,
M i  H i  ZrtfziN W  - Filio e  ilr & M ?

. . i     —___■___c?a
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ków nastąpi później, zawisłe zaś bowiem będzie 
od sesyi Wydziału krajowego i magistratu.

Nowe linia tramwajowa we Lwowie. Ze Lwo­
wa telofonnją nam: Dziś odbyła się Komisya, celem 
zbadania nowej linii tramwajowej na Wysoki 
Zamek. W  komisyi tej wzięli ndział generalny in- 
sbektor kolejowy Karol Jnzanek, prezydent Ciuch- 
ciński, członkowie komisyi elektrycznej. Regularny 
ruch na tej lini: Ul. 29 listopada —  Wysoki
Zamek, rozpocznie się od jutra.

Usiłowano samobójstwo. Ze Lwowa telefonują 
nam: Dziś rano usiłował się tu otruć we własnem 
mieszkaniu 26-k-tni farmaceuta Gabryl. Sporządził 
cn mieszaninę morfiny, arszenikn i strychniny i za- 
żył ją. Dzięki tej ciekawej mieszaninie nie tylko 
nie nastąpiła śmierć, ale prawdopodobnie Gabryl 
będzie uratowany.

Telefon na urlopie. „Knryer lwowski pisze w 
numerze wczorajszym: Linia telefoniczna Lwów- 
Wiedeń rozpoczęła dziś letnie wywczasy, wobec 
czego nie podajemy depesz wiedeńskich i przecho­
dzących przez Wiedeń. L ;nii wymordowanej cały 
rok depeszami należy się słuszny wypoczynek, ży- 
czyćby sobie tylko należało, aby w jej miejsce po­
starał się zarząd telefonów o zastępczynię. Wpra­
wdzie istnieją jeszcze 2 inne linie, ale widocznie 
cierpią na migrenę. Nie przeszkadza to jednak mi­
nisterstwu podwyższać taryfy za używanie tak 
funkcyonującego aparatu.

B .  G a b p y e l s k a ,  X r z y sz  t o f ory
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

E. T. A. H o f f m a n n :  „Dyabl9 eliksiry*. Prze­
łożył L. Eminowicz. Część I i II. Warszawa 1910. 
(Wydawnictwo „Biblioteki dzieł wyborowych*1.) Ce­
na 80 kop.

Witold B n n i k i e w l c z :  „Wiosna*. Warszawa- 
Kraków 1911. Str. 58.

Kaz. Z i m o w s k i :  „Echa grunwaldzkie 1410— 
1910“ . Kraków 1910. Str, 30. (Z mapą Polski).

I
Słowacki po rosyjsku. W  czasach ostatnich 

Rosyanie nader żywo zajmują się literaturą polską. 
Zwłaszcza w dziedzinie powieści, która w obecnej 
dobie —  jak to stwierdzają zgodnie najwybitniejsi 
krytycy rosyjscy —  w twórczości młodej R osji nie­
ma ani jednego reprezentanta tej miary, co Tnr- 
p aiew, Dostojewski, Tołstoj, wskntek czego panuje 
w literaturze rosyjskiej prawdziwy „głód powieści" — 
literatura nasza jest dla piśmiennictwa rosyjskiego 
prawdziwą skarbnicą przekładów. Bez przesady po­
wiedzieć można, że niektórzy pisarze polscy cieszą 
się u publiczności czytającej rosyjskiej większą po- 
czytnością 1 są lepiej znani, niż n siebie w domn; 
Żeromski, Sieroszewski, Przybyszewski i inni mają 
jui w Rosyi zbiorowe wydania swych dzieł któ­
rych się jeszcze po polsku nie doczekali; wszystkie 
wybitniejsze nowości piśmiennietwa naszego w dzie 
dżinie powieści nkaznją się natychmiast po wyjściu 
po polsku w przekładzie rosyjskim. *

A  obok tego rośnie także zajęcie się poezyą na­
szą, zwłaszcza twórcami wielkiej epoki romantycz- 
nel; Mickiewicz, Krasiński, zwłaszcza Słowacki, 
mają tam już od dawna swych entuzyastycznycb 
wielbicieli i wyznawców. Przekładów jednak ich 
utworów poetycznych, z natury rzeczy trudniej­
szych, było mało; z usiłowań poważniejszych bodaj 
te wymienić można ■ tylko przekład Krasińskiego 
„Irydyona . Dopiero rok jubileuszowy Słowackiego, 
który donośnem echem odbił się w prasie rosyj­
skiej —  przyniósłszy cały szereg szkiców, sylwe­
tek, artykułów i większych studyów o Słowackim —  
dał literaturze rosyjskiej również szereg przekła­
dów jego poematów. ‘ •' . . .

Przekładów tych dokonał jeden z najwybitniej- 
izych >oetów „młodej Rosyi“ , K. D. Balmont, któ­
ry należy do najgorętszych wielbicieli Słowackiego 
i zamieścił jnż przedtem o jego twórczości w naj­
wytworniejszym miesięczniku literackim rosyjskim
„W iesy* szereg studyów.: Balmont zamierzył __
o ile siły jego okażą się wystarczającemi, jak mó- 
w* przełożyć wszystkie najważniejsza utwory 
Słowackiego. Do tej pory przetłumaczył z więk­
szych rzeczy „Lilię Wenedę“ , drukowaaą w mie­
sięczniku „Russkaja myśl* i „Samuela Zborowskie­
go* kilka scen, które, w tym zresztą przez autora 
niedokończonym utworze, zdają mu się stanowić 
pewną całość liryczno-dramatyczną zaokrągloną.—  
Tytuł „Samuela Zborowskiego* Balmont zmienił na 
„Helion - Eolion*, jako bardziej uzasadniony, temi 
bowiem imionami nazwał Słowacki najważniejszego 
bohatera dramatu. Oprócz tego przełożył Balmont 
kilka drobniejszych utworów lirycznych, między te- 
mi „Testament mój*, drukowany w miesięczniku 
„Sowremiennyj mir“ . Przekłady te dokonane są z 
Wielkim pietyzmem i na ogół godne są oryginałów, 
Balmont bowiem zresztą jest jednym z mistrzów rosyj­
skiego słowa poetyckiego. Czasami tylko językowi je ­
g o —  przedziwnie miękkiemu, śpiewnemu i melodyj­
nemu —  brak tej siły dramatycznego wyrazu, któ­
rej tajemnicę Siowacki posiadał w takim samym 
stopniu, jak śpiewności i melodyjności. Chropawym 
nieco jest przekład „Testamentu", gdzie tłumacz 
zachował 13 - zgłoskową miarę wiersza oryginału, 
brzmiącą po rosyjsku nieco ciężko.

—  Nowa sztuka Rostanda. Jak donoszą pisma
francuskie Edmund Rostand w tych dniach wykoń­
czył nową sztukę p. t. „Roland z Roncewalles*, 
która będzie już w jesieni wystawioną w jednym 
z teatrów paryskich. Treścią swoją, którą autor 
>w ogólnych zarysach oparł na ludowym francuskim 
poemacie o legendarnym bohaterze, siostrzeńcu Ka- 
tfola Wielkiego, przypominać ma ta sztuka „W ilhel­
ma Telia*, z tą tylko różnicą, że walkę o wolność 
i niepodległość, która stanowi motyw przewodni 
.dramatu, prowadzą tn baskoni, przodkowie obecnych 
basków, plemienia przypuszczalnych najdawniejszych 
autochtonów Prancyi, prawdopodobnie pochodzenia 
celtyckiego, które żyjąc z obn stron granicy we 
Francy i i Hiszpanii, nad zatoką baskijską, zacho­
wało do tej pory i ta i tam prawie wszystkie 
swoje odrębności plemienne, a w zmięszaniu z Fran­

cuzami dało tak ulubiony przez Rostandn, bo jego 
rodzimy, typ Gaskończyka, fanfarona i bohatera 
zaiazem.

— Nowe książki. ** '
Autoni K a r b o w i a k :  Młodzież polska akade­

micka zagranicą 1795— 1910.
Prof. Feliks G ą t k i e w i c z :  Śląsk, ofiara poli­

tyki Luksemburgów. Szkic. Kraków 1910, str. 70.
Erazm O b n i s k i :  Nowele i opowiadania. War­

szawa 1910. Gebethner i Wolf. (Czysty dochód 
przeznaczony na zecz Nowo-Uszyckiego rz. kat. 
Tow. dobroczynności na Podolu).

Ewa Ł u s k i  na:  „ W  obronie piękności krają*. 
(Wydawnictwo Tow. upiększenia miasta Krakowa

l  lustry! i M lii
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 6 sierpnia.) 

Następca troaa w TyroSa,
Insbruk. Następca tronu, który wraz z mał­

żonką podróżuje obecnie po Tyrolu, przybędzie 
za kilka dni do A l t p r a s s ,  dokąd uda się też 
namiestnik T y r o l u  bar. Spiegelfeld. Potem u- 
da się następca tronu do I n s b r u k u.

Odwołani© aftaefees.
Wiedeń. „Zeit* donosi, że tutejszy rosyjski 

a t t a c h e  wojskowy, M a r c z e n k o ,  został od­
wołany. Mianowanie nowego attachó wojsko­
wego rosyjskiego prawdopodobnie długo się 

-przewlecze, bo i austryacki attachó przy amba­
sadzie w Petersburgu, hr. S p a n n o c c h i ,  ma 
także zostać odwołany.

Przeciw podroiem-A telefonów.
Praga. Na wczorajszem posiedzeniu wydziału 

miejskiego uchwalono p r o t e s t  przeciw mają­
cemu nastąpić p o d w y ż s z e n i u  n a l e ż y t o -  
ś c i  t e l e f o n i c z n y c h .

Ssfm węgierski.
Budapeszt. Parlament zostanie jutro o d r o ­

c z o n y  do 27 września. W czasie feryi letnich 
pracować będą nad zestawieniem b u d ż e t u ,  
tak że na pierwszem posiedzeniu parlamentu w 
jesieni, rząd będzie mógł przedłożyć budżet na 
rok 1911. W październiku zaczną obradować 
d e l e g a c j e ,  które ustalą budżet na rok bie­
żący. Niepewnem jest tylko to, czy na 27 wrze­
śnia będzie można przygotować przedłożenie w 
w sprawie b a n k o w e j  i w sprawie podjęcia 
w y p ł a t  g o t ó w k ą .

Pobór wojskowy na Węgrzech,
Budapeszt. Sankcya u s t a w y  o r e k r u t a -  

c y i udzieloną będzie w przyszłym tygodniu. 
Na przyszły więc tydzień rozpocznie się na 
Węgrzech p o b ó r  wojskowy.

Bazwląsaal® Sejaia chorwackiego.
Budapeszt. Z Zagrzebia donoszą: Przygoto­

wania do wyborów są w pełnym toku, gdyż 
r o z w i ą z a n i e  S e j m u  jest rzeczą p o s t a ­
n o w i o n ą .  Nowe wybory odbędą się wrześniu.

Walki w Barcelonie.
Paryż. W  B a r c e l o n i e  przyszło do walk* 

między k a r l i s t a m i  a r a d y k a ł a m i .  Aro* 
sztowano jednego karlistę, jako mordercę pe­
wnego radykała.

* v 
Eh .s le reacye  dyplom atyczne.

Rzym. Markiz G o n z a l e s ,  zastępca amba­
sadora hiszpańskiego przy Watykanie, Ojedy, 
k o n f e r o w a ł  wczoraj długi czas z kardyna 
łera M e r r y  de l  Val .  Konferencya ta wywo­
łała wielką s e n s a c y ę .

Cesarz Franciszek Józei wobec pre­
tendenta hiszpańskiego.

Wiedeń. „N. W. Journal* donosi, że cesarz 
F r a n c i s z e k  J ó z e f  jest bardzo n i e z a d o ­
w o l o n y  z wystąpienia p r e t e n d e n t a  h i ­
s z p a ń s k i e g o ,  ks. D o n  J a i me .  — Zdaje 
się —  wywodzi dziennik —  że tutejsza amba­
sada poczyni w tej mierze odpowiednie kroki, 
aby poskromić zapędy ks. D o n  J a i me .

„N. Fr. Presse* zaś z upoważnienia ambasa­
dy hiszpańskiej ogłasza oświadczenie, że amba­
sada nie podjęła i nie podejmie żadnych kroków 
z powodu zachowania się ks. Don jaime.

(Telegramy „N. Reformy" z dnia 6 sierpnia.) 

Oświadczenie Canslejasz,
V!adryt.' Canalejas ośw iadczył w czoraj po poi.

na radzie ainisteryalnej, że postanowił w y ­
t r w a ć  przy swej polityce, ponieważ jest pewny, 
że większość parlamentu i cała liberalna Hi­
szpania stoi po jego stronie.

Madryt. Canalejas konferował wczoraj przed 
południem z zastępcami władz prowincyi b i­
skajskiej. Oświadczył on, że ton agitacyi orga­
nizatorów klerykalnych demonstracyj jest bez­
w s t y d n y  i n i e t o l e r a n c k i .  Gdyby fakty­
cznie przyszło do walki, to organizatorowie tych 
demonstracyj pociągnięci będą do odpowiedzial­
ności. Canalejas pociągnie też do odpowiedzial­
ności wszystkie osoby, 'które przysłały mu 
o b r a ź l i w e  t e l e g r a m y .  W  Kortezach wy- 
łuszczy prezydent ministrów powody, dla któ­
rych zakazał odbycia zgromadzeń, zapowiedzia­
nych na jutro.

Canalejas w San Sebastian,
Paryż. Prezydent ministrów hiszpańskich Ca­

n a l e j a s  upoważnił dziennik „Journal* do po­
informowania zagranicy, że rząd hiszpański speł­
ni swój obowiązek pod każdym warunkiem.

Ministrowie s p r a w  w e w n ę t r z n y c h . i  
z a g r a n i c z n y c h  przybędą w niedzielę do 
S an  S e b a s t i a n .  Otrzymali oni od całego 
rządu pełnomocnictwo do użycia wszystkich środ­
ków, aby udaremnić wszelkie próby rokoszu.

Przed demonstracją w San Seba­
stian.

San Sebastian. Z kilku punktów czterech 
granicznych prowincyj donoszą, że g r u p y  k a ­
t o l i k ó w  wyruszyły już w drogę do San Se­
bastian.

Do zamku Miramare nadeszły liczne telegra­
my z protestem przeciw polityce prezydenta 
gabinetu C an a l e j a s a .  Ze względu, że ton 
telegramów jest coraz ostrzejszym, postanowił 
Canalejas pociągnąć do odpowiedzialności na­
dawców tych telegramów.

Bilbao. Dwa pociągi, przepełnione katolikami 
odeszły do S an  S e b a s t i a n .  Wiele osób mu­
siało w Purongo wysiąść z powodu przepełnie­
nia pociągu. - Wydano rozporządzenia, że nie 
wolno wysyłać podwójnych pociągów.

Konceniracya wojsk.
Madryt. W nocy nadeszły nowe posiłki woj­

skowe do c z t e r e c h  o b w o d ó w  na pograni­
czu f r a n c u s k i e m .  San Sebastian wygląda, 
jak o b ó z  w o j s k o w y ,  a zwłaszcza przystań. 
Gubernator jest, zdecydowany na wypadek, gdy­
by demonstranci chcieli p a r o w c a m i  przybyć 
do miasta, s i ł ą  ich odeprzeć. Demonstrantów, 
przybywających do miasta pieszo lub na wozach, 
zatrzymują patrole przed bramami miasta i nie 
wpuszczają ich do środka miasta.

Obawiają się, że anarchiści wyzyskają obec­
ne stosunki do swo>ch celów.

Zaniechanie demensiracyi katolickiej.
Madryt. (Urzędownie). Komitet dla manife- 

i okolicy Nr. 1). Zdobił i układał dr Henryk Ktm-|stacyj katolików w San Sebastian postanowił
tek. Kraków 1910. Str. 96 in ąuarto,

Gabryela Z a p o l s k a :  „Kaśka karyatyda*. Po­
wieść współczesna. Wydanie drugie. Warszawa 1910. 
Nakładem Gebethnera i Wolfa.

z r e z y g n o w a ć  z u r z ą d z e n i a  rnani f e  
s t a c y i  i zawiadomił o tern wszystkie związki 
lokalne. Katolickie dzienniki przyniosą dziś ma­
nifest, który wytłumaczy tę uchwalę.

Telefoniczne i teieoraficzne
M ó w i  jo t s e j  Reformy"

z dnia 6 sierpnia.

Zjazd cara z Wilhelmem II.
Frankfurt. Spotkanie c a r a  z cesarzem W i l ­

h e l m e m  nastąpi w zamku F r i e d b e r g .  ■
Z tego powodu poczyniono w okolicy zamku 
jak najdalej idące ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i  
Kanały, wiodące z zamku, zamknięte zostaną 
ż e l a z n e m i  k r a t a m i ,  drewniana brama za- 
mku zastąpioną będzie żelazną. Wszystkie inne 
niepotrzebne wejścia zostaną zamknięte. Dom, 
znajdujący się w pobliżu zamku, zajęty będzie 
przez detektywów.

Cesarstwo Wielkiej Brytanii.
Londyn. „Daily Express“ proponuje, aby król 

Jerzy przyjął przy koronacyi tytuł c e s a r z a  
W i e l k i e j  B r y t a n i i .

Kongres pokojowy.
Sztokholm. Międzynarodowy kongres pokojo­

wy przyjął zaproszenie Włoch i odbędzie nastę­
pny kongres w R z y m i e  w r. 1911.

Kłopoty s księciem Jerzym.
Belgrad. Dzienniki tutejsze zajmują się zno­

wu osobą ks. J e r z e g o .  Jak słychać, koła 
rządowe zamierzają postarać się o to, aby ks. 
Jerzy pozostał dłużej za g r a n i c ą ,  a w szcze­
gólności, aby n ie  w r a c a ł  do kraju w czasie 
nieobecności następcy tronu ks. Aleksandra, 
który wyjeżdża tymi dniami do Cetynii na uro­
czystości jubileuszowe.

Grecy w Tnrcyl.
Konstantynopol. Patryarcha ekumeński wrę­

czy dziś Porcie notę, w której zapowiada zwo­
łanie z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .  Jako 
powód zwołania podane jest prześladowanie
g r e c k i e g o  Ż y w io łu  w  T n r c y i  o d  o liw ili
przywrócenia konstytncyi, nadużycia wobec 
praw patryarchatu i sporne kwestye kościelne 
w M a c e d o n i i .  Zgromadzenie piawdopodob- 
nie zbierze się we wrześniu.
Przygotowania dc strajku kolejowego 

we Francyl.
Paryż. Kongres m a s z y n i s t ó w  k o l e j o ­

w y c h  ponownie przyjął rezolucyę z wyraże­
niem g o t o w o ś c i  pójścia za wezwaniem do 
s t r a j k u  g e n e r a l n e g o ,  jeżeli towarzystwa 
kolejowe i rząd nie uwzględnią żądań koleja­
rzy. i * 3

Import ciura do Bosyl.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.). Minister skarbu 

pozwolił od 6 b. m. na import białego, krysta­
licznego cukru miałkiego, a to 400 tysięcy pu­
dów przez urząd cłowy w porcie petersburskim, 
a po 50 tysięcy pudów przez urzędy cłowe w 
Rydze i Libawie, przy czem od puda ma być 
płacone cło 2 rb. zamiast kwoty, wyznaczonej 
w taryfie.

Wydanie ffrippena.
Londyn. Z Quebecu ‘ donoszą: ' Dokumenty w 
kwestyi wydania C r i p p e n a  i miss Le Neve 
władzom angielskim, nadejdą tu w przyszłym 
tygodniu, poczem Crippen i Le Neve zostaną 
wydaleni z Kanady i odstawieni przez Dewa 
do Anglii.

* Szarańcza.
Znaim. Przedwczoraj przeleciała nad miastem 

ogromna c h m u r a  s z a r a ń c z y .  Na drugi 
dzień okoliczne pola pokryte były grubą szaro­
zieloną warstwą szarańczy. J" •-

Dżuma w Odessie.
Odessa. Dotąd zachorowało na d ż u m ę  11 

osób. Cztery osoby z ma r ł y ,  tj Na okręcie „Pa- 
tiomkin* zachorowała na dżumę jedna osoba.

r*Ł
Zatonięcie okrętu,

San Francisko. Według nadeszłej tu wiado­
mości kanadyjski okręt „ P r i n c e s s  May*  
zatonął koło wybrzeży Alaszki.1 Podróżnych w 
liczbie 150 i załogę wyratowano.

wzrostu, I, przyłożywszy rewolwer do głowy, dał 
strzał, poczem rzucił się w jedną z krzyżujących 
się w tem miejscu ulic, w danej chwili zupełnie 
ciemnych i nieoświetlonych. Pani E,, widząc padają­
cego policmajstra, krzyknęła: „Trzymajcie zabój­
cę !fc —  wówczas rozległy się jeszcze dwa strzały, 
poczem wszystko ucichło.

Ciężko rannego, dającego słabe oznaki życia, prze­
niesiono do pralni Cichockiego, gdzie zjawił się za­
raz dr Fajans. Kula utkwiła w mózgu 1 śmierć 
nastąpiła w kilka minut, świadomość nie ujawniła 
się wcale. Zaraz przybył naczelnik powiatu, wice­
prokurator i sędzia śledczy. AV nocy rewidowano 
przechodniów. Aresztowano kilkanaście osób, z któ­
rych wiele wypuszczono nazajutrz.

Przypuszczają, że zbrodnia ta jest aktem osobi­
stej zemsty. Żona zabitego wraz z dziećmi bawiła 
w Sobotach. Kapitan cieszył się tu popularnością 
za starania około doprowadzenia miasta do porządku.

Po zanairatąctu numeru.
Kraków, 6 sierpnia.

Zabójstwo policmajstra we Włocławku. O za­
bójstwie policmajstra włocławskiego, dokonanem o- 
negdaj, donoszą jeszcze „Kuryerowi Warszawskie­
mu* następująco szczeg ó ły :

„W  środę, między godz, 9 a 10 wieczorym, po- 
licmajstrer siedział w teatrzyku kinematograficznem, 
przy ul Cyganka, w towarzystwie żony rotmistrza 
E . Po przedstawieniu kapitan Nowikow odprowa­
dził panią E. z jej dziećmi do jej domu przy ul. 
Królewieckiej.

Na rogu ulicy Cyganki i Kowalskiej do polic­
majstra podbiegł z tyła jakiś człowiek, niskiego
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Konstanty Srokowski,
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Michał Konopiński, 

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcji).

Rozliczne d o ś w i a d c z e n i a  lekarskie 
stwierdzają, że codzienne picie szklanki od 

wina naturalnej w o d y  g o r z k i e j  „ F r a n ­

c i s z k a  J ó z e f a “  już po 5— 6 dniach 
powoduje redukcyę wagi ciała, nie następuje 

przytem jednak wcale jakikolwiek ubytek

Cfepfe kąpiele siarczano-mułowe o wysokiej 
zawartości radu.

Niezrównane wyniki lecznicze przy:

Reumatyzmie, Dnie, Ischias, 
W ekach.

Pierwszorzędne hotele, pensyonaty o przy* 
stępnych cenach. Nowocześnie urządzony

Hotel Royal
winda osobowa do wyciągania wózków z cho­
rymi i t. p. (Roczny napływ gości 14.000). 
Prospekty: Dyrekcya kąpielowa Piszczany (PO- 
styćn) Węgry. Z Bogumina 5 godz. bezpośr 
pociąg posp. h 4568 5 8

Wyborowy środek ochronny przeciw wszelkim 
chorobom zakaźnym

M A T T O I W

naturalna 
A L K A L IC Z N A

SZCZA W  A Z D U O  JO W A
wytryskująca. i  czystej skały granitowej. — 
W wielu ep i d em ia ch  okazała się świetną.

4644 5 O

sił lub przeszkoda w  trawieniu. Jeżeli 3

do 4 tygodniową kuracyę przez picie wody 
z uznanych za skuteczne źródeł „Franciszka 

Józefa* połączy się z codziennemi wytrwa- 
łemi przechadzkami, można uniknąć koszto­
wnych i zajmujących : wiele czasu podróży 

do kąpiel, gdyż k u r a c y a  o d t ł u s z c z a ­
j ą c a  da się ze znakomitym skutkiem prze­
prowadzić w  domu zapomocą tej obfitującej 

w sole wody mineralnej. Należy o to zapy­

tać lekarza domowego. Znaną" w  całym 
świecie wodę gorzką „Franciszka Józefa* 
rozsyła sie tylko w stanie czysto natural­

nym, a dostać jej można w aptekach, dro- 

gueryach i składach wód mineralnych.

PP. Nauczycielon, którzy dnia' 4 sierpnia r. 
1910 oddali ostatnią posługę ś. p. Maksymilia­
nowi Guńkiewiczowi, również Wielebnemu ks. 
Katechecie z Podgórza, szczególnie zaś W P . Fe­
liksowi Taroniemu, kierownikowi szkoły w Pod­
górzu, składam na tej drodze jak najserdeczniej­
sze podziękowanie.

Harta Zielińska.
Br E. Ptjewiez

). lekarz klinik krajowych i zagranicznych, 
i. lekarz Sanatoryam, wieloletni lekarz w Zako­

panem,
osiadł na stale w Krakowie

i ordynuje w chorobach wewnętrznych, ul. Ko­
lejowa 8, tel. 1188, godz. 3 —  5 po południu. 

5501 1 12

Wszystko sie dziwnie piecie im tym 
biednym Śmiecie:

lato, cudna pogoda, a przecież jestem prze-

« ziębiony jakby w czasie najtęższej zimy. 
Cóż tn począć? —  Rzecz dość prosta! Ka- 
tar^ ^ ,n*6 n' e Sfl rzadkośeią. Jeśli sio je 
jednak miewa, to się po prostu kupuje pu- 

C ?# ?  dełko Faya prawdziwych Bodeńskich pasty- 
0 -4 9  lek mineralnych i wypędza się katar na

D0RA pensyonat drowej Sztem- 
& U u U P u lib  bartb, ulica Chałubińskiego. — 
Komfort, hygiena. Kuchnia doskonała. „En pen- 

sion* od 6-ciu koron dziennie.
3434 2 2

cztery wiatry. Faya prawdziwe Sodeńskie 
działają pewnie i przyjemnie, czynią zby- 
tecznemi kuracye transpiracyjne i inne nie* 
wygodne zachody, a przy tem są tanie: 
pudełko K l -25, które kupić można w każ- 
dej aptece, drogueryi lub handlu wód mi­
neralnych.

Generalne zastępstwo na Austro-Węgry: W . P.
Gnntzert, c. i k. nad w. dostawca, Wiedeń, IV /,, 

Grosse Neugasse 17. 468 1 2

W Żmigrodzie
otworzył kancelaryę adwokacką

Br Marek Rapaporf.
5514

ianncy Mnuth
śpiewak operowy,

który występował w pierwszorzędnych scenach 
europejskich, otwiera z dniem 10 września

szkolę śpiewu w Krakowie
ul. Długa 32. 5443 1 5

Radca cesarski

Dr Mieczysław Nartowski
ordynuje od 8 —9 rano i od 3—4 po poł. 
w chorobach wewnętrznych i nerwowych.

K ra k ó w , p l. S z c z e p a ń s k i L. 2 .
3531 9 10

Choroby wener,, skóra© i włosów

D r  ;0£ŁS3C5laJ&:o;p:£
Floryańska 25. Ordyn. od 8—11 i 2— 5. 

4244 7 30

Salon malarzy polskich 01. FrlsO
Floryańska 37, 1 piętro

poleca oryginalne obrazy pierwszorzędnych ar­
tystów polskich. 4819 4 6

Br Leosa Maiskelmer
*

otworzył kancelaryę adwokacką

w  N ow ym  Sączu,
5449 2 3

Willa „Central*. Pierwszorzę­
dny pensyonat polski. Ceny u- 
miarkowane. Dojazd statkiem 
z Rjeki (Fiume) lub tramwa­
jem elektrycznym z Abazyi- 
Mattuglie. 339

Dr Panlsław
b. asystent Klin. chirurg, i połozn. ginek. La. Jag. 
ordynuje we Francensbadzie, Palast hotel (wej­

ście od Kirchenstrasse). 3390 ?

Z a k ła d  d e n ty s ty c z n y

Dra Bronisława Tafeora
Oddział techniczny pod kierunkiem

Adama Mikołajczyka
otwarty od godziny 8— 1 i od 2— 6, w niedzielę 

i święta od 8 — 11.
Dla ubogich porada lekarska i wyjmowanie 

zębów darmo od godziny 8—9 i od 2—3.
Dla P. T. Akademików i uczącej się młodzieży 

3 0 %  zniżki 5170 8 10

ntica Szewska 1. 15.

Kursa telegraficzne*
Wiedeń, 6 sicrf.nia.' (Giełda południowa.)
Marki 117'52. ńenta majowa 93 60. Renta koronowa 

węgierska 91-S5. Ak«ye anatr. zakł. kred. 668 — . Akcja 
węg. zakł. kreu. 86 j -50. Akoye Anglobank i 315 25. Akcy- 
Unionbanku 621*—. Akcye Bankveieinu 517 50. Akoye Laa- 
dorbanku 513-50, Akcye kolei państwowych 746 25. f.om- 
bardy 110-50. Akcye tabrykl uroni 0— -—. Akoye tyto­
niowe O—-—. Alpiny 714 25. Rim»-Muranyi 692 — . Ak- 
cyo praskiego Tow. żelaznego 2779 —. Losy turecki* 
250-75. Ruble 263-25. Akcye galic. Banku hipoteczne^
o - - - .

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 6 sieipnia, ( m r ia  poranna.)
Akoye kredytowo '209*50. Tow dyskontowe lbb 12 
Usposobienie: silne.

Giełda warszawska.
Warszawa, 6 sierpnia.
4-procentowa renta rosyjska 93-75 rb.; 5-proc. poży­

czka rosyjska I emisyi 496-— rb.; 5-proc. pożyczka' 11 
emisyi 369-— rb; 4 ‘ /,-pioeentowe listy zastawne 93-80,
4-procentowe listy zastawne — ■— rb.; 5-procentowe li­
sty miasta Warszawy 97-— rb.; 4•(,-procentowe listy 
miasta Warszawy 91-85 rb.; akcye łódzkie 88-75 rb.; 
akcye Banku handlowego warszawskiego 4‘2a-,o rb.; 
Cukrownie StjO*—  rb.*, btarachow ico 163 rb,* L tl-
pop 134*— rb.: Rudzki 603 — rb.; Zawiercie IGO*— rb.; 
Żyrardów 267-— rb.; Putiłów 15‘2-SO ib.: Berlin 46-15

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 6 sierpnia. J
Pszenica na październik 9*47 do 9*48; pszenica na 

kwiecień 9-78 do 9-79; żyto na październik od 7 14 do 
7T5; żyto na kwiecień 0 '— do 0'— ; owies na paździer­
nik od 7-23 do 7-24; owies na kwiecień 0-— do C-— ; 
kuknrudza na sierpień 5'68 do 5-69; kukurudza na maj
5-69 do 5-70; rzepak na sierpień 12 49 do 12-50,

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie stałe;
pochmurno.

to.**

Pizy m i  i zataili, MM i zapis
pamiętajmy «*■

oToaarzystBiejzKolylaaoaEj"

Śmierć
wszystkim owadom! Żądajcie przeciw molom „Antymolin*, najradykalmejszy środek, naftalinę o silnej woni i papier jucktowy.wPra­
wdziwy proszek Lśtiyfs&i przeciw karakonom, szwabom, nasilniejszy ze wszystkich, za skutek ręczy się. Przeciw muchom lep. Prżfeciw 
pluskwom wypróbowany płyn. Przy poceniu nóg uznany jako najlepszy „Antyseptyczny*. Po niskich cenach oddaję lakiery i farby 
pokostowe na posadzki. Tanio! Tanie! Polecamy krem przeciw piegom, wypryskom itd. Jeżeli nie będzie skuteczny pieniądze się zwraca. M l  i .  11
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na sezon obecny polecają w wielkim wyborze sukna, sie- 
raczki, najmodniejsze kamgarny, szewioty i korty własnego
wyrobu oraz oryginalne angielskie na ubrania męzkie i ko- 
stynmy damskie. Gotowe peleryny, koce na łóżka z sierści 
wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na konie.

Holezystsza wełna do watowania.
na fljMie, u  wstauiose iii

zlecenia wykonują

najnowsze wzory na rok 1910 z fabryk francu- ° Z. KUTRZEBA 
skich i austryackich, oraz sztukaterye, poleca 3 krmów, WiiLNA 1 1 .

f f .  I 1 . ul. Grodzka 1. 32 nadszedł już zakupiony osobiście na targach w Londynie i Lipska 
wielki transport towarów. Jako specyalność na tegoroczny sezon 

polecamy szczególnie sokole, seaSskśsay, skanld, nurki, tumaki, lisy prawdziwe niebieskie, białe i Alaska oraz gronostaje i t. d . —
Żakiety damskie z perskich baranków wykonujemy na zamówienie w cenie już od 400 K wzwyż. Zamówienia na wszelkiego rodzaju futra przyjmujemy 
już teraz i wykonujemy je znacznie taniej aniżeli w sezonie zimowym. - 3894 15 15

I a k ie r  - - -
do tablic szkolnych, czarny, matowy, 
wyrobu Fr. Haas’a ' w Ostrawie mor. 
i z innych fabryk.

G ą b k i - - - - - - - -
do tablic szkolnych.

E r e d ę  -
W  l a s e c z k a c h  do tablic szkolnych 

polecają najtaniej 5353 i 2

i  ilu i Spółka
Linia A-B. K R A K Ó W .  Rynek 37.

:: SPECYALNY ::

1  MAGAZYN MEBLI 
KUCHENNYCH  

poleca E. Plessner, 
Szewska I. 21,1 p.

5349 3 12

Restaurator
hotelarz, z zawodu kuchmistrz pierwszej klasy, 
poszukuje interesu na własność lub w dzierża­
wę. Ma własny inwentarz, ewontualnie przystą­
pi do spółki, obejmie również kasyno albo też 
zaiząd. — Zgłoszenia listowne pod „A. B. C.“ 
Biuro Sokołowskiego, Lwów, pasaż Hausmana. 

4861 5 5

d o b r a  M m
nad Dunajcem za 60.000 koron, o pow. 230 mg., 
z czego 20 mg. roli, reszta piękny las od 5 do 
35 lat, z nowemi budynkami, z wkładem kilku­
nastu tysięcy koron natychmiast do sprzedania. 
Zgłoszenia Centr. konc. biuro kupna-sprzedaży 
nieruchomości, Kraków, Mały Rynek 4, Nr te­
lefonu 1099.* " 5451 2 3

N i e z b ę d n y
jest mój słynny w świecie garnitur do golenia Nr 8730 

w pięknie politurowanej 
skrzyneczce, 20 cm. dłu­
giej, 15’ /, cm. szerokiej, 
6 cm. wysokiej, zamy­
kanej, zruchomem zwier­
ciadłem do golenia, za­
wiera wsyzstkie przy-
bory, potrzebne przy go­

leniu:
1. Brzytwę z najlepszej 

srebrnej stali Solin­
gen, p rze w y b o rn ie  
wklęsłą wyostrzoną, 
nadającą się do każdej 
brody i gotawą douźyoia.

2. Dobry pasek do pociągania.
3. Pudełeczko masy do ostrzenia.
4. Pudełeczko z mydłem antyseptyeznem.
5. Niklowaną miseczkę. 3186 3*3
6. Pędzel z niklowaną rączką.

Wszystko pierwszej jakości ty lk o  6 K.
Takisam garnitur, ale brzytwa z-przyrządem 
ochronnym dla niewprawnych (okaleczenie 
niemożliwe) ze wskazówką 5'80 K. Przewy- 
borny garnitur do golenia, obejmujący zamiast 
brzytw przyrząd bezpieczeństwa „Korona11, dla 
niowprawnych bardzo poleoenia godny 6 K.

Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy, 
wysyła za zaliczką lub po otrzymaniu nale- 

żytości

t. i Ł B il in l f  iliiNNS KONRAD
Bom wysyUowy w Brux Nr 2265. (Czechy). 
Zadariro, opłacony wysyłam na żądanie kata­

log główny z 3.000 odbitek.

OLA HANSSON.

F a r b o w a n i e  w ło s « S w  brody i wą- 
sów, należycie się odbędzie, jeżeli przed­
tem wymyje się je dokładnie proszkiem:

który znakomicie działa, usuwa wszelki 
tłuszcz, parple, zapobiega wypadaniu 
i siwieniu. F a M e t  2 5  h a l e r z y .
Wszędzie po nabycia w aptekach i dro- 
gueryach. 4856 9 30

PARIS, 3 4 , HUE ST. PLAC5SSE.
Pension de familie sćrieuse et confortable re- 
commandee, pour dames et jennes filles, de- 
puis 150 francs par mois, 5048 8 20

nowy, resorowy, o 4 ligarach, i buda mało 
używana do rozwozu piwa lub t. p., na jednego 
lub parę koni do sprzedania u Jana Taislera, 
Kraków, Rakowicka 9. 5154 6 8

Rnapalcza I  p ą tra
do w y n a ję c ia  p o k o je  d la  p rz y je ­
zd n ych , z komfortem urządzone, łazien­
ka na miejscu, tamże obiady. 52-15 7 10

Magazyn i Pracownia sukien męskich

MARCINA CZAJI i WL RECHOWICZA
Kraków, ulica Mikołajska Ł. 24

poleca m sezon obecny aielki syMr liiaterynłto
modnych, krajowych i oryginalnych angielskich 

W y k o ń c z e n ie  a r t y s t y c z n ie ,  eesay p r z y s t ę p n e .
201 75 104

poleca na III sezon pokoje od 1 korony 
wykwintne. — Pensyou 5 koron, dzieci 
2 korony. 5414 2 8

P e n s y o n a t
Izy Kotarbińskiej przy ul. Batorego 25, 
II p., na prawo. Pokoje dla miejscowych 
i przyjezdnych. Kuchnia hygieniczna. 
Obiady w domu i na miasto. 5209 5 6

S f i m i s i p  używaną garderobę męską, 
sti I? |i J!J ę  damską i futra, płacąc naj­
wyższe ceny. Proszę zawiadomić kore­
spondentką. S. K atsnar, Kraków, Die- 
tlowska 77. 4940 11 12

Bardzo łanio do wynajęcia
~  przy  ul. P odzam cze  I. 2 3 .

1) Mieszkanie na III piętrze od frontu, 4 poko­
je, kuchnia, przedpokój, łazienka.

2) Mieszkanie na I piętrze, 3 pokoje, kuchnia 
przedpokój, łazienka w oficynie.

3) Mieszkanie na IV,piętrze, 3 pokoje, kuchnia, 
przedpokój. We wszystkich mieszkaniach ga­
zowe oświetlenie. 5013 4 0

Dzierżawa
Od 1 października 1910 i\, 

względnie od 1 stycznia 1911, 
jest do wyc’.2te?iawl®ma ogród 
owocowo - warzywisy w o?isr.a- 
rza gy2 'Korga, pcSożo®^ i? a- 
brębie Wielkiego firakowau — 
Do użytku dzierżawcy należy 
mieszkanie, stajnia i budynki 
gospodarcze. Na żądanie może 
być nadto wydzierżawionych 
około 30 morgów pola, nada­
jących się pod uprawę jarzyn.

Wiadomość: Zarząd folwar­
ku Bonarka, poczta Podgórze.

5382 2 3

F IL IA  C. K. U PRZYW . GALIC. A KCY JN EG O

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W  K R A K O W I E

Wchód z Rynku głównego L. 21
biura parterowe, telefon Nr 361:

Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety za­
graniczne, wydaje listy kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy- 
losowane elekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw

stracie przy losowaniu.
Oddział depozytowy i Schowki depozytowe <safe  d»-

posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych.
Przyjmuje zamknięte i opieczętowane kuferki i kasety ze srebrem

i innemi kosztownościami przez wakacye do czasowego przechowania.
Oddział wekslowy 

Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym i na
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe.
Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 

magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy.
Sprzedaż węgli krajowych i śląskich.

Wchód z ulicy Brackiej — parter
Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa. Pożyczki za po-
ręką, z a l i c z k i  na  z a s t a w  papierów wartościowych i p r z e d m i o t ó w  

c e n n y c h  ( ze  z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i t. d.)
I- piętro— telefon Nr 7

Oyrekcya udziela informacyi w sprawie kredytów budowlanych i pożyczek hip,
■>

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą.

P s?etU E ea afyM I
we wszelkictf rozmiarach na składzie

g H s »  T jh r fr t fr d f fr-lE iffr  5433 2 6

1 '1 1 1 i © H © I l l f
F . L 0 R H ,  K r a k ó w ,  L u b i c z  1 .

Fabryka luster i sziifiernia szkta

4. Maryńczaką i Woronisckiego
w Krakowie przy u!. Piotra iichalowskisgo 2
wykonuje wszelkie czynności w zakresie szlifowania 
i facGtowania szkieł, oprawy w ramy niklowe, mosiężne 
itp., oraz wykonuje nowe lustra z własnego lub dostar­
czonego szkła, jakoteż podlewa zużyte, bez względu na 
format lub wielkość. Zakład zaopatrzony w najnowsze 
maszyny elektryczne, pod faehowem kierowictwem. 
C en y  b s r i z ©  piraysiąs®©* 'wylks&aasaic ssySskSs i s ta ^ a a a e .

4847 5 20

Ola przyjezdnych
i na czas dłuższy, pokoje z utrzymaniem 
lub bez. Krupnicza 10, II p. 5168 9 10

Lokal p rzem ysłow y
Plac Maryacki 1. 3, składający się z U  pokoi, 
mieszczący w sobie od 30 lat magazyn mebli 
do wynajęcia, także na inne cele przemysłowe, 
lnb biura.' od 1 października 1910. Wiadomość 
w hotelu Yictoria. 5259 5 6

bpin z kuchnią, z wszelkim 
iuu j  puuujd komfortem, zaraz do wy­

najęcia. Ul. Kołłątaja dawniej Ponia­
towskiego 9, Blich. 5400 3 10

Pierwszorzędny pensyonat
Kraków, Wolska 6.

Kuchnia doskonała. 5308 5 10

Kasę ogniotrwałą wS
Wiedeń, ma do sprzedania za gotówkę 
lub na raty J. Holzer, Zwierzyniec pod 
Krakowem. 5333 5 6

U  Mi W i l i

*  w ł a ś c i c i e l  H e r m a n  ( M e r a .o
■g Restauracya i Pensya. — Poleca się 
g Szan. Publiczności. —  Kuchnia ści- 
«  śle koszerna.

Ceny umiarkowane. 5421 2 2

do sprzedania w Mo­
da wej Wsi. Wiadomość:
Jan Zientarski, Kraków, ulica Siemi­
radzkiego 1. 3. 5376 3 4

Kto ehe 40 koron tysesmeara
st-ale i lekko zarobić, niech przeszłe swój adres 
do firmy L. Schlaechter, Wiedeń 104-XVl/2, 
Postfach 98. ' 5324 3 3

Es wynaleda
o d  1  t u r z e ó s & I a

przy nl. Lubomirskich 1. 39, po 3 obszerne po­
koje z kuchnią, przedp., łazienką, po 2 obszer­
ne pokoje, kuchnia, przedp., łazienka. I piętro, 
i 1 pokój duży, kuchnia, przedp., łazienka, 
parter, wszystkie pokoje frontowe, z widokiem 
na wielki ogród Żakładu Lubomirskich. W ia­
domość tamże od U  do 12 i od 5 do 6. lub 
w biurze architekty B. Torbego przv ul. Stra­
szewskiego 10. od 3 do 4 popoł. 5307 4 10

Bsardzo pralslfcsisg.
Wielka doniosłość i znakomitość dla osób cier­
piących na przepukliny pachwinowe. Poleca 
patki bez żadnych sprężyn bardzo lekkie, fa­

chowy bandażysta 5401 1 0

utaili 95.
KmRów, Mostowa i. 4.

Jako ulepszone, udoskonalone i nowo wynale­
zione swoich systemów, wygodne w noszeniu 
bez żadnych dolegliwości, nawet we większych 
wypadkach, pod nazwą „Herkules", rRegulator" 
oraz zabezpieczające przed rupturą, dla osób 
zajętych przy cięższej pracy, jakoteż dla do­
znających częstego kaszlo, przy dźwiganiu, za- 
twardzeniach i t. p. natężeniach paski pod na­
zwą „Polonia". Gwarancja ogólna, liczne 
uznania. Listowne objaśnienia. Ostrzega się 
przed blaga niefachowych, którzy wprost wy­

zyskują. — Isa żądanie wyjeżdżam

Do siedmioletniej panienki
poszukujemy od 20 sierpnia inteligen­
tnej egz. nauczycielki, Niemki, któraby 
chciała przerabiać szkołę ludową od 
godz. 2— 7 po poł. Zgłoszenia pod B. W. 
poste restante Kraków. 5395 3 3

Panna
inteligentna, wykształcona, muzykalna, poszu­
kuje posady jako sekretarka we dworze lub to­
warzyszka poróży. — Łaskawe zgłoszenia pod 
J. S. poste rest. Zakopane. 5399 2 3

0 MiKo Białym
go sprzedania realność około 60 morgów 
drnntn, nadająca się pod budowę różnych 
fabryk, oraz 1 dom piętrowy i 3 domy 
parterowe i młyn wodny, razem lub o- 
sobno. Wiadomość w Prądniku Białym 
pod 1. 53. 5404 3 3

Mieszkanie
frontowe, składające się z 4 pokoi, przedpokoju 
i kuchni, na II piętrze, do wynajęcia od 1 Wrze­
śnia 1910, w Podgórzu przy ni. Mickiewicza 
1. or. 24, (naprzeciw gimnazjum). Wiadomość 
na miejscu lub u administratora P. A. Opław- 
skiego w Podgórzu, ul. Salinarna 15. 5412 2 3

hipoteczne na realności miejskie i dobra. Naj­
wyższe pożyczki osobiste urzędnikom, profeso­
rom. nauczycielom stałym, pocztmistrzom, ad- 
junktom. respieyentom, nadstrażnikom z pła­
cą ponad 1663 koron, w ciągn kilku dDi: 
Zastępstwo banków, Lwów 75. Markę do­
łączyć. Uczciwość poręczona. 5422 2 9

rrtn drewniany, duży, z 2 po- 
E sfS y p B B i koi i kuchni się składa­
jący, w pięknem i suchem miejscu w Swo­
szowicach przy gościńcu powiatowym 
z Podgórza do Świątnik, z ogrodem pół- 
morgowym, szczególnie dla emerytów się 
nadający, niedrogo do wynajęcia. Zgło­
szenia pod NI. P., Swoszowice. 5411 2 8

Od 1 p a f l t ó l u  l  r .
potrzebna pomocnica pocztowo-telegraficzna, ru­
tynowana osoba starsza, ewen. aspirantka, z do- 
bremi świadectwami i rekomendacją. Posada 
stała, na wieś. Bliższa wiadomość: A. Jawcrska 
poste rest. Kraków, główny Urząd pocztowy. 

> 5406 2 3

ISOstlE nawet w wypadkach,
    ijiJLili gdzie nie było ratunku,

znika po naszej herbacie. Maść nie pomaga 
przeciw gośćcowi, gdyż choroba tkwi w krwi. 
Nasza herbata niema sobie równej. — Paczka 
5'50 kor. Chemiczna fabryka Paracelsus, Oło­
muniec 2. ł > 5440 2 3

folwark, 1 km, od, W. Krakowa oddalony, obej­
mujący 32 morgi 'dobrej ziemi, wraz z łąkami, 
budynki gospodarcze dostateczne, przeważnie 
nowe. dom mieszkalny murowany, wygodny, 
obciążeń hipotecznych niema, przystanek kolei 
w miejscu. Wiadomość z grzecznośoi w handlu 

p. Olszowskiego. Kraków, Mały Rynek.
5348 3 6

lin cztero-tysodnlosg próbę
i do obejrzeni;
wysyłam swe ro 
wery „Bohema" 
Części składów 
i naprawa bardz 
tanio. Dogodn 
warunki spłat

Frąnciszek Du ś e k ,  fabryka rowerów 
O poć no 778. nad koleją państw. Czechy 

Cenniki za darmo. 2373 16 1

■ i l e z k - y b d a  i b l Sp I Ł
Było to w listopadzie. Martwe i bezlistne drze- 

tva gniły już w mokrej i brudnej ziemi. W  ogro­
dzie panowała cisza posępna i pustka. Prócz 
mego przyjaciela i mnie nie było ani jednego 
człowieka. W przygnębieniu chodziliśmy oby­
dwaj, wsłuchując się w ponure echo naszych 
głosów. Mgła jesienna i chmurna szarość roz­
postarły się dokoła. Tu i owdzie przystawaliśmy, 
napadały na nas chmurą przygnębiające wraże­
nia ciszy złowrogiej, które przerywał świst lo­
komotywy, albo głośny płacz dziecka — poezem 
znów tajemniczy spokój i szara przestrzeń zle­
wały się razem i zdawało się, że owo głuche 
milczenie rozlewa tak obficie te ciężkie, duże 
krople...

Weszliśmy7 na wysoki wał, a stamtąd patrzy­
liśmy na morze i na płaszczyzny. Wytężyliśmy 
stęskniony wzrok i każdy z nas zaczął czegoś 
szukać. Naraz ujrzeliśmy wysmukłą kobietę, któ­
ra zdawała się tonąć w przestworzu, a która 
jednocześnie tworzyła dziwną harmonię z tą ci­
chą, znękaną przyrodą jesienną. Kiedyśmy prze­
chodzili obok tej kobiety, ona poruszyła się lek­
ko i w tej chwili spostrzegliśmy na ustach jej i w błysku oczu coś, co stanowi część posępne­
go dnia jesiennego, pełnego żałoby i smutku.

Kiedy już byłem na skręcie alei, obejrzałem się 
raz jeszcze i wówczas oderwać już nie mogłem 
oczu od tej kobiety samotnej, stojącej bez ru­
chu: była ucieleśnieniem tego bezmiernego za­
sępienia, rozlanego w całej przestrzeni.

Usiedliśmy obaj. Zapatrzyłem się w bezmia­
ry, zasłuchany w szumia.ee obłoki z wiatrami 
lecące. Spojrzałem na towarzysza, nie poznałem 
go odrazu, tak się zmienił, jakby w inny świat 
nagle przeniesiony został. Patrzał w dal oczyma, 
pełnemi dziwnego blasku i usta mu drżały. Za­
czął coś mówić... Zdawało się, że owe wspomnie­
nia wylewają się aż po brzegi jego duszy i łą­
czyły się słowa jego w rytm melancholijnego 
szmeru kropel, spadających z wyżyn...

„Jakbym tę kobietę przed oczyma swojemi 
tu miał, tak ją wyraźnie widzę teraz. Nie wiem, 
kto ona była i jakie jej imię, nigdy nie zamie­
niliśmy między sobą ani jednego słowa, a jednak 
istota ta była w ciągu jednego lata jedyną tre­
ścią moich myśli i uczuć. Kiedy w samotnych 
chwilach rozmyślam o swojej dawnej przeszło­
ści i o-łębokie swe przeżycia badać zaczynam —  
rozumiesz — czynię to tak, jakbym dawniejsze 
swe listy i pamiątki poiządkował — zawsze 
staje przedemną twarz owej nieznanej, bezimien­
nej kobiety, której duszę jednak przeniknąłem, 
jak żadnej z ty cli wszystkich, z ktoiemi lata 
przeżyłem.

Po raz pierwszy ujrzałem ją przed dwoma 
laty w H., dokąd pojechałem na letni wypoczy­
nek i na kuracyę morską. Był to dzień, w któ­

rym słońce kapryśnie igrało z chmurami, to za­
słaniając je, to znów kryjąc się za niemi. Deszcz 
w przerwach padał drobny, dopiero ku wieczo­
rowi pogoda się rozjaśniła. Jakaś wyśniona ra­
dość, utkana z subtelnej woni i delikatnych 
baiw, .wiała zewsząd. Usiadłem zdała od licznie 
zebranej publiczności, która była pod silnem 
wrażeniem piękności wieczoru, tu i ówdzie sły­
chać było jakiś przytłumiający szept, nie było 
pytań, ani odpowiedzi; każdy lękał się rozpro­
szenia tego uroczystego nastroju wyrazem ba­
nalnym.

Bardzo długo siedziałem w ciszy, nagie ze­
rwałem się, począwszy na sobie spojrzenie dwoj­
ga oczu... Utonąłem w nich cały, wszystkie me 
myśli i uczucia skupiły się w głębi tego spoj­
rzenia.

Oczy jej miały barwę ciemno-szarą, wyzierał 
z nicli lęk, bezradność i coś, co nie miało spe- 
c-yalnego miana, lecz —  to coś widzę zawsze, 
kiedy niebo jest posępne, kiedy powietrze jest 
wilgocią przesiąknięte: wtedy obraz dopełniałem 
postacią kobiety, samotnie na wzgórzu spoczy­
wającej z bladą twarzą, pełną cmentarnej me­
lancholii. Przypominała mi ona zawsze kwiat, 
ujawniający chorobłiwość swą wśród jesiennego 
słońca i zamierającej przyrody. . „

Nie wiem, jak długom przypatrywaliśmy się 
sobie, bo w taką chwilę czas nad nami unosi 
się wysoko i krąży, niby cichy szept morza. 
O zmierzchu kobieta się podniosła, a tuż za 
nią i ja powstałem. Doznawałem wtedy uczu­

cia, pokrewnego temu, jakie zostawia po sobie 
długi, ciężki sen. Kiedy wracałem do domu, 
zno~.u smutna rzeczywistość brała mię w swe 
ramiona, ale — powoli jęły powracać te nie- 
wysiowione uczucia, które powstały tam, na 
brzegu morza ; wówczas codzienność życia zni­
kała, jako mgła i czułem czar owych chwil, 
spędzonych na wybrzeżu, pełnem kojących za­
ciszy.

I zrodziła się wtedy miłość, która trwała 
przez trzy miesiące, miłość bezcielesna, a na­
wet bezsłowna.

Każdego dnia o zachodzie słońca siedziałem 
w ukryciu, skąd zawsze mogłem obserwować 
kobietę nieruchomo samotną, patrzałem długo 
w dal, aż poczułem na sobie spojrzenie dwojga 
oczu, w których moje utonęły; w tej chwili by­
liśmy już połączeni ze sobą i każdy 7- nas znał 
najskrytsze drgnienia naszych dusz. A czyz 
może być coś silniejszego między kometą a 
mężczyzną, jak całkowite zlanie się myśli i u- 
czuć, jak takie najgłębsze i najistotniejsze sto­
pienie się dwojga istot? -

Kiedy się noc przybliżała, każdy z nas po­
wstawał i wolnym krokiem i pełen zadumań 
szedł do domu. Byłem przepełniony uczuciami, 
które dla wszystkich —  prócz jedynej istoty — 
byty tajemnicą, a we mnie były motorem życia. 
I woda, która ochładza, i słońce, co oślepia i 
rozpala, [lazurowy błękit, i kwiaty, i zioła, ulice i domy —  przemawiały odtąd zgoła nieznanym 
mi dotychczas językiem. Wyrazy ludzkie ude­

rzały mię teraz jakimś tajemniczym dźwiękiem
i sensem, a w ludziach —  spostrzegłem istoty 
dotychczas niewidzialne. Obojętny dawniej dla 
wszystkich i dla wszystkiego, teraz począłem 
odczuwać każdego człowieka, a te uczucia tak 
się we mnie rozrastały, że w chwilach ich nad­
miaru — musiałem się na ziemię rzucać, pła­
cząc i łkając bez końca. Kiedy chciałem poznać 
tajemniczość i zagadkowość przemiany, zaszłej 
we mnie i jąłem rozmyślać nad sobą, wówczas 
stawał przedemną obraz tej kobiety posępnej, 
z bolesnym wyrazem ust i z żałością, w oku.

Lato przeszło i rozpoczęła się jesień. Pe­
wnego wieczora było to we wrześniu — po­
dobnego do dzisiejszego, kiedy to ciężka i wil­
gotna mgła zwieszała się z horyzontu i bolesne 
uczucia krążyły w powietrzu, patrzyliśmy na 
siebie smutni i bezradni... po raz ostatni.

Każde z nas czuło, żeśmy z miłości wzięli 
to, co najlepszego w niej tkwi —  nikt z nas 
nie wypowiedział ani jednego słowa, ażeby ono 
nie znieważyło tej czystości, tej świętości, któ­
rą osiągnęliśmy.

Nazajutrz wyjechałem. W  oczach jej wyczy­
tałem —  podziękowanie."

Był zmierzch, blade światła migotały, gęste 
krople padały ciężko w grobowej ciszy.

Pudry, mydełka, wody kolodskie, farby na włosy, pasty do zębów, 
wody do ust,' szczoteczki do zębów i paznokci. Grzebienie i gąbki 
oraz naiwmkszY wvbór środków toaletowych - - polecaia naitaniei

Spora i SpśiMa, Eraiów
ul. Floryańska 14. Hotel pod Różą



» r  o5tf . M O W A  E t f O f i M A Sobota b Sierpnia 1910.

S Ł Y N N A  W  S W IE C IE  W Ó D K A f i r m y  F R A T E L L I  B R A N C A ,  M I L A N ©
jedynych i  wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 88 79 101

JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚWIECJE W&DHĄ ŻOŁĄDKOWĄ
Niezbędna w każdej rodzinie! Do nabycia we wszystkich handlach towarów delikatesowych i korzennych, tak w Krakowie 

jak i na prowincyi; generalny zastępca na Galicyę i Bukowinę,: Władysław Kunze, ageneya handlowa, Kraków.

dostarcza tanio do każdej stacyi kole­
jowej — 5256 4 o

iim o tsM o ie iliiijM a
Kraków, Starowiślna 27.

Koncesjonowany Zakład

SPRZEDAŻY' i KUPNA 
M. Teieszmcklej

w  Krakowie, u l. ś w . Jana 1. 2 , 1 p.
(róg Linii A-B).

Poleca: kampletne urządzenia Salonów. Jadalń 
i Sypialń, Fortepiany, Pianina. Makaty, Obra­
zy, Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i z chińskie­
go srebra, Biźnteryę, Lampy, Wózki dla cho­
rych i oddzielne sprzęty 3433 27 O

W  i n t e r e s i e  z d r o w i a
należałoby uważać na to, że

woda do Picia urzez filter BerRefelda
filtrowana, niema zarodków.

Woda czysta jak kryształ do użytku domowego 
i do przemysłu. — Urządzenia do ogrzewania, 

wietrzenia i sanitarne. 3813 5 6
Wilhelm Bruckner & Co., Tow . z ogr, por.
Wiedeń, Ill/i, Banragasse5. Graz, ElisabethinergassoSl.

Najlepsza, najtańsza i najsma­
czniejsza herbata jest z marką 

„■DZWON-*
•/. f. okruchów z herhat 70 h. 
\U f. liściowej herbaty 1 Kor. 
7< L Ceylon. herbaty 1'20 K.
u f ir m y .................A. Lisowski

„FORTUNA“
Kraków - - - - Sukiennice 23.

235 25 25

L wledeMi fccncssyonowan? zakład używanie11 
pojazdów i ujmę

B a  Mwsce na sprzedaż w bardzo wielkim wy* 
bardzo mękne, od zamożnych 03ób pocho­

dzące landa, półkry to jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzajo, lekkie kabryolety, 
fcrowne i  t  d. Kapuje «ez cała urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówka lab przyjmuje 
w komis Karol Fisoher Wiedeń, U, Praters*rase 
76, Hotel Nordbahn. Tal. 20107. 53 92 o

©Ol? i rozdęci? szyi
usuwa w bardzo krótkim czasie, nawet 
tam, gdzie nie pomógł „Korina, przez 
uwolnionego od tych dolegliwości wy­
naleziony środek zupełnie nieszkodliwy, 
a niezawodny. Cena 5 K 50 h. Nie 
jest to jod. —  Chemiczna fabryka Pa- 
raceleus, Ołomuniec 2. .  5439 2 3

M a z d a  P a n i
znajdzie u mnie popłatne poboczne za­
jęcie przez robotę ręczną. Robotę-roz- 
dajc się do wszystkich miejscowości. 
Prospekt z gotowemi wzorami za 30 hal. 
markami. Emma Beck ,  Wiedeń, XX., 
Brigittenauerlande 30. 3022 15 o

Najlepsze czeskie źródło nabycia.
Taniepierze

na p o śc ie i,'
1 kg. szarych, 
dobryca dar- 
tycn 2 K, le- 

— pszych 2 K 40 
S^Benisch a y a h . ,  na pół bia- 

łych2K 80h., 
białych 4 K. białych, puszystych 5 X 10 h. - 
1 kg. b. dobrych, białych jak śnieg, dar 
tych 6 K 40 h., 8 X, 1 kg. puchu, sza­
rego 6 K, 7 K, białego, wybornego 10 K, 
najlepszego puchu z piersi 12 K. Przy 

odbiorze 5 kg. opłatnie.
Gotowa pościei 

z gęstego, czerwonego, niebieskiego, bia­
łego lub żółtego nankingu, pierzyna 180 cm 
długa, 116 szeroka, wraz z 2 poduszkami, 
po 80 cm. długimi, 58 cm. szerokimi, 
ze świeżych, szarych b. trwałych, pu­
szystych pierzy 16 K, z półpuchu 20 X, 
z puchu 24 K, osobne pierzyny po 10 K, 
12 X, 14 K, 16 X, poduszki 3 X, 3 K 
50 h., 4 K. Wysyłka za zaliczką wyżej 
12 K opłatnie. Wymiana lnb zwrot opła- 
tnie dozwolony. Za niestosowne zwrot 
pieniędzy. S . B e n l s c h  w  D e s z e n i -  
c a c i i  ( D e s c h e n i t z )  N r . S G 3 . Las 
Czeski. Cennik obszerny za darmo opłacny.

116 44 45

Dowodnie nrzędownie zebrane 
A jS f ł fe g S w j wszelkich stanów i krajów 

, f - -T do przesyłania ofert z porę­
czeniem porta w Internat A d ressen -B u reau  
J o s e ł  o se n z w e ig  an d  S ób n e , W len, 1., 
Sonnenfelsg. 17. Telefon 16881, B u dapesi, V., 
Nador ntcza 20. — Prospekty franco. 81 25 25

n■ a Bac m ość cy k liś c i W
Zamiast K 120 tylko K 80i

Dla reklamy ce- 
iem rozpowszecb 
nienia mej firmy 
w Galicyi wysy­
łam w tym sezo­
nie 200 nowych 
rowerów styryj­
skich modeli 1910 

* dzwonkowymi łożyskami eleganckiej budowy 
ze świeżemi gumami z 3-letnią gwarancyą 
w komplecie zamiast K 120 — po K 80 — 
z wninobiegiem „Torpedo1* X  95. Lampy ace­
tylenowe K 3, para pedałów K 3, łańcuchy 
X  2 90. świeże silne płaszcze K 5, 6, 7, 8, 
węże X 3 50, 4, 5 Wszelkie inne dodatki po 
cenach hartownych. Reparacye, emaliowanie 
i niklowanie we własnych warsztatach sumien­
nie i tanio. Wysyłka za zaliczką. Na rowery 
zadatek X  - 0. Sprzedaż na raty wykluczona. 
! Specjalny katalog darmo i opłatnie! Skład 
fabryczny firmy polskiej A. Weissberg, Wie­

deń, II, Untere Donaustrasse 23 B
4807 10 0

(M a g a zy n  k o n fik c y i  d a m s k ie j

Anatolii W rześniew skiej
Kierowniczki pierwszorzędnych firm krajowych i zagranicznych.

Zakopane, ulica Marszałkowska. ^  u 15
poleca na sezon letni materyały angielskie i krajowe, kostyumy letnie, płaszcze suknie, 
spódnice do bluzek, halki i bluzki. Wykonuje wszelkie zamówienia tak z własnych 
jak i dostarczanych materyj. Ceny możliwie najniższe, wykonanie artystyczne. Własne 
pracownie. Punktualność w wykonaniu zamówień. — Magazyn otwarty przez cały rok.

'  S u  fio 
20-se l i i

gub. liieiscka
znanych ze swej skuteczności w reumatyzmie, artretyzmie, nerwobólach, choro­
bach skórnych, przymiocie w jego najcięższych postaciach i zawikłaniach.

Ceny n isK is; Pokój wraz z całym utrzymaniem i kuracyą od 60 rb.mie- 
sięcznie. Od 20 sierpnia do 20 września ceny mieszkań zakładowych o 25°/, tańsze. 
Dojazd przez st. kolei Nadwiślańskiej Kielce, skąd parowozami lub samochodem, 
wychodzącym o 4 popołudniu 4— 5 godzin do Zakładu lub przez stacyę kolei 
austryackich Szczucin i komorę Rataje, skąd 15 wiorst do Solca. 5346 2 3 

Informacyj udziela Zarząd Solca, poczta Stopnica w gub. Kieleckiej.

fach©
krawiec męski

W  K ra k o w ie  - - - R y n e k  g łó w n y  I.
poleca na sezon wiosenny i letni wielki wybór materyałów 

angielskich, francuskich i krajowych. 4783 10 10

Ceny umiarkowane. Ceny umiarkowane.

s ip p f f
lęm w
IIj ę m m

g m m .

BachówM cementowe
najlepszej jakości a zarazem najtańsze otrzy­
muje się przy użyciu patentowanych maszyn Dra 
Gasparego DREISTSKN. Wszelkie inne są przesta­
rzałego systemu. Do wyrobu pełnych i próżnych 
bloków amerykańskiego systemu polecamy ma­
szyny Dra G asparegr PHOENIJL Dra Gasparego 
lormy COLUMBUS do wyrobu rur betonowych są 
niedoścignione. Wszelkie maszyny do wyrobów cemen- 

towo-betonowych. .
Fabryka specjalnych maszyn

Dra Gasparego i Ski w Markransiaedt (Saksonia).
Zastępstwo na G alicję: Przemysł cementowy, Lwów, 

ul. Kerola Ludwika 5.
Cenniki na żądanie bezinteresownie. 4711 3 3

D o m  s p e d y c y j n o - k o m i s o w y
W©FsIniiii@F i Ulm

Kraków, Kolefowa 1. 1. — Telefon 80.
Szybka i tania ekspedycya pakunków" podróżnych. Załatwia formal­
ności celne (cłowe) i paszportowe. Przewów mebli c. k .  wozami 

. p a te n t o w a n y m i 6 ,  7  i  8  m . 4916 a o

Konfo pocztow e k a sy  o sz cz ęd n o śc i L . 61463. —  A d res fe le g r .:  Yorzim m er, S p e sy c y a , Kraków.

wysyła książki odwrotną pocztą w osobnych, umyślnie na 
to sporządzonych skrzynkach znana, w najnowsze dzieła 
tak naukowe, jak i beletrystyczne bogato zaopatrzona 
wypożyczalnia p. f. J. Guniplowicz, w Krakowie, Stal©
i n lezm iebirfe p rzy  p la cu  WW. Śwlątycla I. 8.

2434 16 0

Rzędowo uprawniona

M spetyalwl ta itr it i
pod firmą

n tam  i chhimu o u u n w
przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone prze* tał Tow

wody m in era ln e  sztu czn e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHUBLIi EtSKIEJ, 8GL- 

TERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, K138INGEN, tudzież

specyalne lecznicze 28 62 o
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz w o d y  l e c z n i c z e  n o r m a ln a  

z przepisu P r o f .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach * drogueryaoh. — Cenniki na żądanie franca.

Wielki wyli Sr
aparatów fotograficznych, najnowszych modeli, począwszy 
od K 6‘50 do K 500*— . Wszelkie inne przybory fotograficzne 
w najlepszej jakości po cenach konkurencyjnych. Cenniki 
darmo i opłatnie. Zamówienia z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, nie wliczając kosztów opakowania.

„Kolo-iiMer"
przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki 
i złą cerę —  działa przeciw bezsenności, wypadaniu 
włosów, bolu głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 
■ serca i w. i. —  Broszurki ilustr. darmo =====

. T . A r m a t y ®
O p ty k  i  M e c h a n ik

K r a k ó w  —  p l .  M a r y a c k i  3 .
Okulary — binokle najmodniejszych systemów wyko­

nuję b. dokładnie, spiesznie i tanio = = = = =
Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 4731 13 o

'  Cudny, młodociany wygląd nadają każdej pani oryg. wschodnie piękność 
tworzące przetwory

Piegi, czerwoność, wogóle wszelką nieczystość cery usuwa z poręczeniem wscho­
dni krem „Zeidije1* (2 K). Użyty z oryg. przyrządz. proszkiem do użycia „Z “ (150 K) 
i oryg. mydłem „Z “ (1 K) nadaje skórze trwałą białość śniegu, a miękkość aksamitu, 
i zapobiega jej stwardnieniu i pękaniu. Wysyła jedyna wyrabiająca Parfumerie Orien- 
taie mag. farm. Gustawa Prochego, Brćka, Bośnia.

- Mają na składzie w Krakowie: J. Hanak i Ska, drog., ul. Szewska 5; w Tarnopolu: 
J. Freudenthal, aptekarz; w Przemyślu: M. Schwarz, aptekarz; we Lwowie; J. Recher 
a-og., .li. 18; — B. A .arSiwh, part.; w Brodach: apt. G. Giseltin.

Środki piękności „Zeidije** zostały odznaczone na wystawie hyg, w Paryżu 190S
i wystawie roln. w Pradze 1910 złotym medalem. 4294 8 10

R O S T C
W S T E W 4

""m i

« | g p l

l l | j lS P .l I B l k  Kraków, Szewska 27 (róg plant).
KAMERA

Tylko j e s z c z e  P y r e t h i ń n !  
P Y R E T H R U M

(nazwa prawnie zastrzeżona) jest 
z zębownik- (Rad. pyrethri) wy 
tworzoną skuteczną zasadą i czę 

ścią składową 
pasty do ząbów i proszku Richtera 
wody do zębów i do ust Pyrethrin 
prawnie chronionych, odznaczo­
nych w Londynie 1902 złotym me­
dalem, i nadaje tym wyrobom nad­
zwyczaj przyjemny, orzeźwiający 
smak i szczególnie silne dezin- 
fekeyonujące działanie. — Ceny 
w drobnej sprzedaży: Pasta do zę­
bów 150 K, proszek do zębów I K, 
woda do ust i zębów l’50 K. Dla 
kupców ceny hartowne. Dla pp. le­
karzy i dentystów próbki za darmo.

E. Rlchters Adler-Apotheke, Weis, G. Auslry#. “ a r s 1
Hurtowni i częściowa sprzedaż środków leczniczych apter-znycti maloryałów i środków sanitarnych.

S ły n n y  w  ś w ie c ie

k i se m  d o  o b u w i a  „N IG R IN * *
firmy

Sfi. Fernolendf, Wiedeń
«■ 1 k- $  nadw.

Dostaó można także w praktycznej odkręcanej oszczędnej 
puszce blaszanej. Ten krem do obuwia nie może wyschnąć, 
i  jest nadzwyczaj w użyciu oszczędny. " 2748 15 Ó

Cena tubki 40 halerzy.
„NIGRIH11 sprawia, że skóra nie przepuszcza wody, i nie 

puszcza od wilgoci.
Fabryka istnieje 78 lat. Dostać można wszędzie. Skład fabryczny: Wiedeń. I., Schulerstrass 21.

S3Bv . r -

10. ani. akcyjne ta- 
warzysłwc żaM paiowaj

Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d.

B ozk ład  ja zd y : 

a) z  T ryestu  d o  N ow eg o  J ork u :

Oceania
Eugenia
Martha Washington
Columbia
Aigentina
Atlanta
Alice
Martha Washington

23 lipca 
30 „
6 sierpnia 

13 „
20 „
3 września

17 „
24

b) z Tryestu do Argentyny
przez Ri° de Janeiro:

Alice
Sofia Hohenberp 
Laura 
Francesca 
Columbia

(Dziczki) X  4'25. renklody do smażeuia 
6 X , gruszki stołowe 4 K, jabłka pa­

pierówki K 3"80, pomidory 5 X. w koszykach 
& 5 kg. za zaliczką, nie tak jak drudzy ekspor­
terzy kupują u drugich, ale z własnego ogrodu, 
wysyła Benzion Wenkert, Zaleszczyki Nr 2.

5372 4 4

i pokoje do śniadań, w znanej miejsco­
wości kąpielowej, z powodu stosunków 
familijnych jest zaraz do sprzedania. 
Gotówki potrzeba 10.000 koron. Bliż­
szych informacyj udzieli* przez grze­
czność p. Stanisław Kaczyński, Kraków- 
Dębniki, Rynek 1. 4. 5315 i. 5

1GR©pobi dziemaSe!
można zarobić w łatwy sposób. Przesłać swój 
adres na karcie koresp. do firmy, Jak. Kónig,rwl r\' INT T /fł Lłninłd O. O 4 1Wiedeń, YII/3., Postamt 63. 4197 8 10

Luftingera

prawnie chroniony, działa natychmiast. 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szarego 
we flaszkach 40 h, białego nie plamią­
cego 60 h, l K 40 h, 2 K 80 h, 4 K, 
5 K 60 h. Zażądać tylko jednej flaszki, 
Liiftingera w drogueryi Józefa Hana­
ka i Sp. jako składzie głównym w Kra­
kowie, ul. Szewska l. 5. 6172 3 10

ta fen
opłacony otrzymuje każdy mój główny katalog 
z przeszło 3000 odbitek przedmiotów użytko­
wych i na podarki wszelkiego rodzaju, który 
na żądanie wysyłam natychmiast. C. i k. nadw. 
dostawca Hanns Konrad, Briix Nr 330 (Czeohy). 

3175 3 3

L. 7866.

automatyczny pistolet 
kieszonkowy łamany.
Kaliber 6'35 ........................................  45 K.
Kaliber 7 65 ........................................  50 K.

Precyzyjny wyrób
Austr. Towarzystwa fabryki broni 

W  Steyp. 2993 16 20
W Krakowie dostać można u Józefa Splichala

8 •

Celem wydzierżawienia na 3 lata od 
1 stycznia 1911 do 31 grudnia 1913 
prawa poboru opłaty gminnej od trun­
ków spirytusowych, piwa i miodu w okrę­
gu poborowym miasta Podgórza rozpi­
suje Magistrat miasta Podgórza oferto­
wą licytacyę. t 

Oferty'zaopatrzone w stempel na 1 
kor. i opieczętowana-można wnosić do
SS sierpnia 1910 r. do godziny 12 
w  p o ł u d n i e . .  «•

Do oferty należy dołączyć kwit na 
złożone wadyum w wysokości 10% ofe­
rowanej kwoty. ■

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w Magistracie w godzinach urzędowych

Z Magistratu miasta Podgórza,
dnia 14 lipca 1910 r.

Burmistrz Fr. M a ry ew sk i wr.

f  frdw afję  
i energię

m

siłę i wytrwałość po­
siada zdrowy czło­
wiek, lecz dla cho­
rego są te własności 
czemś nieznanem, a 
przecież może je  osią- 

IM Ufi gnąć, .^jeżeli tylko 
szuka na właściwej 
drodze. Wielu cho­
rych jeszcze nie wie, 
że w galwanicznej, 
trwałej elektryczno- 
ściposiadamy środek, 
którym możemy sku- 

i tecznie pokonać o- 
gólne osłabienie ner­
wowe, reumatyzm, 

bezsenność, bole głowy, melancholię, pa­
raliże, newralgię, nerwowe zaburzenia żo­
łądkowe, niedokrwistość, osłabienia róż­
nego rodzaju i różnorakie choroby ko­
biece. Opisaliśmy naszą metodę w zaj­
mującej broszurce i poślemy każdemu, 

kto się do nas zwróci 5416

za eaarma płacona
nie nakładając żadnego zobowiązania.
Nigdy jeszcze w Austryi nie ofiarowano 
publiczności zupełnie za darmo tak cen­

nej i pouczającej książki,

Elekiro-łUcraaeułiscIie Ordinailon
7 lipca 

28 „
18 sierp i a
8 września 

29 .

Wiedeń, I., Schwangasse Nr 
Abt. 38.

Mezzanin

Informacyj udzielają, oraz sprzedaż kart okrę­
towych uskuteczniają:

Dla zachodniej Galicyi i Bukowiny:
K ra k ó w : Generalna Ageneya Austro-Amerykany (Goldlust i Ska Biuro spedycyjne-komisowe) 

Ul. Lubicz 7 (naprzeciw dworca kolejowego).
Dla Galicyi wschodniej: \

Lwów: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, ul. Na Błonie 1. 2, jakoteż wszystkie prowincjo­
nalne ngeneye, następnie 

Tryesi: Dyrekcja Austro-Amerykany, via Moliu Piccolo 2.
Wiedeń: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, II. Kaiser Jcsefstrasse 36. 1392 24 0

Kupon na HsiaźKe za darmo:
Do 6/8 1910

Elektro-Therapeutische Ordination
Wien, I., Schwangasse Nr 1, Me- 

zzanin, Abt. 38.
w Proszę przysłać mi dziełko: Eine 
^  Abbandlnngiiber modernę Elektro- 
P Therapie** za darmo opłatnie.

Nazwisko: .......................................

Adres:.................................................

*
‘B r i i  jra. roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond

f t  Jffc. do najciemniejszych. Pozostawia włosy czyste, konserwuje wzmacnia.
Pierwszy, iedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu —  poleca

m s k id a  R . 
-Kraków, Plac Maryacki-
Filia; ul Sławkowska l

Perlumerya, grzebieniej 
osobliwe szczotki do pie­

lęgnowania włosów



Sobota 6 Sierpnia 1910. N O W A  R E F O R M A . Nr 3 5 6 . ?
--------------------------------   - ..............  v ■■ , ..mtem  — ■ t - t 1-.-;-. -

T a k ła d  U n ifo r m ó w  M
Mm J L n t o n i e g o  K l o t t l ł a  ,

wyrabia eleganckie uniformy dla c. i  k. oficerów i  dla jednoro- 
czniaków oraz ubrania cywilne i  sportowe. - - -  - -  - -  - -  - -  - 

. . . . . . . . . . . . . . . .  G e n y  u m i a r k o w a n e ,6485 1 0

fi HITI Piętrowy, murowany, narożnik o 15 oknach 
U U III frontu, a 29 ubikacych, w IX  dzielnicy 
(Ludwinów), dobrze się rentujący, do sprzeda­
nia. Wiadomość w Magazynie robót ręcznych 
»Iris“ , Kraków, Floryańska 32,1 p. 5334 2 3

Adwokat Dr Junger
w Żywcu

poszukuje k o n c y p i e n t a  z dniem 
1 września 1910 r. Zgłoszenia proszę 
nadsyłać pod adresem: Dr J u n g e r  
w Petzer in Riesengebirge (Bohmen) 
Hans Mergans. 5500 i 3

O o i o y n a r a
#d 1 września b. r. 3 pokoje słoneczne, kuchnia, 
łazienka, przedpokój, spiżarka etc. elektryka, 
pralnia na strychu z urządzeniem. Topolowa 48. 

6507 1 15

itowuie i i
io  egzaminów poprawczych. Zgłoszenia przyj­
muje Admin. „N. Reformy“ pod -Matematyk“ . 

5508 1 3

Zarząd dóbr Fleszów
poczta w miejscu, ma do sprzedania:
Pszenicę szwedzką, importowaną, 

pierwszy zbiór, po 28 K za 100 kg.
Żyto petkus, pierwszy zbiór, po

25 K za 100 kg.
Wszystko z workiem loco stacya ko­

lei załadowane —  próbki na żądanie — 
przesyła. 5489 i 3

illl
z pismem widocznem, zaraz do sprze­
dania. Wiadomość we fabryce wody 
sodowej, Szlak 7. 5502 i 75

Na sezon podróżny:
Flaszki podróżne.
Kubki do podróży papierowe, 

gumowe i metalowe składane
Ńecessery podróżne.
Rzemyki podróżne.
Poduszki do wydymania saty­

nowe, pluszowe i skórzane.
Wanny i miednice gumowe 

podróżne do składania.

Na sezon podróżny dla P. T. Irtyslof i Amatorów szlnl pięleytfi:
Stalugi polne składane, z sie­

dzeniem, z pasem do zało­
żenia przez ramię.

Parasole polne.

Kasetki kompletne do malo­
wań olejnych i akwarel. — 

Farby olejne i akwarelowe 
z różnych fabryk. >

Palety z drzewa i porcelanowe. 
Pendzle we wszyst. gatunkach. 
Werniksy i inne środki do mai. 
Aparaty do wypalania.

Laski składane do przyczepia­
nia jakiegokolwiek parasola.

L a k iery  w różnych kolorach do kapeluszy słomkowych —  p o le c a fą

Płótna malarskie na miarę i na 
bleitramach naciągnięte.

Bloki do szkicowania.
Papiery. Kartony i deszczułki 

do malowania.
Wyroby z drzewa jaworowego 

do pomalowania.

I i ;
Czapki i kapelusze do kąpieli.
Pantofelki do kąpieli. Aparaty.
Rękawiczki i gąbki do nacie­

rania ciała.
Wyskok ze szpilek sosnowych.
Pastylki boraksowe perfumo­

we Dra Sedlitzky’ego do my­
cia codziennego i kąpieli.

Kule żelazne, sól, siarka do ką­
pieli. Kule do masowania.

Szczotki, Grzebienie, Lustra i różne inne przy- 
bory toaletowe. —  Plasterki na nagniotki. —  

Szczoteczki do zębów „ Ideał L

Rei m i Spółka,
Aparaty i Krem „Zaza“ do upiększenia twarzy. —  
Perfumy, Mydła i Pudry. —  Moccarette środek celem 
odzwyczajenia się od palenia. Wypożyczalnia wszel­

kich wzo rów do malowania.

Przybory do turystyki, krzesła polne składane 
Płaszcze gumowe.
Środki do czyszczenia plam. 4758 2

KRAWIEC DAMSKI
Józef Gałązka

Zamówienia z powierzonych materyałów. Specyalność: Ko- 
styumy. — Okrycia. — Spódnice. Wykonywam w krótkim czasie. 
Florya ń s k a  1 6 . 3300 ns o Florya d s k a  16.

A g en cy a  sp rzed a ży  w ę g la  k am ien n ego 
J a w o rzn ick ie g o  G w arectw a

Kraków, ulica Pawia 5. Telefon 174
sprzedaje wszelkie gatunki najlepszego krajowego węgla 

jaworznickiego po przystępnych cenach.
Obsługa siajrzećelniejsza. Dostawa Eałycfezaiastawa,

R o k  z a ło ż e n ia  1 8 6 0 . 5476 1 2

1  e b le  z  g w a r a n c y ą
z  m a le r y a t u  s u c h e g o  i  d o b o r o w e g o  od najprostszych do najwspa­
nialszych, jakoteż i wszelkie inne roboty w zakres stolarstwa meblowego i bu­
dowlanego wchodzące, po cenach przystępnych wykonuje i ma na składzie

Pracownia antystyczno-stolarska 5
Wojciecha Bobra w Krakowie, ul. Bajska L10. |

4979 8 8  0

^ w z y s ffflo  M w e
w Podgórzu, ulico Krukowska 5,

oprocentowuje wkładki na książeczki wkładkowe po

o
od dnia złożenia do dnia podjęcia.
Stan wkładek na książeczki wkładkowe 1 ,040 .500  koron, stan 
udziałów 122.700 koron, portfel wekslowy 1 ,663 .000  kor.

Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów. 3990 3 6

Panna
^ . władająea językiem niemieckim, zna­
ny* się na krawieczyźnie i kroju, z chlubne- 

świadectwami, poszukuje miejsca w lamo- 
domu. -  Zgłoszenia pod „  ó t a  1910“  

Poste rest. Łańcut 5155 2 2

H f o b . 1
najstaranniej ostrzelaną, opatrzoną 'S 
państwowym stemplem strzelni­
czym, najlepszej jakości, najdokła­
dniej wykonaną, z poręczeniem za 
działanie bez zarzutu —  wysyła

C. i k. nadw. dostawca
ffA N m  K O N R A D

Briix, Nr 318 (Czechy).
Rewoiwer K 5'50, 7'50, tercerole 
K  2 '— , 270. Katalog główny z 
3000 odbitek na żądanie za dar­
mo, opłacony. Wysyłka za zaliczką. 
Niema ryzyka. Wymiana dowolna 
lub zwrot pieniędzy. 3169 3 3

Młody człowiek
energiczny, syn kupca, poszukuje zajęcia w ja­
kimkolwiek dziale biurowem. — Wymagania 
^kroinne. Reflektuje na posadę tylko poza Kra- 
°wein. Zgłoszenia: „Wawel 58“  poste restante 
rakow, za okazaniem kwitu inser. 5455 2 3

SKLEP
Aadający się dla masarza, fryzvera. na inne 
przedsiębiorstwo lob haudel bławatny, jest przy 
ul. Starowiślnej 1. 29 od 1 października do wy­
najęcia. Wiadomość: Rynek Kleparski 11, I p,, 
Między 2—4. 5456 2 3

s « i * .  6 5 0 . W
• m głównych wygranych w

15 - c*ą0Kieniacii

16 sferr)nindr iici't?uicnia iu* dnia Austr ££5* i września 1910 r.
Serbski państw. in
Los Jósziv (Dobreon ̂ łoaiawy).
Wszystkie 4 Ser<*)

156 K  okofo

juz po złożeniu pierwszej raty na n»-,„8ry 
Potwierdzenie kopna. -  Zamowmnfa p ^  

zetn pocztowym. 5465 1 5
Wiedeński dom wymiany

Robert Reitler, Wiedeń IV..
..Paulanerhot*)

Fabryka cu k rów  i czekolady „Postęp
Spółka z ograniczoną poręką we Lwowie w likwidacyi rozpisuje niniejszem

Licytacje efertcea nu sprzedać sie majace realności firmy.
Przedmiot sprzedaży stanowią: a) realność przy ul. Zaniarstynowskiej 1. 21 (Wybra- 

nowskiego 2) pod Ik. 177J/.  Jwh 128 Dz. III m. Lwowa) składająca się z jednopiętrowego 
domu i budynków fabrycznych (bez u rzą d zeń  m a szy n o w y ch ) w obszarze około 2.090 m’ 
oraz b) realność na Bogda nówce (lwh 2341 Dz. II m. Lwowa) ■ tworząca grunt budowlany 
w obszarze 1-go morga 1 2oO s-.

Oferty na każdą realność z osobna z dołączeniem yadiuin ad a) w kwocie 3000 kor. 
składać należy najdalej do dnia 5 września b. r. w kancelaryi Dra Stanisława F eu er- 
stcina, adwokata we Lwowie (u l. Kołłątaja 2).

Likwidatorowie firmy zastrzegają sobie prawo swobodnego wyboru oferty bez względu 
na wysokość oterowanej sumy jak niemniej niczem nieograniczone prawo odrzucenia wszyst­
kich wniesionych otert.

vif.runllisPrz®,1aży przeglądać można w kancelaryi adw. dra 
reuerstema albo w biurze labryki „Posięp“ ul. Zamarstynowska 21. 6493

y-fr-r; -u

wydało niejednokrotnie zdumiewające wyniki i przyniosło wiele 
pożytku ogółowi. Zwłaczcza hygiona święci prawie na każdym kroku 
tryumfy. — W  ostatnich czasach zaliczono do najznakomitszych 

środków przeciwnikotynowych preparat

WISCTOHBROMOWSCZ
w Krakowie, przy ni. Szczepańskiej 1. 1 (wchód sienią)

poleca:
Materye wełniane, Jedwabie, Zefiry, Perkale i Batysty

| na I|Hlrai@, Kostysuny i Eliazki esamskie
oraz 4736 10 10

G O T O W Ą  K O N F E K C Y Ę  D A M S K Ą .
Geny umiarkowane. - - -  - -  - -  - Towar doborowy.

Na żądanie wysyła próbki opłacone.

Do zarządu
gospodarstwem na wsi poszukuje się 
wdowy bezdzietnej, po ekonomie albo 
leśniczym, względnie osoby znającej się 
na niem. Zgłoszenia: Wojakiewiczowa 
w Skomielny Czarnej, p. Łętownia kolo 
Jordanowa. 5464 2 3

Najlepsza czeUa, Mrj torowe
flCAM PIASECKI

Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryańska 2.
4801 (Hotel Drezdeński) 29 O 

P r o s z ę  ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

Poszukuję w śródmieściu zaraz lub później

2  pokoi
z oświetl, elektr. lub gaż. i wodnym klozetem, 
ewentualnie i z kuchnią, z meblami lub bez. 
Zgłoszenia dla H. G. poste restante K rak ó w , 
za okaz. kwitu inseratowego. 5426 3 3

s f e t a r y a f  P r z e m y ś l
szuka natychmiast rutynowanego koncypien­
ta. Zgłoszenia Przemyśl, Szkolna 2. 5435 2 2

Kandydat adw okacki -
rutynowany, z praktyką sądową, kato­
lik, poszukuje posady. Zgłoszenia: „Kan- 
dydat“ poste restante Kraków, za oka­
zaniem kwitu inseratowego. 5470 2 3

Parcele na wille
w Krakowie (Dz. XV, Xowa Wieś) obok 
willi przewieleb. ks. Więcka, jakoteź i 
inne w dz. XVI (Łobzów) większe i mniej­
sze, na zakłady przemysłowe tanio do 
sprzedania. Wiadomość w handln kolo­
nialnym M. Majerczyka w Nowej Wsi 
p. Łobzów. 5478 2 3

Libretta
wyciągi fortepianowe i  poszczegól­
ne kompozycye (walce, marsze etc.) do 
wszystkich oper i  operetek, począwszy 
od 40 hal. —  Na prowincyę wysyła 

odwrotną pocztą 4455 17 18

Księgarnia polska i skład nuf
FR. EBERTA

w Krakowie, ul. Floryaoska 35 (stacya kol. elektr.)

S A I i V E ! S O Ł
który pochłania nikotynę, czyli, wyrażając się naukowo, tworzy 

'z nikotyną związek chemiczny nierozpuszczalny w wilgoci i-tej to 
właściwości zawdzięczyć należy, że nikotyna nie dostaje się do ust, 
a t.em samem usuwa się jej szkodliwe działanie. Że tak jest, świadczy 
następujące uznanie, jakiem raczył mnie zaszczycić JWPan Prol.

D r A . M ars:
Do

WP. Mra Bełdowskiego w Krakowie.
Z przyjemnością donoszę WPanu, że od czasu jak używam 

Pańskiej waty „SALVESOL“ w cygarniczkach szklanych, nie do­
znaje. przykrych objawów, które mi dokuczały skutkiem palenia ty­
toniu. Wobec tego upraszam o nadesłanie mi za pobraniem poczto- 
wem itd. ’ .

Z wysokim poważaniem 
3051 4 o P ro/ . d r A lt,ton i M a rs .

«  Wskutek takiej wybitnej właściwości i takich zalet

tatki cyggareiowe „SALVISOL“
są dzisiaj daleko poszukiwane. Polecam nadto Watę Salvesol pa- 
kiecik po 30 i 60 h. i do tejże cygarniczki szklane hygieniczne.

Do nabycia w trafikach i handlach.*
* ** ,_ -i •

F a b r y k a  t u t e k  i  b i b u ł e k  c y g a r e t u w y c h

Mr W. Befdowski —  Kraków.
\

Spotykamy nieraz tutki pod nazwą „Antinikotynowe* lub „Antini- 
kotin“ Są one bez wartości hygiemcznej, nadto szybko się palą 
i wydzielają wiele dymu, który do kaszlu pobudza. Unikajcie ta­

kich bałamuctw.

Największy i najstarszy w kraju skład maszyn do szycia i haftu

Józefa Iwanickiego
w Krakowie (Hotel Pollera)

i
poleca maszyny do robót wszelkiego rodzaju jako to: kra­
wieckich, szewskich, kuśnierskich, trykotowych itp. Dogodne 
spłaty ratalne. Wielki wybór jedwabiu, nici, bawełny, igieł, 
oliwy i części składowych. We wzorowo urządzonej pracowni 
nechanicznej wykonują się wszelkie naprawy z ścisłą do­

kładnością. Co 50-ty szczęśliwy odbiorca otrzymuje maszynę 
gratis, zaś co 100-tna maszyna idzie na dar grunwaldzki.

Józef Iwanicki, m M , Kraków, Szpitalna 32, M l Mera. 4468 13 104

K astęp c i na K rab ó w
1’otrzeba zaraz inteligentnego, pilnego zastępcy, mającego stosunki _ z klientami drogueryj, 
perfumeryj i zakładów fryzyerskieb, oraz drugiego, mającego stosunki z odbiorcami handlów 
mieszanych i kolonialnych. Wysoka prowizya. — Dokładne zgłoszenia w języku niemieckim 
przyjmie © s i e r r .  A u r a - W e r k e ,  W ie d e ń ,  II ., V a l e r i e s t r .  6 ,b . 5509

przeiiiesiDny na Piat Szczecaśski L 2 (dom własny). —  Telefon Ni 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich

kiajów europejskich. 311 32 O

je s t  n a j l e p s z ą .
Do nabycia wyłącznie u firmy

L.WE1NDLING
K R A K Ó W

TELEFON 996.   GRODZKA 26.

P o 2 K ., 5 0 hal. i l K.
Za zwrotem 5.próżnych pudelek 

dostaje się 1 g ra t is .

5484 1 O

starszy człowiek, energiczny, szuka po­
sady na stół lub ordynarye, bezdzietny. 
Wiadomośćc ul. Szlak 33, na parterze, 
Kwiatkowski. 345 3 5

P o m o c n i k  h a n i o i ^
z działu korzennego, zdolny bnfetowiec, 
poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia 
■W. J. poste restante Dębniki. 5328 2 2

Bardzo dobre widoki w y g r a n e j
■ przedstawia dozwolona przez Wysokie c. k. Ministerstwo skarbu

taterya na cel dobroczynny
centralnego związku c. k. adiunktów pocztowych, ofieyantów I aspirantów 
w Austryi, Dochód jest przeznaczony na utworzenie funduszu wsparcia dla urzędni­
ków- pocztowych, którzj- bez swej winy popadli w biedę, i dla wdów i sierot po nich. 

1756 wygranych, składających się z efektów ogólnej wartości

: 3 5 . 0  !> Ó  k o r o n  :
I. główna marana 20.000 koron martosti.

Dalsze głóu/ne wygrane wartości 4.000 K, 2.000 R Itd.
Nawet najmniejsze wygrane składają się z przedmiotów ozdobnych, artystycznych i uży­
tecznych w wyborze bardzo gustownym i mają realną-'wartość. Wypłata wy­

granych nie nastąpi pieniędzmi.

Lo s y  po i  k o ro n ie
»abJ," * ć I’""™ ” urzędnika pocztow.no, w Iralikack lab t.ż

wysyła wprost 2949 8 8
BiurO loteryjne, Wiedeń YI/1, Magd&ienenstresse 78. Ciągnienie nieodwołalnie do d. 18. Sierpuial910

Hofa pasta do obuwia sa nailepszymi polskimi wyrobami.
H O fa B a s ta  4 n  m e t a l i     ~  ‘ 1 '

Pensyonat „Podlasie4*
Kraków, ulica Loretańska 4.

Pokoje z komfortem urządzone, na doby. tygo­
dnie, miesiące. — Oświetlenie elektryczne.

Łazienka. —  Kucbnia wyborowa.
Tamże wydaje się obiady w domu i na miasto. 

4914 a 14

NOGACH
spoczywa cały ciężar ciała, a od dobrego, 
wygodnego obuwia zależy pewny, sprę­
żysty chód —  to też jako doświadczony 
szewc, polecani się szczególnie osobom 
mającym nagniotki lub nogi chrome t. j. 
jednę_ krótszą (dla których wykonuję 
obuwie na korze) i powołuję się na świa­
dectwo mojej klienteli, która chętnie po­
wierza mi wykonanie obuwia i jest w zu­
pełności zadowoloną, ponieważ jestem 
specyalistą w tym kierunku. Również 
wykonuję wszelkie inne obuwie, np. do 
ćwiczeń gimnastycznych i t. p. 4402 5 5

Piotr Szuf a , szewc7
K r a k ó w ,  S z e w s k a  1. 1 9 .
(Dowody uznania mogę wykazać).

H ofa p a s ta  do m e ta li 
HoSa k n o tls”; de la m p e k

Kupując te towary należy uważać, aby nie dostać za tesame pie­
niądze, w podobnych pudełkach innych lichych naśladownictw. MsSp Raf. KraMu
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zależnie od iiraswy.
Adres Selegrstfkziiy; „SP0ROBANKA"'

Sani czeskich Mas oszczednoSd

iCiSZSS?

“i i i  < J * r  « e n S M

\ S I3 «

4 1 ,

I f c f e a  t e l e f o f t y  S11S a

w  K r a k o w i e  
M u l a  1 - i .

R a p i t a l  a k c y j n y  . . . . . .  a e .  k o r .  1 5 , © 0 © . © Q © ’ — : 
P o d w y ż s z a  s i ę  o b e c n i e  n a .  . . . . .  k o r .  2 5 . O 0 O . G O O " —  

B a r a k  f z o z o s i a w a i  w  r @ k y  1 S § 9  w  s t o s u n k a c h

- Wktadlii oszczędności ca. '□ . . 
£m. otoBIgacye bankowe . . . 

^.70© zakładami ^isiaiisowami w tostr®

L ic z b a  t e l e f o n u  1110.

.  b *  t e r .  . 1 1 5 , 0 0 0 . 0 0 ©

. * . kos*. 50,000.000" 
Węgrzech.

w -  II nmii JMW ł-W "̂̂ iiWWJłMWaMEHBB

B sy  Z A R Z A D  G Ł O W N Y  w  P R A D Z E . “^ 3 $
F i l i e :

BRlJNO,Ve]kenaraesti 28. LWÓW, ul. Halicka 21.
CZERNIOWCE, Horren- TRYEST, Piazza ciel Pon-

gasie 18.* “  terosso 3. i
KRAKÓW, Rynek gló WIEDEŃ, I., WippliiPer-

wuy 42. strasse 22.
„ Z a s t ę p s t w a  r  r z y  l i l i i  w  K r a k o w i e :

..B01JEM1A" akcyjny bank dla wychodźców' w Pradze. 
„SEOURITAS" spółka finansowa z ogr. poręką w Pradze.

: : :  bkost u l i  zaMferlin Cioansowli. e • s • ©. •

P o ty cz k i  k om u n aln e i em itow ffae na pod sta w ie  ty ch że  4 %  pu p ilarn e
oh lig a ey e  ban k ow e.

P rzek a zy , ak redytyw y , in k asa  iaa w szy stk ie  m ie js ca  A a stre -W ą g ier , 
zasrassicy  o ra z  k ra jó w  za m orsk ich ; sz cz e g ó ln ie  na p ó łn o cn ą  A m ery k ę . 
E s p n e ^ s p r z e a s l w alut i rnsnet, jsSSJcJ p a p ie rów  w a rto śc io w y ch  w szei-*' 

k ie g o  rod za ju , na g ie łd a ch  tu te jszych .

Instyfucye załóż, przez bank i pozostające pofljoso egida:
„BOHEMIA" akcyjny bank w Pradze z filią w N. Yorku. 
„BANK OF EUROPE“ New York.
„SEOURITAS" spotka finansowa z ogr. por. w Pradze," 
,.USTREDNA BANKA* w  Budapeszcie.
„PATRIA" Towarzystwo ubezpieczeń w Pradze. 
„ZAKŁAD PENSYrJNYr“ urzędników czesko-słowiauskicli 

instytucji w Pradze.
jjZW TĄ^I^K PR ZPiD S^1 AWIOTT4jTi[ “ C/s^sko-słowin-YisKicli *■

ńistiTicyi w Pradze. i

MWMgągłaar j.
Złocenia g iełd ow e załatw ia  przez s p e c ja l­
ny odd ział, istniejący dia le g o  celu przy  

filfi u e  W ied n iu .

Własny ergan 
„K£ROLlDil 

dla czesko-słowiańskie­
go świata finansowego. ■ WADYA i KAUCYE E

Własny organ ^  
„HEROLD"

dla c/csko-słowiiuislsie- 
' go świata finansowego.

F inansuje w szelkie ps-zedslębtorsłwa rzą­
dow e i publiczne. W szelkie inne Interesu 

handlowe w ramach statutu.

noatzyclelKd pwitnfl
posiadająca chlubne rekomendacje, poszukuje 
posady. Najchętniej do młodszych dzieci. Zgło­
szenia: Nauczycielka, Zakopane, Kościeliska 33.

5462 2 3 i

Starszy profesor
przygotowuje do matury seminaryalnej. i 
miuów kwalifikacyjnych i wydziałowych.

egza-
iwyjnycli . wydziałowych, uczy 

literatury i języka niemieckiego. Rezultaty pe­
wne. Wiadomość J. A. M. 24. poste rest. Kraków. 

5337 4 5

f io n l i i i r s .
Celem obsadzenia posady konduktora 

drogowego, Wydział powiatowy w Dą­
browie rozpisuje niniejszem konkurs.

Do powyższej posady przywiązane 
są następujące pobory:
1) stała roczna płaca 1600 Iv;
2) Dodiitek akty walny 240 K; *
3) Ryczałt na objazdy 800 Iv;
4) Pięć dodatków czteroletnich po 10% 

stałej płacy bez dodatku alctywal- 
nego. -  - '  . r

Posada nadaną zostanie na razie pro­
wizoryczną na rok jeden, poczem może 
nastąpić stabilizacja po myśli przepi­
sów obowiązującego statutu.

Kandydaci ubiegający się o tę posa­
dę winni się wykazać że:
1) Ukończyli 24 lat życia, a nie prze­

kroczyli 40 lat; :
2) Świadectwem ukończenia szkoły kon­

duktorów drogowych przy Wydziale 
krajowym lub wyższej szkoły prze­
mysłowej;

3) Odbyciem przynajmniej dwuletniej 
praktyki przy budowie i konserwa­
c ji  dróg i mostów; "■

4) Dowodem zadość uczynienia służbie 
wojskowej.

Posada będzie obsadzoną z dniem 
1 października 1910 r.

Podania należy wnosić do podpisa­
nego Wydziału powiatowego do dnia 
25 września 19io. k_ , 5224 3 3

Z Wydziału powiatowego
w Dąbrowie, dnia 25 lipca 1910 ,

_ Prezes; Sekretarz:
Sm oczyński w. r, R ó ż y c k i  w. r.

""W1 1

im: ‘i r  ,>  i !L v
1 y ą . l ie l in s k i

' .i1'1 . - " . '  . ■,! i,
W  V W c.K o W  ;

' S i « -R yn ek  A

Polecaobficie z a o p a t r z o n y 111 a g a z y 11 wyrobów optycznych, 
oraz pracownie, przyjmuje do reperacyi maszyny do 
pisania wszelkich systemów', gramofony i t. p. ^ 5 3 1 1  o

11 A jłW

a m o u c z e k
Uczcie się na „ S a m o u c z k u " R eu ssn cca  w d om u , przed sz k o lą , 

w  s z k o l e  i po szk ole , bo 4900 3 1
~  ten stał się już potrzebnym, pomocnym i użytecznym 

dla każdego, bez różnicy wieku i zdolności umysło­
wych. kto tylko chce nauczyć się sam  bez p o ­

m ocy n au czyciela  czytać, pisać i rozmawiać: po r.śemaecku, fra n cu sk u , 
a n g ie lsk u , ro ssy jsk u  i po p olsk u  bardzo łatwo, prędko i gruntownie, a przytc-in 
tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebując płacić za naukę, oszczędza się znaczną 
sumę pieniędzy, a wydatek, zrobiony na S am ou czek , zwraca się z tysiącznym  
procenteni każdemu posiadaczowi togo podręcznika, który ma zatem wyższą 
wartość, niż złoto. Każdy uczeń, z najsłabszem nawet uzdolnieniem umysłowem, 
pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygotować się 

do egzaminu w szkole publicznej, lub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, 
a najczęściej jeszcze po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoc i ratunek do 
S am ou czk a. Szczególniej zaś chcąc się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym 
języku, trzeba rozpoczynać na nowo naukę praktyczno-konwersacyjną, przy pomocy S a m o ­
u czka. Konwersacja bowiem stanowi kwintesencyę z nauki języków nowożytnych, a tej nie 
nczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników. Około ŚOO.OOO zw olen ników  
metody nauczania Iteu ssn cra  i 2 .0 0 0  jego uczniów osobistych dają rękojmię nadzwy­
czajnej łatwości, praktyczuości i użyteczności jego S am ou czk ów , istniejących od 
S 8 80  1\, których ceny są stosunkowe niskie, np.: hal. 16, 36, 72 i kor. 1-20, 2-40, 3-GO. — 
S am ou czk i R e u ssiie ra  są do nybycia we wszystkich księgarniach. — Główna sprzedaż 
w księgami S . A . K rzyżan ow sk iego  w Krakowie. *

Przez 9 lat wypróbowane
i uznane za n a jlep szy  środek na odgniotki są C O O K A i JO H N S O N A  ameryk. patent.

pi&i'ścieme na oilp^iSu
(kształt owalny)

1 koperta =  1 pierścień 20 hal.
1 pudełko =  6 pierścieni 1 kor.

>. jako też austr. wyrób,
styryjskie plasterki na odgniotki

1 koperta =  5 plasterków 50 hal.
. Do nabycia w Krakowie: w apt. Braci Miłosierdzia, 

apt. pod ..Złotym słoniem", apt. pod „Tygry­
sem11, apt. pod „Białym orłem", apt. przy ul. Die- 
tlowskiej, apt. pod „Słońcem", apt. pod „Lwem", 
apt. pod „Złotym orłem", apt. pod „Koroną", 

apt. pod „Złotą głową", w apt. przy ul. Krowoderskiej, w apt. przy ul. Lubicz, w apt- 
przy ul. Karmelickiej, w apt. pod „Jagnięciem", w apt. pod „Murzynem", w apt. pod 
„Gwiazdą", tudzież w aptekach: w Bochni, Brzesku, Jaśle, Jordanowie, Myślenicach, 
Pilźnie, Podgórzu, Radłowie, Suchej, Wiśniczu, Żywcu itd. 4792 2 4

S Z K O Ł A
F R A N K E N H A U S E N  a.  K y f t l i  (Niemcy).

Budowa maszyn, elektrotochn., maszvnv roln.. budowa mostów. W. sala do prób.
TCOirNEK i lW U T .

1919 2 R

PENSYONAT JAGIEŁŁY
ella uczniów  szkó l średnich

położony jest w pobliżu gimnazyów i szkoły realnej. f-;
Opieka rodzicielska zapewniona; pomocy słabszym uczniom 
u d z io l a ją  iachowi profesorowie, Przygotowuje się prywatnie 
do poszczególnych klas szkół średnich. Udzielaną bywa rów­
nież nauka śpiewu, gry na fortepianie i języków.

Ogłoszenia przyj snuje Zarząd pensyonatu w Krakowie, 
ni. Karmelicka 62, parter na prawo. r 53812 3

Pokuj kawalerski
słoneczny, na I piętrze, zaraz cl 
najęcia. Smoleńska 14.

zaraz do wy-
5377 8 8

Meble
biurka, szafy, łóżka, garnitury mebli, etażerki 
na książki, kredensy, maszyny do szycia, du­
beltówka, browning, obrazy, cncyklopedya (13 to­
mów) i różne rzeczy najtaniej można nabywać 
w sklepie używanych mebli, ulica św. .Tana 14, 
Kraków. Y  .  ' 5125 2 3

11 O

używane w cloluwm stanie o sile 8 i 12 Tli
4-38 bardzo taf^o d o  nabycia.
Wiadomość w magazynie sportowym

I C r a k ó w ,  P A a «  2
Herbata z Erodów

Herbata z B ro d ó w I E 3  Bulion wołyński 1 kilo

Od dawien dawna z swe] dobroci ( zapachu znaną prawdziwa

, H e r b a tą  r o s y js k a
1 zbioru majowego, polecz b a a d e l 62 100

W .  A D A M O W I C Z A
w Brodach na pograniczu rosyjskiem

1 funt „Familijnej11 bardzo dobrej ............................... k  2-80
1 funt „Melange de Moskou" w oryg. opak., najlepszej 5-— 
1 funt „Imperial cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 7"— 
1 funt „Okruchów,, z najlepszych, herbat kwiatowych 2'40 
Kawa Ceyion palona gorącem powietrzem kg. K  l -60 i  2-20
D f i i i n n  i n n l m U l . I  1  i _ : i .  °  r -  .

przyjmuje zastępstwa, 
ków, Pawia 6.

Asystent, Kra- 
5423 4 4

sia pensyonaf
odpowiedni l o k a l  z 10 do 22 pokoi, 
z kuchniami, łazienkami, z 2 względnie 
z 4 przedpokojami etc,, prawie każdy 
pokój z oddzieluera wejściem, do wy­
najęcia od stycznia lub kwietnia 1911. 
Wiadomość w biurze, Gołębia 14.

5420 2 3

I t e M r y -
z p rzew ytiornj eh m ateryj haw eł- 
nianycli, atlasu  w ełn ian ego  1 atła su  

jed w a b n eg o .
Nr 2070 dobre, mocne

?' jI -i |v -aj I
M a i

JsM

Niema lepszego mydła toaletowego jak* 
Krajowe Mydła przetłuszczone hygieniczne W Bracha z Tarnowa.

kołdry z czerwonego 
zapału, z barwnym 
spodem, watą wypeł- 
uione, z pięknie wy- 
stebnowanemi wzo­
rami, stębnowanio 
maszynowe, 155 cm. 
dłogio, 95 cm. sze­

rokie po -

Nr. 2071, Takiesame, 165 cni. długie, 105 cm. 
szerokie, po

,  4 * 7 5  K .
Nr 5072. Takiesame 170 cm. długie, 110 cm. 
szerokie po 5*40 K . — Kołdry v „pszem wy­
konaniu po 5'75, 6*50, 9*30, 12-80, 15, 21 K .
Niema ryzyka. Wymiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy, -  Wysyła za zaliczką c. i k. nadw.

dostawca 3189 4 4

2I A N W &  s o m i k a d  dom  w y s y łk o w y
W  B r f ix  N r  2263 (Czechy).

Obficie ilustrowany katalog główny z przeszło 
K  6-403000 odbitek na żądanie za darmo, opłacony

Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pękania skóry. Niszczy piegi 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ch la. Po krótkioli ożyciu widoczno są najlepsze rezultaty. Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym - -  - - - -  - - - - - - -
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P A T E N T Y
wyjednywa we wszystkich państwaoh 

inżynier S. DZBAŃSH9 
przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengaase 2. (Telefon 5062).

UM żeński
z  In te rn atem

F. STBAOTH&SiEJ
W  E B M O W IS , UŁ. FBiŁSJSSSSSAŃS&iL L. 1.

1) Czteroklasowa szkoła pospolita (z jęz. franc.),
2) Ośmioklasowa pensyą z językami: franc. i ang., rysunkami, chemią, geo-

metryą wykreśl, historyą sztuki (dla ułatwienia matury realnej).
6) Oimnazyum ośmioklasowe klasyczne z prawem publiczności i ma­

turą w zakładzie.

Kierowai&iem gimnazyum jest c. h. Etadca szkolny Profesor

Antoni MazanowskL*'i
Grono tworzą profesorowie szkół średnich państwowych. Wpisy przedwa. 

kacyjne rozpoczynają się 4 czerwca; egzamina wstępne do klasy I. 16 i 28 
czerwca, prywatne począwszy od 16 czerwca; zaś po wakacyach 6 i 7 września 
tak do klasy I., jak i wszystkich innych klas. 3824 8 18

Paski, Rękawiczki, Weloiaki, Torebki, Pończochy, 
Skarpetki, Wstążki, Kołnierze, Szpilki i grzebyki do

włosów
n a jm od n ie jsze  i n a jtań sze  p o leca :

/

SZCZURKOW SK
K R A K Ó W ,  GRODZKA 2

10.0 0 ® * iO R 4 >N N j t d R O L Y
DLA NIEMAJĄCYCH ZAROSTU I ŁYSYCH.

Ih n a tO i
w Krakowie. - - - Siilflensaice 20

poleca: „ . 3911 20 O

P r a w d z iw e  M le k o  o g d e s o w e  1 k o r .  
P r a w d z iw y  K r e m  o g ó r k o w y  1 k o r .  
P r a w d z iw y  P a id e r  o g ó r k o w y  1 k o r .  
P r a w d z iw e  M ydl©  o g ó r k o w e  1 k o r .
O d z n a c z o n e  s r e b r n y m  m e d a l e m  c . k. M in is te rstw a  h an d lu .

Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, naturalne. 
Oprócz sklepów własnych wszędzie do nabycia. Żądać wyraźnie tylko wyrobu

JAWA IflNATOWICZA.

Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdziwie duń­
ski „Balsam BIOS11. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bal­
samu RSOS“  do wywołania porostu brody, brwi i włosów jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balsam Mos“ jest jedynym środkiem nowoczesnej wiedzy, któ­
r y  W przeciągu 8 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na 
n i e  wpływa, że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy.

Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy

10.000 KORON GOTÓWKĄ
każdemu goiowąsemu, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Bal­
samu Mos przez sześć tygodni używał bezskutecznie.

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar­
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się usilnie.

W  sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos“ mogę Panom donieść, że z tego 
balsamn jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękkie, były one przecież bardzo mo­
cne. Po dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten­
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamn. Dziękując, 
łączę dla WP. wyrazy poważania I. C. Dr Tverg, Kopenhaga.

Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakow. dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką. Pisać do największego w świecie osobliwego handlu

HEWASINET, COPEtMEli 333 DAHMABK (Dania).
(Opłata kart koresp. 10, a listów 25 h.)'a 6495 1 2

Wszyscy

darmo 
i opłainle.

Dlaczego prawdziwy gramofon z piszącym aniołkiem wszędzie jest 
łubiany, mimo że istnieje wiele naśladownictw pod różnemi

mianami?
X?/-v o ryg. Gramofon z piszącym aniołkiem trwa wiecznie i nigdy 
D O  Bię nie psuje.
D  „  oryg. Gramofon z piszącym 
JÓU raźnie i przyjemnie.

aniołkiem gra bez szmeru, wy-

ddający się pasażerowie, którzy jeszcze kart okrętowych nie posiadają, otrzy­
mają gruntowne porady co do najbardziej obfitujących w zarobki miejscowości 
W A m e r y c e ,  K a n a d z ie ,  A r g e n t y n ie ,  B r a z y l i i  e t c .  zupełnie 
bezpłatnie. Każdy z pasażerów otrzyma za darmo pięknie wykonany portfel. 
Napiszcie jeszcze dziś do firmy 4547 7 10

K a r l  F .  A . F if ig g e
Międzynarodowa Generalna Agencya Okrętowa 

Hamburg, Alstordamm 8.

L w ó w
ulico Sykstaska L 2

Tel. 2033/11.

"D.-. publiczność kupiwszy raz bezwartościowy aparat,'  nabywa 
później oryg. Gramofon, jako jedynie doskonały w swoim 

rodzaju i poleca go dalej znajomym.
"D<-» oryg- Gramofon z piszącym aniołkiem gra zapomocą igły

j jjez jgfy
prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem mają zdjęcia we 

d j t ł  wszystkich językach i w największym wyborze pierwszorzę­
dnych artystów w świecie. _ >.
T ) „  prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem nie charczą i można 
-L O  na nich i 1000 razy grać. 2883 23 25

Gramofon koncertowy z 10 płytami 60 kor.

Odznaczony na wystawie jubileuszowej najwyższem odznaczeniem 
GRAND PRIS.

A kc. Tow. G ram ofonów  w Londynie. IffSlfOUP
_  ^  Jeneralnyz^tępca  ̂ GrCClZRa71 (Q&0kWaWfilO)

W e b s t e r  Tel. 641.

za ło ż o n a  1842 r. c> USJS.zyw. fabryka elewatorów
1 maszyn

i

Pat. ua iw ersa lay  , 
e lew ator .

Pat. austp. N. 28983 .

Ordynarni drfln
Wledefi, WL HGltardgaae 51. Telsfen 3809.

Specyalna fabryka nowoczesnych 
elewatorów budowlanych, ciężaro­
wych i towarowych ręcznych i m o­

torowych.
W i n d y  d o  p o t r a w .  : :

Maszyny do wyrobu betonu i za­
prawy wapiennej. W indy^budo- 

wlane i żórawie.
Wynalazca i wyłączny wytwórca pa­
tentowanych uniwersalnych elewato­
rów ręcznych i elektrycznych do cegły 

i wapna. 5332 4 e
Generalne zastępstwo na Galicyę

£. Helzer
Z w i e j i z y n f e c  (pod Krakowem).

Generalne zastępstwo: Kraków, WrzesińsKa 11. Nr telefonu 2047/VI». 46 31 o

Beyer i Spółka*

Poszukuje się

KaSozynlsra I  __
do składu artykułów technicznych. Ma­
gazynier ze znajomościami fachowemi 
otrzyma pierwszeństwo. Zgłoszenia pi­
semne do firmy: F. Lord, K r a b ó w ,  
Lubicz 1. 5434 3 3

Zdolna panna
z ładnem pismem, pisząca biegle na ma­
szynie po polsku i niemiecku, mogąca 
złożyć większą kaucyę, znajdzie umie­
szczenie. Zgłoszenia nadesłać należy pod 
„Zdolność 100“ poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu inserat. 5424 2 2

znajdzie umieszczenie za stałą pensyą 
i prowizyą w domu handlowym i prze- 
słowym Józefa Olkusznika w Kra­
kowie, ul. Sławkowska 23. 5429 3 3

Uczeń -
z ukończoną III klasą gimnazyalną lub 
realną zostanie przyjęty zaraz do pra­
ktyki w handlu towarów kolonialnych, 
delikatesów, różnych win i likierów 
F r a n c is z k a  M a tu s z k ie w ic z a  
w  O ś w ię c im ie .  5444 3 6

: Najlepsze hygfentczne

Towary Gaitwwe
do celów sanitarnych -

A polecaja 11 30 0

R E ! M  I  S P Ó Ł K A
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, -

Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie.

zachodniej Galicyi do wydzierżawie­
nia zaraz browar parowy o produ- 
kcyi 5—10 tysięcy Ul,

Pisemne oferty należy zgłaszać pod 
literami L. K. do Gł. Agencyi Dzien­
ników i Ogłoszeń, Kraków, Sławkow­
ska 2. 5442 2 3

Piękna reźydaiicya
pod Kraków cm, w najpiękniejszej lesisto-górskiej 
okolicy, o pow. 74 mg., z czego około 30 mg. 
lasu szpilkowego i piękuemi budynkami mie- 
szkainemi i gospoaarczemi, krescencyą i inwen­
tarzami natychmiast do sprzedania, — Cena 
120.000 koron, gotówka w połowie do kontra­
ktu pożądana. Telefon w miejscu. Zgłoszenia 
Contr. konc. biuro kupna-sprzedaży nieruchomo­
ści, Kraków, Mały Rynek 4, Nr. telefonu 1099 

5453 2 3

«* "fT  ^

3 - le tn ie
poręczenie 3

Howery
3-letnfe
poręczenie

O d  r o k u  1 8 6 3  w  © ż y c iu .

BERGERA LECZNICZE S t l G W O u f c
ł * 13 fil! i P przez wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wielu

m i l  I 4 8 4  państwach Europy ze świetnym skutkiem przeciw
wyrzutom skórnym wszelkiego rodzsp * :

. .£  przeciw powtarzającym się i pasożytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, jako też
*rzeciwS6biości nosa, wydymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. Bergera 
m ydło  smołowcowe zawiera 4 0 %  smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od wszelkich innych 
mydeł smołowcowych w handlu będących. — W uporczywych cierpieniach skórnych używa się 

*■" także bardzo skutecznie
Bergera leczniczego mydlą smołowcowo-siarczanego-

Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wyrzutom 
skórnym i  na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i do kąpieli służy do

codziennego użytku
B e rg e ra  glicerynowe mydło smołowcowe

T , u. zawierające 35% gliceryny i pięknie pachnące
Jako wybitnego środka na skórę używa się dalej ze świetnym skutkiem

Bergera mydła boraksowego >
a mianowicie: przeciw prys2czom) opa,eniU( piegomi trądzikom i innym wyrzutom.

enaJjfie Be3rqe“  mvdefłunk'! 70 haI- wraz ze wskazówka. Żądać przy kupnj® 
wyriaĴ chronny i  obok ®m'iłowc<)wych i boraksowych i Daczyc na odbity
znftk ILUy l ODOK • , . r-

• He" et Ĉ P- któ^jS1etykieciê  '
Oznaczenie honorowym medntem w Wiedniu loo3 r.  --------- ----

vV6Zelkie inne lecznicze*! w y ^ n e w  sposobie użycia do

Dostać można w *łptekacl°i^an^ach^tego*1rodzaju.^— Hurtowine. 2177 1
G . B E L L  e t  Cernip., W ie d e ń , I . ,  B i h e r s t r a s s e  8 .

p o8tać można w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K. Mikuckiego, M. Pronia, Wiktora Redyka, Lud- 
£ wIga’ ■ Jahra’ J- Macudzińskiego, K. Wiszniewskiego, H. Bartmańskiego

. gpółki, Z. Marcoin. — W  składach aptecznych: Fr. Zopotha i Spółki, A. Pachuckiego, Arnolda 
pełfeia. J. Hanaka i Spółki, w handlu Reima i Ski, jakoteż w każdej aptece w Galicyi.

A U S T R Y & C K I  p r z e m y s *

$ LINOLEUM I CERAT ^

tfsak& w , M ie n n ic e  12-14.
B i e l i i n a  d i e i f i s ^ a  h a ^ y s f o n a a .  

ipaiiti© luhfslrcrnt.:.
SpecyalnoSC:- Koszule mgsMte zefirowe.

Największy i najzasobr.iejszy dom r o w e r ó w ,  
m a s z y n  d o  s z y c i a  i  c z e ,ś e l  s k ł a d o ­
w y c h .  Pierwszorzędne rowery z kołem wolno 
biegnąctm i wstecznym hamulcem od 95 K, 
piasty Janus ze wstecznym hamulcem 1-roczne 
poręczenie 15 K, płaszcze począwszy od 4 K, 
dobre węże, pierwszorzędne pedały i” łańcuszki 
począwszy od 30 h.. dzwonki do rowerów po­
cząwszy od 1 K, lampy acetylenowe począwszy 
od 2 K, ochrony przed błotem blaszane lub 
drewniane 220 K, tudzież siodła, torby, osi, 
otoki wszelkich systemów są na składzie i bar­
dzo tanie. Zażądać wspaniałego katalogu 1910 
za darmo, opłaconego. Dom przywozowy dia 
przemysłu domowego I łla x  S k u t c z k y  Wie­
deń, i , Stubenring Nr. 6. 1575 19 24-

Q!& siostry mojej
30-letniej, inteligentnej, przystojnej panny (izr.) 
e posagiem 12.000 kor., poszukuję w celu ma­
trymonialnym mężczyzny inteligentnego na sta- 
nowisku, w wieku 38 do 42 lat. Na anonimy 
nie odpowiadam. Adres „J. K.“ poste restante 
Kraków, za, oka*, kwitu inserat. 5358 3 3

Kawaler '
lat 28, blondyn, na prywatńem. samodzielnem 
stanowisku z pensyą 3000 koron rocznie, pra­
gnie z braku znajomości poznać odpowiednią, 
inteligentną pannę, w celu matrymonialnym. 
Posag pożądany. Fotografia konieczna. Pośre­
dnictwo wykluczone. Anonimy do kosza. Dy- 
skrecya pod słowem. Adres: O. E. 425. poste 
restante Wieliczka. 54 45 3 4

motsry i lokossoMSe do ropy. Ha|fańsza siła rssefm.
B a c h r ie h  C o . .

fabryka motorów W i e d e ń ,  X I X / 6 .

Lwowskie biuro sprzedaży: - 3246 12 12

Inż. Emanuel Klausner, Sykstuska 30.

Optyk i mechanik, M. Zwilling
Kraków, ulica Sławkowska I. 4.

poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po* 
lowe, termometry, dzwonki elektryczne i warsztat reperacyjny. 4661 14 o

M f R i M i n
kamienice, parcele, dzierżawy 11- d. poleca oraz 
poszukuje do kupna pierwsze konc. Centr. biu­
ro kupna-sprzedaży nieruchomości, Kraków, 
Mały Rynek 4, Nr telefonu 1099. 5452 2 5

w r i n n i
ten, który w. razie potrzeby przedmiotów uży­
tkowych i podarków okolicznościowych wszel­
kiego rodzaju, zażąda mego głównego katalogu 
z 3000 odbitek, który każdemu wysyła się za dar­
mo, opłacony. C. i k. dostawca dworu Ś ia ttn s  
K on rad , Briix Nr 333 (Czechy). 3182 2 3

I f  « j  loRoiobiln
8— 10 IIP., 
w o rih  do
bycia u firmy: 
Lu b icz  1.

marki Clayfon 
wypożyczenia

F. Lord,

Ehutiie 
lub na 

Kraków,
5432 2 3

po urzędniku, bezdzietna, młoda, przy­
stojna, dobrze wychowana, o szlache­
tnym charakterze, mieszkająca na pro- 
wincyi, posiadająca kilka tysięcy koron, 
z braku znajomości tą drogą chciałaby 
poznać w cela matrymonialnym mężczy­
znę, inteligentnego, prawego, na dobrem 
stanowisku, urzędnika, w wieku od lat 
42 i wyżej. Rzecz traktuje się poważnie. 
Listy proszę z podaniem dokładnego 
swego adresu: „Adolfina 1910“ poste 
restante Kraków. 5475 2 2

Wdówiec
lat 43, katolik, bezdzietny, na stałej posa­
dzie, z prawem do emerytury, posiadający 
5000 kor. gotówki, z powodu braku znajo­
mości pragnie tą drogą zawrzeć znajo­
mość, z panną do lat 30, w celu matry­
monialnym. Posag pożądany, lecz nie ko­
nieczny. Fotografia pożądana. Dyskrecja 
zapewniona. Łaskawe panie raczą swe 
zgłoszenia przesłać pod L. 372. poste rest. 
Kraków , za okaz. kwitu inser. Rzecz tra­
ktowana poważnie. Anonimy do kosza. 
Listy odbiera do dnia 15 sierpnia b. r. 

5408 3 3

f i i - a k o w .  R y n e k  1 0 Telefon 8X0.

do
£' o
Pi

Korkowe Dywany, Chodniki i Dywaniki. Ce­
ratowe Serwety, Fartuchy, Torby na kupno. 
Ceraty dla tapicerów, introligatorów i sió- 
dlarzy. K o k o s o w e  chodniki i rogóżki.

Tapety-Linkrusta.
Torby i teczki szkolne. Płachty nieprzemakal­
ne. Pasta do odświeżania Linoleum i Posadzek. 
ARTYKUŁY GUMOWE jakoto: chirurgiczne.

Poduszki podróżne, Wanny, Gąbki, Przeście-. 
radła, Czepki kąpielowe, Zabawki, Piłki nożne 
i tennisowe, Schlauchy. Kalosze rosyjskie i 
angielskie. Orygin. angiel. płaszcze gumowe.

i



io Nr óóQ.

Z d o b r e g o  domu
pp. studenci szkół średnich znajdą u- 
mieszczenie w inteligentnym domu urzę­
dniczym. Fortepian na miejscu. Opieka 
sumienna, warunki przystępne. Na żą­
danie pomoc w naukach przez fachową 
siłę. Zgłoszenia: Kraków, Floryańska 4, 
II p., drzwi Nr 4. 5474 1 3

Pomocnik handlowy
ofcznajomiony z bufetem, znajdzie umie­
szczenie w handlu korzennym, win i de­
likatesów W ik tora  Oleksego w No­
wym Sącz*!. 5481 1 3

Kamieniołom.
Zarząd kamieniołomu w B ie ś it ik l f i  
p. Zakliczyn, zawiadamia, że ma zna­
czne zapasy kamienia różnych wymia­
rów, może więc każde zamówienie usku­
tecznić w krótkim czasie. — Wiado­
mość na miejsca lub Kozłowski, Kra­
ków, Starowiślna 10. 5473 1 5

«  U W A  t t  i!i i  ' U  K  M  a

KtsW&Rszem daMziejsteam
jakie swym włosom możemy wyświad­
czyć, jest regularne zmywanie Pixavo- 
nem. Jestto łagodne, płynne mydło smo­
łowe do mycia głowy, wytworzone ze 
smoły, której zapomocą patentem chro­
nionej reakcyi odebrano przykrą woń. 
Cena jednego flakonu Pixavonu wystar­
czającego na całe miesiące K 2'50. — 
Otrzymać można we wszystkich odpo­
wiednich handlach. Wszystkie lepsze 
zakłady fryzyerskie uskuteczniają zmy- 
waniefgłowy Pixavonem. 3142 3 6

Ś l iw k i
Węgierskie, doborowe, kosz 5 kg. tylko 
K 2'50, wysyła za zaliczką owocarnia 
krajowa L w ó w ,  u l .  P a ń s k a  1 1 ,  
P i o t r  B e r e ź n i e k i .  5492 1 10

lara&usza
Mrakśti?, Rynek 39 , &-B.

dom W-go Fischera — poleca

instrumenta używane po 
cenach najniższych, tak do 

jak i s p r z e d a ż y ,
4655 32 O

Kierownika sklepu
z kaucyą około 1000 koron, poszukuje 
Składnica Kółka rolniczego w Żabnie 
koło Tarnowa.' 5488 1 2

Instjfkya bankowa'
-poszukuje a s p i r a n t a ,  chrześcijani­
na, absolwenta akademii handlowej, 

'W ładającego poprawnie językiem p o l ­
eskim  i n i e m i e c k i m .  Piszący na ma­
szynie ma pierwszeństwo. Szczegółowe 
Sferty przyjmuje najdalej do dnia 15 
b. m. Aaministracya „N. Reformy" pod 
> ,B a n k  1 1 7 0 “ . (Wyjaśnień ustnych 
nie daje żadnych). 5494 1 3

Mźhp mieszkania
z WLzelkiemi wygodami do wynajęcia od 1 pa­
ździernika w domach przy ul, Sobieskiego 1. 6 
i 8. Wiadomość na miejscu od 10— 12 i 3—6 
lub ttlefonem Nr 843. _ . . '5 4 5 7  1 3

mający 5 kia" gimn., znający język polski, ru 
ski i niemiecki, poszukuje jakiegokolwiek zaję­
cia. „Tatiy" poste rest. Kraków- 5498 ’

Kownu i I- Knpiilissi
poszukuje s t a r s z e g o  p o m o c n i ­
k a .  Oferty: Księgarnia S. A. Krzyża­
nowskiego, Kraków. 5461 2 3

P f f L f l R M I f l  K a w y
— p g i M i u t M m

» mm&m» J huHMMto
wybeiw* oatcmlbl

f a y  palone)
najnowszym 

I najlepszym spo« 
so6emsa pomocą

j e m  m ia n u '*
po cenash 

najniższych

J A W O R N I C K I

Sobota 6 Sierpnia 1910.

M zaw *sMMa
fraiscuska§  ®

9  • 9 0
jest od 60 lat bardzo dobrym środkiem 
domowym. Wystrzegać się lichych na- 
śladowań i uważać na nazwę „B rd z a y "  
gdyż tylko ta nazwa poręcza za rzetel­
ność. Można dostać w aptekach, dro- 
gueryach, składach perfum i w handlach 
tego rodzaju. Cena zielonej flaszki 2 ko­
rony i 1 kor. 20 hal. 1126 11 20

§ s @ e @ @ § e @ @ 0 i @ Q

Wiktor Czaplicki
3566 10 10 ju b iler ,

K r a k ó w ,  S t i k i e n n i e e  L .  1 .
Największy wybór pierścionków zaręczynowych, srebro do wypraw ślubnych 
i obrączki gotowe na składzie. —  Magazyn znajduje się tylko w Sukiennicach.

wszystkich krajów wyrabia inżynier 1735 44 70
M .  G K L S J E I I Ł I J S

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu
YI-s Maz»iahilfei>sti?asse Ni* 3 7 .

•>*

O00Tji

KRAKÓv*

17 82 O

METODA BERLITZ!
d z ie lą  ją lekcyj osobnych i zbiorowych:

Francuz 
Anglik
Niemiec z wyższ. wykształć

Wioch z wyższem wykształć. 
Hrsków, św. Jana 3, 1 p. 5427 3 o

z wyższ. wykształ. 

z wyższ. wykształ.

| : Nowości na suknie damskie :
jako to: jedwabie, wełny, barchany i flanelki. 3932 30 O

C M m s fe  k o s f 9 i s i n y »  ż a k i e t u ,  b l u z k i  1 h a l k i .

Znrakomite pończochy damskie
oraz pończoszki i skarpeteczki dla chłopców i panienek

poleca po cenach najniższych

JMarya pratsss - lra|iw - lw i 1.
J e d y n y  w a r s z t a t  r e p e r a c y i

KUCHENEK NAFTOWYCH „PRIMUS"
Kraków, Dominikańska 2 (obok jatek)

posiada na składzie wszystkie części do „Primusów", 
jakoteż nowe ,,Primusy“ , prawdziwe patent, szwedzkie. 
Posiada aparat do przeczyszczania główek 

p ry m u sow y ch .

ADAM BERNARDYŃSKI pam WŁ BERNARDYŃSKI

mii S. i i n  i k * Mm
poleca najnowsze wydawnictwa:

Bunikicwicz W. W io s n a  . . . .  * ..................................................................Koron
Ciembroniewicz J. Esiesięć lat niewoli moskiewskiej * *. ! I — -50 
Szctn być mażemy? W yw ód z dziejów ostatniego półstulecia . P 20 
Gatkiewicz F. Śląsk ofiara polityki LwksesnfeKrgów. Szkic . — -90 
Grabowski T. 3zy fcisterya literatury jest nauką? . . . .  1 2 0  
Karbowiak A. OctSzież poEska akańasnicka za granicą . . 6 —  
Kondratowicz L. Szkolne czasy. Bibl. Uniw. lud. N. 146 . . .  — '20
Lankau J. Człowiek. Legenda śmierci............................................................1-30
Lubecki K. Oda na Grunwald........................................................—-io
Lwicz T. Genesis. Poemat fa n ta s ty c z n y ...................................................— -80
Lumir. Nowy 6a'imwaisl..................................................................7-—
Łuskina E. w  obronie piękności kraju.......................................3-—
Foraska M. Na strunach złotych S i r ...........................................2-50
Sawicki J, Rady dla młodych mężatek, W yd. V II............................P60
Zapolska G. Kaśka Karyatyda, W yd. I I ....................................................4 —-

9o nabycia w© wszystkich księgarniach. 5491 1 3

Piękne
obecnie

powszechnie
używane

Trwalsze 
a tań sze  

od innych 
O grodzeń

są

blacharz ;
konc. in s t jM o r  w p-inciggów  i g z o w e g o  ośw ietlenia ,

4996 8 10

Leśnik
z kilkunasti'etnią praktyką, z ukończoną szko 
ią dla leśnie -ych, z egzaminem państwowym, 
poszukuje poŁady. Zgłoszenia pod E. 0 . Kraków, 
ul. Wolska 18, III piętro. 5469 1 2

>!płeKa czternasta
w Krakowie, przy ul. Lubicz, poszukuje 
młodego magistra do natychmiastowego 

.objęcia posady. Oferty nieuwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi. 5460 2 3

Zdolnej panny
,do sprzedaży, oraz praktykantki poszukuje ma­
gazyn okryć damskich. Baum, ul. Grodzka 10. 

5497 1 2

W  B<f>Cllfa«
blisko kolei są dwie wille w ogrodach, ze staj­
niami razem lub osobno do kupienia. Bliższa 
wiadomość u właścicieli. — Listy adresować 
,,A ladai poste rest. Bochnia. 5506 1 3

> 0  % ^ r o n
zaraz gotówką ofiaruje urzędnik rachunkowy 

'za  wyrobienie mu posady urzędnika w Banku, 
'instytucyi autonomicznej lub w innej instytu- 
oyi finansowej. Zgłoszenia pod „Praca" poste 
restante Lwów, za okazan. kwitu inseratow, 
< 5483 1 3

l^ Q V A /n | £ U r ât urzędnik pań-
r \ u W w i C I  stwowy IX rangi, w pełni sił 
i  zdrowia, szuka znajomości w celu matrymo­
nialnym. Skromny posag, jakoteż fotografia po­
żądane. Zgłoszenia pod „H erkuU ait" restante 
W iedeń , Postamt 54. 5487 1 3

Prawnik
ożeni się z panną, która dopomoże mu 
do ukończenia studyów. Zgłoszenia pod 
„Psyche" do binra dzienników Soko­
łowskiego, Lwów, pasaż Hausmana. — 
Fotografia pożądana. 5482 1 2

A S fr i
Przyjęci zostaną pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami w pierw­
szorzędnej instytucyi. Wiado­
mości fachowe nie wymagane. 
Przy pilności i wytrwałości po 
krótkim czasie zaangażowanie 
ha stałe. Oferty pod „Pilność 
333“  poste restante Kraków,

5496 1 3

s i  bp a i »  mi
Bank Przem ysłowy dla Czech i Morawii w Pradze
Filie: w Kralowie, Lwowie, Wiedniu, Bernie, Prościej o wie, Pilznie, 
Iglawie, Budzi^jowicach, Pardubicach, Taborze, Morawskiej Ostra­

wie, Tryeście i Ołomuńcu.

za łożen ia  I8SS.

Wpłacony kapitał akcyjny: H. 4©s0O@.0®f«. J 
Fundusze rezerwowe i ubezpieczające: około K* 129909.000.

Stan wkładek na książeczki z końcem lipca 1910 r.:

J s t a n e & a * o  i a  n a i B e p s z e  i s i t ó h s

Odrodzenia silili owe z drut n
pocynkowanego kolczastego i t. p., które wyrabia

AWiKi prwiiRł drudary
Ferd. Jergitsch i lynoiM u Celim

Wszelkich informacyi udziela, kosztorysy i cenniki illustrowane wysyła 
na żądanie odwrotną pocztą gratis i franco. Wyłączne zastępstwo na

Galicyę i Bukowinę. 38£i 19 o

:: Geiiea^alnai Repr& seutacya p rzem ysłu  :: 
i e c l i n ! c z ! S O " S ł f . ! d © w I a 5 ! c g o

Jfan Goslzicki w Krakowie, Senacka 7. 
TeleSosi Nr 11© ł.

Specyalność:
Ogrodzenia dworów, zakładów, kościołów, 
cmentarzy, nagrobków, parków, ,lavn- 
tennis, zwierzyńców, bażantarń, kurników; 
altany, pawilony, werandy, ganki, ochrony ^  
do drzwi i okien, -  bezpieczniki siatkowe ^  
przy transmisyacli maszynowych, liny —  
druciane, budki, klatki ł łóżka dla psów.

-Efektowne napowietrzne szyldy firmowe 
na siatce.

K U—> b—f f~^r

Śniadania, Podwieczorki i Kolacye |
w mleczarni i kawiarni |

E. Dobrzyńskiej \
na riantacli i u wylotu ul. Wiślste}
::: (naprzeciw biskupiego pałacu). :::

4- ^
P u n k t  z b o i»n y  d la  P r z e je z d n y c h .

• 5240 7 15 %

Filia w Krakowie, Rynek główny 17, przyjmuje wkładki na 
książeczki za oprocentowaniem po 4% . Wyptaca|dli®ssni0 feez 
wypowiłflSGUlfl tlo Eor. 9000*— ,  większe kwoty za zezwo­
leniem Dyrekcyi w godzinach przedpołudniowych.

!
Filia kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, udziela na nie 

zaliczek, wydaje przekazy na wszystkie znaczniejsze miejscowości 
kraju i zagranicy oraz na Ameryką ei9o

77777- ulubiony środek do tępienia włosów 
„fSPILJLTOISL"

do zupełnego wytępienia włosów na twarzy, rękach, ramionach i t. d. 
został teraz ulepszony i ćlziała szybciej niż dawniej. Cena małego flakonu 

1A K, wielkiego 20 R, 4794 3 5
ROBERT FISCHER, doktor chemii i kosmetyki. — Dawniej: Wiedeń, ł., 
Habsburgeragsse 4, teraz: Wiedeń, 1., SaWatorgasse II (Passauerplatz 2). 

Składy w Wiedniu: Apteka W. Twerdego, 1., Kohlmarkt 11; apteka Korwilja, I., 
Wipplingcrstrasse 12. — Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości, 

jakoteż wyjaśnienia we wszelkich sprawach kosmetycznych za darmo, opłacone.

Z Drukami Literackiej w Krakowie, uł. Jagiellońska 10.

Do większej fabryki g io ir z e tm y

z d o ln y
koresfp im ̂ .ent.

Warunki: Chrześcijanin, lat 23—26, stan wolny, zu­
pełna biegłość w języku n ie m ie e k fm  i p o l ­
s k im  w słowie i piśmie, tudzież gruntowne ogólne 
i kupieckie wiadomości, stenografia, piękne pismo, 
chęć, pilność i uzdolnienie do samodzielnej pracy. 
Później prawdopodobnie podróż.

Szczegółowe zgłoszenia z fotografią i odpisami 
świadectw przyjmuje pod W .  D . 8 7 8 8  ekspedycya 
ogłoszeń Rudolf Mosse w Wiedniu, 1, Seilerstatte 2.

Pla obopólnego uproszczenia sprawy należy przesyłać zgłoszenia tylko 
takie, które tym wymogom ściśle odpowiadają. 5486 l  2

Rządca drukarni L. K. Górski.


